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KURIER WILEŃSKI
Oburzafąca napaść

na mieszkania J. M. Rektora U. S. B.
W nocy z niedzieli na poniedziałek 

nieznani sprawcy dokonali napadu na 
mieszkanie .i. M. Kek lora wybijając, 

s z y b }  kamieniumi. Fakt ten głęboko 

wzburzył opinię naszego miasta. W iln o  

nie może przejść nad tym niesłychanym 

w ybryk iem  do porządku.
Senat Akademicki w jd a ł  w tej spra­

w ie  od* z/wę do młodzieży, wzywając do 
bezwzględnego  potępienia napadu.

W ierzy ins i*  było to dziełem chu 
liganerii najgorszego gatunku i że żaulen 
student do  tego haniebnego czynu ręki 
nie przy łoży ł Mniemamy tak bo uwie-1 

rzye  nie m ożem y aby m ógł się znaleźć 

student, k tó ry  by  by ł zdolny do  pope ł­
nienia podobnej niikczeimnosci

Słyszeliśmy, że m łodzież  jest także 

wzburzona tą u iadomoscią. liz iś dru­

kujemy pierwsze protesty akademików. 
Czekamy na ostrą reakcję całej m ło­
dzieży, wszystkich organi/acyj akade­
mickich. Czeikaniy na reakcje wyraża­
jącą wstręt i oburzenie z powodu tego 
taktu.

T v lk o  takie stanowisko całe j m ło ­

dzieży może stanowić dostatecznie w ,  
raźne odcięcie się je j  od sprawców bru­
talnej napaści.

OaezJtr Senatu Akademickiego do młodzieży
DO M ŁODZIEŻĄ AK ADEMICKIE.T!

Dzisiejszej nocy nic znam spraw ry 
dekonafi zamachu na mieszkanie tego  
Magnificencji rektora Ićniwer-syteiu.

Senat Akademicki wyraża swe naj

Mtodzież potąpioj

głębsze oburzenie wobec tego faktu i 
w zyw a  młodzież akademicką, by  niez 
włócznie przez usta swych reprezentan­
tów oświadczyła wyraźnie, iż potępia 
oprawców zamacim.
P R O M  K T O R  I S E N A T  A K A D E M IC K I .

W  u w  v 2  dniu 22 osi 2S XI. br. fakt |
najściu ua micszliaiiic J. M. Hektora Uuiwer»y  - 
letu Stefana Baton go. fakt —  który do głębi j 
poruszył całą nć-Mbicż akademicką Zarząd Ko 

ła Medyków stud, t/SB. w  W iln ie potępia nlo j 
znanyeb, niestety, sprawców zamacnu i wyraża  

i.ajglębsze oburzenie, że po* obny wypadek wo 

góle mugl zaistnieć.

JE B ZY  Ł Y Ż W A  prezes 

M IK O ŁAJ H U LE C K I w. z. sekretarz

DO JEGO M AG NIF ICENCJI PAN A  REKTO  

HA U. S. B.

My niżej podpisani mieszkańcy Akadem! 
ckiej Bursy Męskiej z całą bezwzględnością po 

lępłamy cpraweów zamacnu na mieszkanie JM. 
Pani nektar USB. i jednocześnie unolewamy 

z powrądu tak hańbiącego czynu godzącego w 

powagę Almae Matris.

( | starosta bursy . I W  I"R /V 1 'lł;A

(— ) skarbnik M IECZYSŁAW  V Ł . \ ł  HDI 
c iaz  JltJ podpisów mRszkańeów bursy.

0 d fl^św .O I*f«  d^a P. Preiydenta R.P.
W AB SZAW IA , (P a t). Pan  P rezyden t B, P. 

p rzy ją ł w dniu dzisiejszym  na Zam ku posła o o r  

w eskiego w W arszaw ie  p. Christiana D itle iTa  w 

tow arzystw ie  dyrektora  protokołu  dyp lom atycz 

nego Homera.

W  czasie audhincji poseł D it le if  w ręczy ł Pa 

rnu rrer/.yaenlowi RiP 0 d.21na.k1 w ie lk iej wy, tęgi 

orderu  Św iętego O lała, n a jw yższego  odznacze­

n i  norw esk iego nadanego Panu P rezyd en tow i 

B P , p rzez k ró la  N o rw eg ii H aakona siódm ego.

f l

Koto Akademików Ziemi l.ubeLskiej prute 
śtuje przeciw ko brutalnej i niekulturalnej napa 
sei ra mieszkanie .1M. Pana Hektora i wyraź? 
mu swe najgłębsze ubolewanie.

(— ) M AZCR S T A N IS Ł A W  pnzes  
(— ) G l.O D O W SK I JAN .sekretarz.

Dow; ad-ujemy się, że dzisiaj na gooiz. 
15-tą zostało zwołane przez Bratnią P o ­
m oc zebrani^ wszystkich organizacji u- 
kadem-ickich dla powzięc ia  protestu z 
powodu n ikczem nej napaści na miesz­
kanie J. M. Rektora.

Humanie" zagrożure 
procesami

P A B 1 Ż  (P a t). K oła opozycy jn e . n iezadov  olo 

r*e z p ro jek tow an ego  przez rząd R lum a w pro 

w adzen ia  n ow ych  p rzep isów  p ra s o w c h , stara 

ją  się n ie ty lko  przedstaw ić zam ia ry  rządu ja  

i-o ogran iczen ie  sw obody prasy, lec? także w y  

kazać, że now e przep isy pow in ny dotknąć rów  

n ież i pirasę skra jn ie  lew icow ą.

P rzyw ó d ca  jedn e j z p raw icow ych  orgam za  

c ji p. Jean Renaud w y toczy ł m ’an ow ic ie  skar 

gę kom un istycznej ,,IIum anite“  o  n azw an ie  go  

,.p row okatorem  w o jn y  dom ow ej, d z ia ła jącym  

na rachunek z a g ra n ic y 1.

R ów n ież p rzyw ódca  francuskie j partii ludo 

w e j dep. D er"o l w ystąp ił na drogę sądową prza 

c iw k o  „H d m an ite “ ; oskarża jąc  organ  kom uni 

styczny o postaw ien ie mu oszczerczego  zarzu 

tu, i i  brat udział w  śniadaniu, wydanym  przez 

propagandę n iem iecką  w  Paryżu .

I*  
i izsc w rozw eimtżfłieuiu eszczerstw prasswyili

Framuski projekt ustawy
P A R Y Ż  (Pat). P ro jek t ustawy o  zw alczan iu  

osz.cz'-ićIw  IV, druta*, k io r ig o  -główne w yiy  zne 

opracow ała  specjalna kom isja rzeczoznawców , 

op ierać  się będzie na naskjpującycli iw tyc/nych :

Pro; ek > rtowyefi ustaw  
uchwalić a ńtad» Hinktrit: r

W A R S Z A W A ,  (Pat). Dnia 23 lislopu 
da cb. odbyło się pod przewodnictwem 
Dana prem iera gen. S ławoj Skhulkow 
skiego posiedzenie Rady iMnodrów. Ra 
da \!iini.,tnV\v uchwaliła p ro jek ty  usta­
wodawcze, kadrę rząd wniesie n a , ad 
chodzącą sesję Sejmu*.

Przede wszystkim, w związku z za 
pow iedz ią  prezesa Rady Miinkifcrów, wy 
stąpienia przez rząd z in icjatywą usta­
w od aw czą  w sprawie skrócenia czasu 
praey w górnictwie, Rada M .nUtrów 
przy jęła  projekt odpowiedni* j  ustawy. 
P ro jek t  len przywołu je, iż w wypadkach 
spowodowanych  konieczność m i panst 
w o w y m i lub gospodarczymi Rada M i­
nistrów może w drodze rozporządzeń 
wydaw anych  na wniosek min stra o]>ie 
k i  społecznej zgłoszony po /.isi ‘ ż " ięc iu  
opinii Izb P rzem ys łowo - Hand lowych  
oraz organ izacyj zawodowych  pracowni 
ków  i pracodawców, i akazać ik rórrn ie  
czasu pracy w górn ictw ie węgi;,wvni w 
dniu lub tygodniu w srosoiaku d'o norm, 
Ustalonych w przepisach o cza :e piucy,

Z kolei Rada Ministrów przy jęła  pro 
jełety ustaw -ratyfikacyjnych konw* nes j 
m iędzynarodowych oraz pornzund.il  i 
p ro łoku łow  podpisanych przez Polskę.

Następnie Rada Ministrów i icnwth la  
projekt ustawy

O S T A N IE  W Y J Ą T K O M  VM.

k tó ry  m a na celu dostosowanie przep i­
sów  rozporządzenia Prezydenta BP z 
roku 1928 o stanie -wyjątkowym do no­
wych  podstaw prawnych, stworzonych 
przez ustawę konsts tucvj>ną z kwietnia 
1935 roku.

W  dalszym ciągu posiedzenia Rada 
ADn istirów przy jęła  projekt ustawy

O P R Y W A T N Y C H  S / K O Ł A C H  
W Y  ZSZYC I!,

które dotychczas podlegały formaln ie 
t ustawię z marca 1932 r. o prywatnych  
.-.zkołach oraz zakładach naukowych i 
wychowawczych. P o n i ż s z y  projekt us 
taw;, tworzy dla tych szkół odrębne ra ­
m y  ustrojowe Post in ow if  niauii j< j bę­
dą objęte wszys-bkie szkoły wyższe, któ 
re  nie pod legają  postanowieniom usta­
w y  o szkołach akademickich.

Jednocześnie Rada Ministrów przy ję 
ła projekt noweli d<> ustawy

O S ZK O Ł A C H  a k a d e m i c k i c h ,
który zalicza d id a tk ow o  w poczet 
szkol akademickich wyższą szkołę han­
dlu zagranicznego we L w i  wie, wyższe 
studium handlowe w  Kraków, ie oraz 
wyższą szkołę handlową w  Poznania. 
Tenmiin zastosowania do tych isi/.koł po 
stanowień ustawy o szkołach akademie 
kich ma ustalić rozporządzenie ministra 
W  R. i O. P.

Ponadto Rada M inistrów przyjęła 
projekt ustawy obniża ją c y  o 30 proc 
pozoda jące  do spłaty należności z tytu 
łu pobranych przed dniem t września 
1932 r. państwowy cli stypendiów i poży 
czek. Projek t ten nie obejmuje byłych 
stypendystów, których  dochód miesięcz 
ny przekracza 300 A.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy

O B U D O W IE  I U T R Z Y M A N IU  
d r O i ; p u b l i c z n y c h .

regulujący m iędzy  iminymi sprawy po 
działu dróg publicznych, w zależności od 
znaczenia ekonom iczno - kom u n ikacy j­
nego, na drog i państwowe, w o jewódz- 
k ie pow iatowe oraz gminne, sprawy 
pokrywania  kosztów budowy i utrzyma

nia dróg publici/nyeh, sprawy specjalne 
go podatku drogowego  i dopłat drogo­
wych. sprawy świadczeń w  naturze, wre 
szcie spółek drogowych. Pro jek t ustawy 
zawiera wykaz dróg państ w owych

Z kolei Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzi.nie, przyznające 
U LG I W  O P Ł A T A C H  OD PO JAZD Ó W  

M E C H A N IC Z N Y C H , 

na rzecz państwowego funduszu drogo- 
■wego. Rozporządzenie to w iąże się z 
pracami komitetu ekonom icznego mini 
strow w dziedzinie pulit\ki m otoryza­
cyjnej.

W  dalsziun ciągu posiedzenia Rada 
M inistrów przyijęta pro jek t noweli do 
ustawy z czerwca 1927 r

O O C H R O N IE  R Y N K U  PR AC Y, 
który przewnduje dw ie  zm iany obecnego 
stanu rzeczy ,w tej dziedzinie, a m iano­
wicie wprowadza m o ż n o ś ć  cofn ięcia u- 
dzielonego już pracodawcy pozwolenia 
na zatrudnienie cudzoziemca, o ile dat 
sze zatrudnienie może pizyn ieść szkodę 
mteresom państwa, w  szczególności je 
go interesom gospodarczym oraz w pro ­
wadza specjalne zezwolenia na pracę 
dla cudzoziemców przebywających  w 
PoJscc stale od 1 .stycznia 1922 r.

Następnie przy ję to  projekt ustawy 
o wykonywaniu  zawodu upieką* skiego, 
wprowadzający jednolite dla całego pań 
stwa przep isy w  tej dziedzinie, dotych 
czas różnolicie w  poszczególnych częś 
ciach Po lsk i uregulowane

W reszc ie  Rada Ministrów przy jęła 
projek t dekretu o stosunku państwa do 
kościoła ewangelicko - augsburskiego w 
Rzeczypospolitej. Uregulowanie tej s-pra 
w v  w  drodze dekretu przew iduje usta­

l i  0:1;k , .Yi-edizialrwcć sądow ą w  m\ śl p.-oje- 

,kl-u ponosić będzie  me, ‘jak  dotychczas, redaŁ- 

Io t odipowiediziiainy d,zi* -lwika, lecz redaktor na 

czelny, lub też w łaściciel, albo p rzew odn iczący 

rady zarządzającej’ danego w ydaw n ictw a

2} Procedura w ..prawach o  oszczerstw o bę 

d zie  przyspieszona iak. by t;Lras. czasu m iedzy 

ukazaniem  się oszczerstwa w d iuku a sprmwą 
sądow ą skrócić  du ńiifclirwism.

3) Spraw y o oszczerstwo od l.yw ać sit będą 
w-ed-lng iproccduri icarncj.

4) K a ry  za oszczerstw o i izzutesla-tęSi nie w  

druku będą poważ,nie zao.slrzctie.

śpra-wa k on tio li nad źród łam i docbodow yn n  

prasy btjdzie przed,mioiem odrębnej ustawy, k tó 

ra opracow ana będzie późnńej.

R ząd  nos> się w  te j .d z iea zu  ’ e z tego ro ­

dzaju po-myslami. by  nadać dzienn ikom  charak­

ter spółek .ikcyjtiYch, a tvm sam ym  poddać ich 

rachunkowość zasad-om ścisłej ko ul roi;.

Strajk w L Ile
P A R Y Ż  (Pat). S tra jk  w p rzem yśle  m eia lu r 

giezuy m w okręgu L ilte jcs l ta łkow rty. V' .eik ie 

fabryk  >ą ok U|K>\\anc p rzez strajku jących, śre­

dnie za.> i drobne zak łady nie są za ję ie  p rzez 

robot-i-ików. Przedsię ’ io rcy rae chcą w szczynać 

żadnych uktado-w

Strajk  ogarnia 7.920 robo ln ików  v 13 zakla 

dacii przemy-.siowycdi. OgŹHCni w dcparta-mę.noio 
poinocnywi stra jku je  11.100 robotn ików .

wd <i pełimznmcinictwnch z ina.rca rb.
W kontu  Rada M.iiLsirow urhwalliła 

projekt dekretu

O P O P IE R A N IU  R i  U l l l i  IN\YEST> 
CYJNFKiO N A  O B SZA R Z E  A\ OJE- 

W< >DZTAV W S C B O D M C H .

Pro jek t ten przew iduje ulgi w- podatku 
dochodowym  dla tych osób fizycznych  
i prawnych, prowadzących ora w id łowe 
księgi w  rozumieniu a-rt. 81 ordynacji 
podatków ęj które na terenie w ojew . 
nowogródiz, kiego, w ijersk iego . w o łyń ­
skiego i czterech wschodnich pow ia tów  
wojew . białostockiego bądź założą no­
we pr/.edsiębior dwa przemysłowe, żeglu 
gi śródlądowej, chłodni lub elewatorów, 
bądź przedsię.]>■ or.stwa takie już istnieją 
ce ulepszą lub powiększa, bądź też p rze  
prowadzą ulepszania w gospodarst­
wach rolnych.



2 mK USJO ** /. dnia 24 listopada 1&1S r.

OFICEROWIE BOLSZEWICCY 
kierują obroną Madrytu

RZYM , (Pat). „(liom ale d Italia'* og 
łasza rozmowę swego korespondenta z 
dowódcą wojsk powstańczych atakują­
cych w Madrycie gen. 't arcia, który oś­
wiadczył m. .u., że kolumna międzyna­
rodowa, która od paru dni walczy na 
terenie .Madrytu z powstańcami składa 
się wyłącznie z eudzozicmeów pod do­
wództwem olieerów boiszew iekieli.

Żołnierze wchodzący w skład tej ko 
łumny międzynarodowej uważani są *tt 
iiudzi pewnyeh i oddanyoti. To też po­
wierza się im obsadzenie tylnych pozy 
ęyj oraz pilnowanie i kontrolowanie mi 
liejantów na przt-dnieli liniach. Pod gro  
zDą karabinów maszynow vrh uniemożli

Łodzie podwodne współdziałają 
z powstańcami

M A D R Y T  (Pat) — M inisterstw o m arynar­

ki o iic ja ln ic  kom un iku je: Ł odz ie  podwodne

należące, juk nai--/v przypuszczać do flo ty  M  

d/.-oziemskięj, pon iew aż pow stańcy lod z i p od ­

w odnych  nie posiadają zaatakow ały statki izą  

d ow e  u w ejścia  do portu Kartageny. Jedna z 

torped ira lita  k rążow n ik  „Cervante s“ , pow o 
dując pow ażne uszkodzenia.

Inne torpedy p rzeszły  o.be;k torpedowca 

Mendoz- M unez" n ie  tra fia jąc  go.

L O N D Y N  (P a l) —  W  odm  . a licp  brytyjs-

„C er

W i,ił się w ten sposób a.ilicjailłu ill ociecz i tk?i 0-'wiadez<ł,,<» dzienn ikarzom , iż dotychczas

kę tub dezercję. Ponadto gen. Yarela  
m ów ił korespi ndentowi o akcji anarciii | 
stów i ekstrem istów, którzy codziennie 
aresztują W Madrycie m nóstwu osób i ! 
skazu ją  je iih śmierć p<> p rzep row adź1*- ' 
niu groteskowego postępowaniu sądu- 
w ego.

L O N D Y N  I l*at| Iteu tcr donosi z  L izb on y : 

Na przedm ieściach M adrytu  na odcinku  połud 

i ło w y m  p rzez c a lj dzień  i całą noc toczy ły  się 

w a lk i. W o jsk a  rządow i p rzeszły  do  o fen zyw y . 

W a lczon o  nu bagnety w  Giirabuncheł Itajn. Ar 

I> leria  neądowu bom bardu je in tensyw n ie lin ie  

powstańcze.

Dziennikarze w niewoli
P A R Y '/ (ł*u f). Korespondent lla va sa  donosi 

z Av.hi ( iw a lc r a  w o jsk  pow stańczych ): Rad.o 
bareelonskie iiin os i. że  u jęto jj-eii ilzienuiU aizy 
na t io n e ie  m adryck im . elMieiaż w sam ochodzie 
bytu ó c.sób. W obec tego panuję obaw a , że dw it 
osoby : i n ts ty  zabite.

D zienn ikarze zagran iczn i w A rilu  puezynili 
ju ż k rok i wobec d zienn ikarzy . /iiujduiąeyc.'i się 
jpo .siennie rządow ej, aby oca lił k o legów , k tórzy 
zosta li u jęci przy pełnieniu swoich ob o w ią zk ó w  
zawodowych

Bezwartościowymi banknotami 
wypłaca się tota

W A L E  NCJ V (Pat). P rzy  jednym z sr. lrokań 

«/ykó\\. ’wz'i tych do niewcilL ą>od A 'god er zjiia-le 
2009 -koron aiuslriaclkiej em isji 1902 r „  

banknot 5 m a rk o "V  em isji 1917 r. bon jedno 

fra n k ow y  izby hand low ej parysk ie j p łatny 1 

L p ca  i!)22 r. i banknot na 50 cen lavos portu 

gaLk ich . W idoczn ie  wszystkm ii tym i hankno 

tanu pow stańcy w yp łaca ją  zołd.

m c  o trzym ano  żadnej w iadom ości o  starciu ją 

k ie rzekom o m iało  m iejsce u w ejścia  do portu 

K artageny pom iędzy stadkami rządow ym i a 
cudzoziem skim i łod ziam i podwodnym i

L O N D Y N  (Pat) —  Reuter donosi z Rzy 

m u: O fic ja ln ie  przeczą, ja k o b y  łod z ie  p od w od ­

ne, k tóre  rzekom o zaatakow ały  krążow n ik  
van tes“ , na leża ły  do flo ty  w łosk ie j.

L O N D Y N  (Pat) —  A d m ira lic ja  brytyjska, 

dotychczas n ie ma żadnych  w iadom ości o in cy ­

dencie w  parc ie  Kartagena. W. porcie  lym  jak 

zaiznucz., Reuter, stoi na k o tw ic y  (brytyjski to r ­

p edow iec  „(jlow w orin“.
- 1.1>N D YN  (Pat) —- 1!i-uter dom y . z Refta.ua: 

P rzeds taw ic ie l rządu ośw iadczy ł kores]M>iiden 

ti "  licuitern, iżą obecn ie .lic iiii;i żadnej łodzi 

podw rtm j n iem ieok i-j i Hu iMoivu Śi m lzienmym..

O św iadczen ie  to nastąpiło w zw iązku  z win 

dom ością o  rzekom ym  zaatakow an iu  przez cu j 

dzozii-m skie łod z ie  podw odne hiszpańskich stal , 

ków rządowych.
.* L O N D Y N  (Pat). Agencja Reutera d ov  iaduje 

się, że  am basador ó  .szpań-.ki w  czji.sie .swej w i- | 

zy ty  v I-oreigu O ffice  potw ierdza’ iw iadamożó o 

ataku lod z i podw odn i}en  na port w Kartaginie.

Anglia utrzyma dalej ścisłą neutralność
I O N D YN . (P a t). M in Eden ośw raaczy ł dziś 

po południu w  izb ie  gm  n, że rząd  b ryty jsk i 

u trzym yw ać będz-ie w  dalszym  ciągu w spraw ie 

H iszpan ii (ro litykę ścis łe j neutralności. „R ząd  

b ry ty jsk i —  stw ierd ził Eden —  m e p rzyzna ł 

żadnej z  dwóch stron p raw  państwa prow adzą 

ce.go w o jn ę  na m orzu i w  przyszłości praw tych 

nże p rzyzn a ".

D ek laracja  ta zuslala przez izbę  p rzy ję ta  

oklaskam i. „W ych o d zą c  z  tego za łożen ia  —

| o ś "  iadczy ł w- dalszym  ciągu Eacn — będą bry  

j ty jsk ie  o k rę ty  w o jen n e  nieść pom oc b ryty jsk im  
statkom  h an d low ym  w e wszystkich wypadkach  

ilekroć tego  za jd z :e y„>t.rzdLa n a  pełnym  ma 

f rzu i poza obrębem  tery to ria ln ych  wód hisz 

pańskich".

V\ zakończeniu. zapow ied zia ł Eden w ydan ie 

ustawy, uznające j w sze lk ie  transporty m a lin a  

łu w ojennego  na .'angielskich statkach dla llis z  

parni i za. n ielega lne

Bezsiuidczna narazie interwencja amb. itzeszy 
v  Z.S.R.R. v  sprawie skazanego inż. Sticklnigd

MOSKAAA, (P a l). Ambasador Hzeszy 1 
vt»»i -Solnih-nburg dokonał Asczoraj de- 
niarehe u zastępcy komisarza ludowego 
spraw zagY. Krestiiiskiego w .sprawie wy  
roku śmierci na iuż. Stioklingu.

Ambasador v. Sobulanbiirg domagał 
się ułaskawienia skazanego bib w  naj­
gorszym wypadku odroczenia o y kona­
nia wyroku. Ambasador nie otrzymał 
żadnej konkretni j odpowiedzi.

Zacieśnienie stosunków 
między Polską i Rumunią

jest głównym celem wizyty Antonescu

v, SehulaniMirg 
w ieekoru isarza

B U K A R E AZT , (Pat). .Rumuniski m inister spr. 

-zagramiezuych Anllonęscu w przededniu w y j trzcin 

d o  Polsk i 'złożył korespondentow i Polsk ie j A- 

gencji Tolegrafm zm ej nustępnljące ośw iadczen ie :

„Z  igleibokim zadow olen iem  mdaiję <Hę do P o l 

ski na uprzejimę z.uprosz nie wybitnego wiciiiMra 
H|rr;f" zagran icznych  Polsk i Becka, w ystosowa­

ne podczas naszych serdecznych rozm ów  sv Gt 

newie.

Natęży pow itać -wtrzedką oikazję do potw icru/e 

<nia s iłv  1 żyw otności sojuszu poŁsko-n iu iuńske- 

go. Rędię w stoMinlkm do szłachelnogo ii’ ryc* r.s- 

łcięgo narodu polskiego naoetrtlkiwu nie iy ik o  
rządu, lecz i narodu rumuńskiego, k tóry łączą 

e narodem  [polskim więzy ttc-zucia i szacunku

Czyniiiikiein zbliża jącyui oba .są siadu jące na 

rody jesit n>\\ n;eż żyw ione p rzez nie pragniem e 

.potkrtju. T rak ta t sejwsznrez} ipolska-rarmiióski. 

o.partv n:n pakcie Lągi Narodów sfanow i w ienre 

-odźw icrriadlen ic naszej w ołi zapewni en'a tej 

części Europy pekoju , oj>ar’cgo  na niozachwia 

ovm  utrzym aniu rriotykalności terytorialnęj.

Stc,.unk' polsko-rumuńskie n ie  pow inny o g ­

raniczać -się jednak do ścisłych ram lrakltafu, 

łączącego o tut państwa. Istn ieje w ie lka  d z ied z i­

na pracy, k tó ra  w inna b yć  doprow adzona do 
potnyćWiego w yn iku , a m iano wncie ro zw ó j 

w szolkiegi] rodzaiju s-tcusuników poniięd'zy obu na 

szym i k ra jam i.

/ uleżało mi na 1 y m, aby |ńerwsz' m etapem 

ni oj c i podróizy b\ f I\ ral.ow. gd/ię zloż.ę liold u 

grobu Picuwszego słarMz.iłka PoK ld . N ic imogi- 
■ j bym  gościć na ziem i polsk ie j, n ie  z ło żyw szy  w  

iinicmiiu Jego K ró lew sk ie j -M-oAoj kisiła Runwinii, 

w im ie i u nzajdu i narodu rm m iiisk iego hołdn 

pełnego pietraniu i wdizięczności hohaLerow ' 

]Hilsikiego odrodzeuki', onganizatorow i wicMtiego 

państwa polskiego, temu, k tó ry  b i ł  duszą soju- 

i pi ko-rumuńskiogo. Jestem szc.e.śi \ 

za k ilka dni złożę wyraz- czai Panu P rezyd en ­

towi RP., |)o/«:aini :p. Marszu lik.i Śm igłego Rydza 

i odbędę x  Panem  Pręzydonllein RP. i panem 

MiiTSzalkieni Śm igłym  Rydzem  łoz in ow y, L ióre  

jestem  przakrytK.aiy, p rzyczyn ią  s.ię do zacieśnię 

nia >' ięzów łączących ol>a iui.,ze «ii:rnidy“

Dziś rano jinbasaiłoi 
uual »ię ponownir do 
KiT.stinskiego. ałe i te demarehe nie da­
ło konkretnego wyniku. Dehnityyna od 
powiedź oczek iw ana jest 25 bm .lesf ta 
ostateczny termin, poniow aż wyrok w i­
nien być wykonany w ciągu 72 godzin.

W koiai b : dziennikarzy zagi-aniez- 
n;, cli utrz; litują się w dalszym ciągu 
przekonania, że ing. Stiekjing nie zosta 
me rozstrzelany minio to, ii  m iał przyz­
nać się całkowicie do zarzucanych mu 
przestępstw. Wykonanie wymkn śmier­
ci na śticklingu nastąpić może tylko w  
tym wypadku, jeżeli Nowiety postanowi 
ły nu bezye się z reakcją, jaką stracenie 
jego wywoła w Rertinie.

W razie ułaskawienia łSłicklinga jest 
rzeczą możliwą, że ułaskawieni zostaną 
również dw aj lub trzej obywatele so- 
w .eccy skazani w' procesie nowosybir 
skini, albowiem ułaskawienie cudzo­
ziemca a rozstrzelanie obywateli sowiee 
kitii wywołałoby fatalne wrażenie 
wśród społerzeń.stwa, o którego wzglę­
dy rząd coraz usilniej zaczyna zabiegać, i

Mazi am  N - r o d o w i  w  W a rszaw ie  
w ys tępu je  ze Z y ^ zcu  M u z c ó y
W ARSŹAW 7A. (P a ł).  W  dniiti 1 js rym

d yrek tor M uzeum Narodow ego w  W arszaw ie  
SI. Loren tz w ystosował następujące pum o r.a 
ręce prezesa Zwkątżhu M uzeów  v l\ lscc p ro f. 
dii, Fel. Kopery- -w Kralkorwiic:

Poniowaiż podpisu jąc osw iadczem ę t o w a ­
rzystwa m iłośn ików  li;-, o r il i z i by ‘ ków Kruka 
wa ogłoszo-no w  „ I .  K C- ‘ w  dniu 2,1 HaJopuda 
rb i  za-wieratjące nie ort-wdziwe b-i p jos t.iw n e  
zarzuty- iprzociiw dyrekcji i (urzędniku n Mn/.cuin 
N arodow ego  -w W arszaw ie, do,pościł się pan pre 
zes pogw ałcen ia  par. 2, par. ó 1 par. 1 0  .sf-Uorfu 
Zw iązku  M uzeów  w  Po lsce  : (ponieważ re fe row  i ł  
pan prezes publicznie -ujemną opi.uę uze- 
um N arodow ym  w  W arszaw ie , me zwraca ąc 
się -w żadnej foiim io do d yrake ji Muzeum o wy 
jaśnienia, c o  jest (pogwałceniem  jnż ■• < i c • y 1 ko 
staliutu a-ie i o g# i> ie  obow iązu jących  ro rm  postę 
powanii-a, na 7,mik protestu zgłaszam  wy.-dąpie 
n ic Muizeum N arodow ego w  W a rs za w ę  u- Żw . 
uzeów  w  -Polsce a (jednocześnie sktaaam  iiia t i.b ł 
w iceprezesa /,vsi;i/]ku. lKm iaważ -podpisane 
pnzez pana prezesa zairzuly ogłoszone* zosta ły  w  
prasie, treść' n in iejszego ipisma podaję rów n ież 
do iDuMicznej waiadomośoi

P R O F . ST. L O R E N T 7
D yrek tor Mo/tu-m Naroriow . w VY a r s z a w e .

Doroczne zebranie
dyneburskiego oddziału T-wa 

Łotewsko-polskiegc
DY-NARI RG, (P a l). O dbyło  skj tu doroczne 

\raiią. izi-bra-nie ozilouków 'dy ncibn-rskiiego (od­

działu  ł-otew sko - Po-lskiego Towarzyis-twa Zb li­

żeń a, h a  k tórym  odczytano depeszę M arszałka 

Śm igłego Rydza, nadeisłaną tov.arzyslw u  w  od  

powied-żi, lia -życzenia złożone /Marszałkowi 

p rzez towarzyislwo w dniu 11 hm. Depesza przy 

jęta ln  ła p rzez obranych ow acy jn ym i oklas­

kami.

AY-a/rc zebranie d ekona io  wyborów  u n . i g o  

^arządu- do iktóre-go w eszli: adwokat I. Krm n.n 

—  prezes, -l>u: nusłirz m iasta DDynebu.rga J. W o  

łun*, p u łkow n ik  Daugsz, prezes t-wa „a r fa 1' J 
Bryc i prof. Brezgc.

Po lacy  m a ją  na jlepszą  d ro żyn ę  
p i łk a rsk ą  w  D y n e b o t a

DYrNE BE RG  (Pat). W  D yneburgu  odb y ła  saę 

u roczystość w ręczen ia  nagrody tn. I )v n e b u rg i 

d la najlepsze j d rużyny p iłkarsk ie j m iasta. Pu- 
l-.air p rzyznano d rużyn ie Dolskiego stowarzyszę, 

niu H arfa .

W a r lo  zaznaczyć, że Polacy -zdobyli żarów 

i»o in is lrzoslw o  lninsla, jak  i  p ierw sze m iejsce 

w ro zg ryw k ach  o  nagrodę m iasta . Poza tym  

'w TOZgryw kacli ligow ych  o  m isirzo-slwo Le lga  

lii H a r fa  sk lasy fik ow a ła  -się na drugim  m ie j 

scu

S am olo ty  w id m a  w N orw eg ii
IIELS1NGFORS (P a ł) —  Z Harstad aonouzą

«  pekuznniu się w półnoinej Norwegii saioutti- 
łów  —  widm. Liczni rybacy i wioaiiiaęy zau­
ważyli o iu gća j w nocy poruszające się na nie­
bie światło oraz |iisły zeli warkot motoru.

Prasa norweska doivist jednocześnie, że 
w  pobliżu wybrzeża norweskiego zauważono  
jcanosłki sowieckiej inarynurki wojennej.

Hoi&Ddia D r iy lą c iy ła  się do u k łada  
m onetarnego

HAGA. (P a ł) R-zad holcudcrski og łos ił ko- 

iiiuniilkait o swyaii przystąpien iu do francusko—  

aii-gicisko —  am erykańskiego układu m onela r- 

liogo.

Niemcy nis zerwą stosunków z ZSl^R
I . O N D Y N ,  r p a l j .  K o re s p o n id t" ’! !  R(\irt<*’r:c | k o la c h  d\n{> to m a ty c .z r iy eh , tk ló re  są.<lzą, że , o  i le  

^ 'B e r l in i e  ż e  ]H )j> h )sk ’ o  in - jż l iw o ś e i  n a ly e l i  j 'ze rw n to ie  ty-rh słosititilków  n ic  tiia s łą ip iło  ibeztpu>-

• f  n i in s ł o w c g o  z e r w a n ia  s to s u n k ó w  m ię t iz y  N ic n i  j ŚJX’<ia]Io p o  k o m p re s ie  uory-niibCnsikiiin, -lo t r u d n o  

c a n i i  a  ZSKiR. n k  znU (5łii4;ii w ia r y  w tanu lej.szyeJ j [ je  p r z e w id y w iM *  tcra iz.

8.500 zabitych 171.000 rannych
Ofiary wypadków drogowych w Rceszy w ciągu roku

Wizyta mii!. Becka
ffzm icfl h seroeizns stosunki polskn-brytujskie

B E R L IN  (Pat) —  Ogłoszono fu r o  zno ze- | 
stawienie (oil 1 października Itłti.Y rto 1 paź (i z.
Ul 46 raku) wypadków koniuiiikaeyjnyeli. Jak 
się oUaziije cyfra wypadków jest zastraszająco ' 
wielka. W całym tym okresie wydarzyli* sic i

263 tysiące wypadków  na drogach i  niieacb.
Poniosło śmierć 8i>00 osób, rannyeli została 
171 tys. i lutaicniii,- zanotowano przeciętną ilość 
718 wypadków z 23 zabitymi i 4ó7 rannymi.

Ł ś f m i  U f n e  e n l c t j O  { z r j ^ i O R i s ^ « e « / o

c fo  P . / 1 . L .

l.O N D Y N  (P a t). Na dzisiojiszym posiedizcnim 

i/by gmćii. w czasie in terpolacj zgłaszanych pod 

adresem  ińimislra spraw zagramicznych, -poseł

l.aihour Party  Henderson zapytał m in. Edenai 

c zy  m oże udzielić wyjaśn ień  w spraw ie w izyty  

poLvs:ego Ul i n d  n i spraw iza-grani-cznycJi Becka.

Na im krpelację tę -min. Eden odpow iedział, 

co następuje: ..pozwal&in sołńe odcslnć szano­

wnego posła do treści koniun:katu ogłoszonego  

w prasie po zakończeniu londyńskich rozm ów  

z. jHrlskiim m inistrem  :spra-w zagraniczjnych

Praigoę jednak skorzystać z okarzjii-, by do 

dań  -ŻT'. z w izy ty  p. Recka iiy-li-śmy bardzo radzi 

i -że1 iprzyczyniła się o-na- do wz.mocnicsm serde 
cznycli st-o-smiłków . iiSlniejącyc-h pom ibdzy P o l­

ską a W ie lk ą  Bry tanią.

W iU.SZAW A (Pat). Prezydium polskiej Aka | 
drm ii ł.iłeratury komunikuje, e# następuje ,

W  dniu 1!I listopada 1936 r. wpłynął do bill 
ra Polskiej Akademii Literatury list następują 
rej treści:

„Do prezydium PAL .
Pragnąc osłonić Polską Akademię Literatury 

od ataków, przez pewną część prasy skierawa  
:yvih przeciw mojej osobie, ,proszę »  wyłonię 
nie komisji, k łóraby się zajęła zbadaniem zarzu 
łów, w atakach owych zawartych i wydała o-

rzcczenle o ieli aasaduosci. Do czasu Ogłoszenia 
orzeczenia posiaięiwiłem wstrzymać się od u 
dziaiu w bieżących pracach Pińskiej Akademii 
Literatury.

W arszawa, iduai 19 IŁstopaaa 1930 r.
(— ) W IN T E M  Y RZYM OW  S K I-  

*  * *
Na skutek prośby akademika literatury W .  

Rzymowskiego powołany będzie w  dniach naj 
bliższych sąil koleżeński, którego skład i orze  
czenia bęuą ogłoszone dodatkowo.
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Sprawa Salengro
W-e Francji powtarza się co  pewien 

czas n ow y  skandal polityczny. Świadczy 
to , że kul Łsy  życia publicznego w repii- 
bltkańskdej i liberalnej Francji n ie  są 
zbyt czyste Brak dyskretnie uk rywany 
za  Jcudiisaani wylewa się czasem na po 
•wierzchnię, w yw o łu jąc  ferment w pasta 
ci wielk ich  a fe r  politycznych. Skandale 
taóue ma ją już swoją historię.

Przed wojną miała mie jsce słynna i 
p rzys łow iow a już sprawa „panam ska--, 
po tem  sprarwa DTeyfussa. Ostatnio nie 
p rzek izm ia ly  jeszcze echa haniebnej afe 
rjr, której bohaterem był Sasza Staw i s 
Icy, gdy  oto m am y już now y skandal. Na 
żyw a  się on „sprawa Salengro-'. Skandal 
ten ma inny charakter niż poprzednie, 
istnieje natomiast dylemat, aibo minist 
r„  zarajcy państwa, aibu ukamicnowa 
nia człowieka przei oszczerców,

Zacaęło się od zawziętej kampanii 
prasowej, za in ic jowało ją czasupisino 
prawn icze „G i m goire” .

Za m ir ,  staw lany ministrowi Saleng- 
rc, był z gatunku najcięższych. Oskarża 
no go o dezercję podczas wojny świato 
w c j .  W  roli oskarżycieli wystąpiło cztor 
nastu o ficerów , podo ficerów  i żo łn ie iz i  
tego pułku, w  k tó rym  Salengro w czasie 
w ielk iej w o jn y  jak o  żołn ie ' / >■ cklista, 
pełnił służbę wojskową Oskarżyciele •» 
cieszą się aobrą opinią, wszyscy w ie lo ­
krotn ie  cytowani w  rozkazach dz ;en 
nych i odznaczeni orderami wojskowy 
mi. Pom im o  sprostowań, wyjaśnień i de 
kiaracyj które nmies/.czał min Salengro 
w  różnych czasopismach, kampania 
przec iw  niemu trwała. W yc iągano  toraz  
nowe szczegóły, dyskredytu jące go  w  o 
czach ogółu i ubolewano, że edow iok  o 
tak niepewnej przeszłości /anjdtijc się 
na jednym z k ierown iczych , tri a ’ . o\\ i«k w 
państwie.

\Vm> czas 10, mm ej-w ięce; w  •« -1 wir 
września rb., wm ieszał się e tę spraw? 
minister w o jny  Daladier, agłas/ając .isl 
otwarty. W  liście tym D da b e r  podał do 
wiadomości, iz .wszelkie akty, lotyc/ące 
zachowania ministra Sab-ng1"? p d / a s  
wojny, „awarte w  jego  „dosster w>>js- 
k ow ym , zostały pilnie zbadane. Na tej 
zasadzie minister stwierdza, że zarzuty 
są niesłuszne, gdyż Salengro dostał się 
na stronę niemiecką nie jako dezerter, 
lecz jako  jeniec, schwytany na o >!u bit 
wy podczas poszukiwania zw łok  zabite 
go  p r '> jaciela..Sąd p o łow y  w  dfl. 2C sty 
cz-nia 1 9 I <» r  M o r y  rozpatryw a ł oskarżę 
nie Salengro o dezercję, gdy oskarżamy 
przebywał w niewoli n iemieckiej, wydał 
zaocznie w yrok  uniewinniający. W y ro k  
ten p rzechowany w  aktach wojskowych , 
można i należy uznać za rozstrzyga jący 
ostatecznie.

Oświadczenie ministra Da.laa.er nie 
po łoży ło  kresu enncjaciom p ra s o w n r  
Prasa praw icowa atakowała dalej. W ie  
dy Salengro sam zwrócił się do premie 
ra Btmna z prośbą o wyznaczenie kom i­
sji do zbadania raz jeszcze sprawy posię

powam a jego podczas wony. Prosił on
0 komisję, złożoną /. osób łre/.stronnych
1 godnych zaufania, których orzeczenie 
byłoby miarodajne dla wszy.-dki-ch ludzi 
dobrej w ó lk i  stanowiło t>$' wreszcie za­
kończenie tak przykrego  sporu. Prośbie 
tej stało się zadość W  skład powołanej 
przez prem iera kom is ji wszedł gen. Ga 
melin, jako przewodniczący, oraz dwaj 
delegaci zw iązku  byłych kombatantów, 
pp. dc la liarral i Pichot. Na życzenie 
gen. Gametin , as i ('tli i w  niej również, 
dw a j prawnicy, znawcy' prawe, wojsko 
wcgo. Gen. Gameiin, przyjmu jąc powie 
rzomą sohit misję, zaznaczył w liście <ln 
ministra w o jny  Daladier. /-■ kurni- ja. 
wy/nudzona- tylko do 'zbadania doku- 
mentow wojskowych rnin. Sał, ngro nie 
może być uważana za sąd honorowy.

Komisja., po abfKlanjii dokumentów 
wojskowych  ministra Salengro oraz ca 
łego jego .dossier-- wojskow ego , opuhli 
ki/wała dnia 30 października rb. szi zc- 
g ó ło w j  protoikoł swy ch prac. Wynik., z 
» iago , że minister Saicngro byl faktyc j 
nie oskarżony o  dezercję i uniewinnio

ny w yrok iem  zaocznym sądu po lowego 
—  że naitomiast nie ma w jego  „das- 
,sier“  żaunych dokumentów, stwierdzają 
cycli, jakoby poprzednio skazany był na 
śmierć, a uniewinnienie zawdzięczał do 
p iero rewizji  procesu, jak to insynuo ­
wali jego wrogow ie. W ynik by więc dla 
ministra Salengro pomyślny.

Orzeczenie komisji —  jednoznaczne 
z poprzednią < nuncjac ją min. Daladier, 
powinno było stanowić zupełne zakoń­
czenie sprawy Stało się jednak inaczej 
Przytoczone w protokóle komisji szcze­
gółów e dane o tanie aktów dotyczących 
..prawy min. Salengro, wzbudziły  podej 
rżenia. Zakwestionowano całość i uuten 
tyczność owych dokumentów,. Stwicrdzo 
no bowiem, że w jego książeczce w o js­
kow ej pierwsza strona została wydarta, 
na jej miejscu za.ś znajduje sie nowa kar 
tka wklejona w 11)32 r. W  teże same 
książeczce, oprócz wzmianki o znanym 
uniewinniająeym wyroku sądu pplowc- 
go  z dn ia  2() stycznia 1916 r ,  znajduj? 
się, niejasno zresztą zredagowana, no­
tatka, i  k tóre j wynikałoby, iz drugi, rów

SsmoiotfltSkarbowiec—  Łódź1

Z a jęc ie  nasze przedstaw ia moment pośw ięcenia i przekazan ia Aerok lubow i Łódzk iem u sam o­
lotu RWiD 13. <, c 11 r / c /. 11 r" <i nazwą ..Skarbu v. iee — Ł ó d ź "; a u iuudowancgo ze składek 
urzędników  s lu liow ców  okręgu łódzk iego. U roczystość  p rzekazania sam ololu  odb y ła  się w o- 

beeności w-i cl: min ^karbu dr. Ferdynanda Swital.ski«gei.

Wizvta regenta Węgier w Rzymie
Bt iiA P F S Z T , (Pat) Regemit t ło r th y  od jecha ł 

<lzie, pociągiem  wpeejtfijny.m o god y  15,35 w raz z 

m a łżonka do Rzymu V\ oto i/en iu  rogi-nSa zn 

dują ,się s z e fo w e  kancelarii cyw iln i j i w o jsk o ­

w e j oraz. 3 ailiu-tanltów. T w n  samym pociągiem  

oÓ jechali d o  Rzym u: p rem ier fła rany* eelem  - lo  

żerna w iizyty Mussolinienui i m ‘ n. kanny eelem  

rew izy  Iowam i a min. Giamo

W  otocizoniu1 ich znajdu je się poseł w łoski

w  Budapeszcie Colonna. sze f p ro tokó le  dyplum a 

tycznego węgierskiego, MSZ or.iz kiitku wyż- 

szych urzędników węgierskiego -MSZ. O d jeżdża ją  

eycti żegnali na dworcu  wszyscy ezłonikowie 

rządu, poseł austriacki w I!inkipcszcie, naczelny 

d-ca: anfiiii \\ yicrsikiyj, i>rci?ycle,un m iasta oraz 

liczn i pnzedslaw icicle 'Vlgrii*n&v*-h kół p o litycz­
nych i W uj-kowydb.

nież uniewinniający w yrok  został wy 
dany na ministra Salengro przez sąd po 
Iow y  dnia 20 listopada 1916 x. Skąd i- 
nąd jednak, nic tylko posiedzenie i decy 
z je sądu nie są zanotowane w akiach 
odnośnej dy w izji, ale stwierdzono, że ta 
k ie posiedzenie w ogóle nie m ogło  się w 
wym ien ionym  lerrminie odbyć T e  sprze 
cznoścf. k ió rych  rozw ik łan ie jest ob^c 
nie bardzo Iruihie, jeżeli nie wręcz nie 
możliwe, jak również kilka innych jesz 
cze niejasność,’ i b raków  w7 aktach spra 
wy, dały podstawę do nowych ataków 
prasy. Tymi razem zaatakowano zarów­
no ministra Salengro, jak i premiera 
Bluina, któremu zarzucano niewłaści­
wość powołania komisji, n iekompetenł 
nej do rozstrzygnięcia takiej sprawy. 
Prasa praw icowa utrzymywała, że słu­
szne byłoby zwołanie sądu honorowego, 
który po  przesłuchaniu oskarżycieli i 
świadków, i uzupełnieniu w7 teli sposób 
braku w  aktach, m ógł by w ydać w yrok  
lepie j umotywowany

Kampania prasowa pod znakiem  
„sprawy Salengro** trwała dalej, podnie 
cając umysły. W  dnm 14 listopada br. 
na porządku dziennym obrad j.arlamert 
tu znalazła się in te rpe lac j i  jednego z de 
putowanycli praw icowych , Becquaifa. 
doty cząca niejasności, znalezionych iw 
aktach wojskowych ministra Salengro. 
Po  k ilku  przemówieniach nastąpiła po ­
m iędzy  posł.,mi przeciwnych ugrupo­
wań bójka na pięści, zmuszająca p rze ­
wodniczącego Herriota do zawieszenia 
posiedzenia. Po  uśmierzeniu zamies/ek 
na sali prem ier Blum starał s.ęi wyjaś­
nię rufib tóre ciemne pnnkty sprawę Sa 
icngro. l^rzemów ienic liluma hy lo przy j 
mowa.ne okrzykami i biciem w p u lp it y 7. 

W reszcie przem ówił sam oskarżony, w; 
krótkich słowach broniąc swej czci. W  
głosowaniu Izba. 427 głosami przec iwko 
103, stwierdziła iswnjo przekona nie o 
niewinności m iirs jra  spraw wewnętrz­
nych. kładąc w ten sposób k ies  od kilku 
m iesięcy trwającym debatom.

Cztery dni pó/niej Itóger Salengro o- 
debrał sobie życie. W bseie przedśmier 
telnym do premiera Bkimo zapewniał, 
że ni by ł dczertwem  ani zdrajcą, lecz 
odchodzi, gdyż oszczercze kampania wy 
czerjiała go  nerwowo, zabijając energię 
życiową.

Sprawa doiąd nie jest w całości w y ­
świetlona.

Zamach sam obójrz i ministra Salen 
gro w yw o ła ł  we Francji wrzenii w er od 
lew icowo nastrojonych elementów Czy 
sprawa ta będzie m iała dalsze konsek­
wencje polityczne trudno dzić p rzew i­
dzieć. Trzeba pamiętać, że opinia francu 
ska oswToiła się już z p<Avtarzajacynii się 
od ę/asu do czasu „skandalam i” .

Przecież grób sędziego Prim/a porósł 
już tirawą. Sprawcy nie zostali wvkryci, 
ale opinia, przeszła do po.rządku.

H . W .

MDzisna 
nad Berezyną..."
czyli ziemfa Mickiewicza i Pił­

sudskiego w podręcznikach 
historii

Trze,ba przyznać, że Po lacy  zbyt 
konsćkwemeją nie grzeszą. Planowość 
programow7ośe przemyślana, przepraco 
wana jest dla nas czyimś n ie mniej ob­
cym niż chińszczyzna. W  jednym tylko 
wypadku stwierdzić braku konsekweu- 
cji nie sposób w’ -dosumku d o ’ Ziem 
Wschodnich. T a  panuje konsekwentny 
chaos w  dziedzm ie ukonomioznej, kultu 
rałej, narodowościowej, wyznaniowej. 
Bralk w ięc zrozumienia ważności i zna­
czenia tych ziem, przy  jednoczesnych na 
iw n ie  sentymentalnych reminiscencjach 
z h istorycznej przeszłości, a bez wczticia 
się w  stosunki współczesne. Dziwne lub 
ctrważemie i traktowanie spraw tutej­
szych na odczepnago.

N ie  odbiegła od tego i j io idyka os 
w iatowa To , taką sumiennością opr i

wane są w  jiodrętaniika n  szkolnych 
spraofy W ilna, riiwnież stanowi ch irab 
terysłyczny rys lego m ajoryzowania 
Z iem  tutejszych.

Oto przed nami dwa obowiązujące 
podręczniki do nauki historii w s/kole 
powszechnej (kl 6), jftdón napisany 
przez panie II. Pohoską i M Wysznaeką, 
drugi przez p. M. Jarosza. Bo/działv o  
W i ln ie  i kraju zamieszkałym nb ty lko  
pr/ez dziatw7ę judską, j)rzaxlstaw iają się 
w nodręo/.nikach w y ją tkow o  „ zw ięz le --

DJa przykładu zestawmy ze sobą: 
K raków  w  jednej z wym ien ionych  ksią 
żek ma przeszło 2() stron, w  drugiej prze 
szło 16. Lwów po a. W a r ' zawa t\hż (o 
W arszaw ie  jest m owa jeszcze w  klasie 
6, omawiane podręczniki końezą sió na 
J. Nobieskim). Nawet Płock Wilanów7 
ma ją osobne stronice. Jest n a wet /a 
mość z okazji założenia akademii za­
mojskiej. Natomiast fakt założenia kka 
demii wileńskiej nie zdołjyl -,<»{»ie należ,y 
tego uznania u autorów i o nim ani sio 
wa w pudręezniktj. Wogól- ud, iclono 
Wilnu w  jednej z książek półtora stroni 
cv, w  drugiej dosłownie 22 wiersze. '\le 
za to jakość pobiła wszelk ie rekordy i 
wystarczy najzupełniei za ilość.

Tra f iam y na stronice óO-ą kollabora

tu Yvzmiankowanyc!i autorek. Uozpoczy 
n a in y  e/i 'unike p. t. , .Począ 'k i W ilna  : 

W  ezasuch, gu j w Fois e rządził W ła ­
dysław Lok ie lck , da leko  na północy za 
''ien inen i, nad brzegam i W il i i  i W ilc jk i 
rozciągało  się pogańskie' państwo lilewskic- 
icuiazio G cdym ina“

Nie p o lrz iba  wielkiej ziiajamości hi 
■.torii, by wiedzieć, że już wówczas pafi- 
slw'0  l itewskie rozciągało się znacznie 
szerzej niż łydko ..nad brzegami W il i i  i 
W i le jk i -- zo ba W it ib sk  na jiulnocy i po 
Dniepr na wscliou :ie, a w k;,/dvm razie 
tak samo nad Niemnem, jak nad Wilią. 
T o  w imię praw dy bisioryc/..ej, która 
jednakowo obowiązuje z.irowno w s/ko 
!e powszechnej jat i na uniwersytecie 
lhrch „kn iazia  G ed jm in a “  słuszną ni:iż? 
rościć prelensje za tak bezceremonialne 
pomnii jszenie państwa litew skiego. Po 
z.a tym .nad brzegami * W ile jk i iżadne 
państiwo, nawt 1 lilipucie leżeć nie mogło, 
bo W ilo jka  nit jest rzeką i-ecz miastem, a 
rzeka o którą praw dopodobnie chodzi 
szan. autorkom, nazy,\a siią W  i lenka a 
nie W ile jka . Warto, żeby dość znanych 
nazw geogrulicznych nie plątali, ci co 
piszą |)odrą< zniki dla szkół powszecli 
nych

Ole jedźmy dali j.
, W  d o lin ie  -Swentorga na południowym

brzogu rzrk i W d ii pracu ją n iscy  i poU ey 
n iew oln icy. Budują now i zaniki dla księcia 
Crtdj-nlina: "W yższy na T u rze j G órze i :'siższy 
czy li k r z y w y  u je j  podnóża--.

oo  kraj. to obyczaj- Wrszęjl/ie nor­
malnie rzek i m iewa ją  dwa brzegi: pra­
wy i lewy. T y lk o  ciemni L itw in i nadali 
rzece W il i i  aż czlery. południowy, pó ł­
nocny, wschodni, zachodni. Kto wie, mo 
że naw7et stosowali już w tedy całą Różę 
wiat niw..

Darujmy w izjonerskiej fantazji nie 
wieściej ruskich i polskich n iewoln ików  

( natomiast spros lujm y dla ścisłości, .że 
zainki w ileńskie noszą historyczną naz- 

, wę Górnego i Dolnego. T o  w e  Lw im i, 
proszę pań, byl zamek Niższy i W ysok i

Czytam y dalej:
„O b ok  zamku w znoszą (nitiy ci n iew ól- 

n icy) o lb rzym i posąg Perkuna i wy.-mką 
wież.ę, z k tó re j kapłani p rzem aw iać będą 
do ludu-*.

Zas p. Jarosz w ióru je  w te słowa:
  w  okolicy gdzie  W ile jk a  (natura ln ie !)

w pada do W ili i  , rz e c zy w iś c ie , za czasó-w 
G iedym ina (!) w ybudow ano na T u rze j Gó­
rz e  zam ek, z k tórego  zosta ły  do dziś szcząf 
ki murów : niska sześcioboczna baszta: n iże j 
stal d~ugi, i  d rzewa, zw an y  niższym, oba 
zaś razem  stanow iły  silny grod, k tó ry  stal 
się s to licą  państwa... Tu też stał w ie lk i p o ­
sąg Peruna, n a jw yższego  litew sk iego  boga".
NTa Peruna, najwyższego litewskiego
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Wrota śmierci nie mieszczą się w  sercu
EROCES Z IM IF .RAM A.

Śmierć człowieka jest procesem bardzo j 

•.Komplikowanym na który składa się kolejne 

zamieranie poszczególnych tkanek. Proces ij. . 
mieranla, Irwiijscy różnie długo, aaK yno  się 

najczyściej od ustania czynności serca i oddy- 
ebania, skutkiem czego tkanki organizmu tra 

W| możność zaopatrywania się w  tlen 1 sokt od 

ż y w n e . Mimo to w ieiu lekarzy jest zdania, i'-. 
Smitrć nie wkrae^a do organizmu przez serce, 
bej z wszelka pewnością śmierci czfowicka, ser 

\t wielu bowiem «.vpa ikarli, mimo siwierdeo- 
et wykazuje przez dłuższy, wzglęunie krótszy 

okres ezasu praw idłową działalność. Stąd 

wsrod bbdai zj zrodziło się pow iedzenie, że 

..wrota śmierci nie mieszczą się w  sercu”, i 
skłonPo ich do żmudnych poszukiwań, m ają- 
tych na celu znalezienie ty en w rót, okrytych, 
jak wicie zjaw hk w przyrodzie, mokiem ta- 
jjeroniey

P R Z Y K Ł A D Y .

Poszukiwania te w wiciu wypadkach nie 

daty jeszcze rezultatów. Tymczasem na potwier 

dz.enic zdania, że „wrota śmierci nie mieszczą 

się w rercu" dysponuje medycyna szereg, nie­
zwykle interesujących przykładów. M. in. pFwed 

kilkunastu laty, o la ło  się di. Armstrongowi o 

żywić ;i8-letnią kobietę, u której oddychanie 

i  akcja serca ustały w czasie narkozy chloro­
form owej. Serce nic biło już 27 minut. Dr. 
Armstrong przy .pomocy masażu serca, sztuczne 

go oddychania, nr"jr, zastrzyków doźylnycn stry 

ruchy ciała. Bardziej przekonywującym przy 

wrócił zmarłej akcję serca i oddychanie oraz  

c-nniny. naparstnicy, adrealiny, pituitryny, przy­
kładem jesł przypadek dr. II cni ego, który jako  

lekarz Sadowy był obecny w roku 1880 przy 

wyki-ianiu wyrcku śmierci przez ścięcie. Dr. 
Henie obserwował u skazanego ruchy serca 

przez 15 minut od eliwili w konania w iroku.
I

jssaa. tst

Słynna angielska a rlyslk ., film ow a  M E R LE  
O S fE R W l na slSUcii JJiieen M nry“ , który w 

lyc li dniach /.iw itał do .'Southam.pion.

W prost nłewiarogodnie wygiąaa wypadek, opi­
sany przez Francuza dr Riehclol Opisał on w 

prasie fachowej przypadek utrzymywania się 

skurczów serca w z wtokach kobiety ściętej na 

gilotynie jeszcze w 24 godziny po egzekucji.

C Z Ł O W IE K  0  D W Ó C H  SERCACH  

Spostrzeżenia te dowodzą niezbicie, że ini 
mo rzcczswistej śmierci człowieka, spowodowa­
nej np .ścięciem głowy, serce może przez pr 

wien C/..IS kurcKyć. sic rytmicznie, na dowód.

że ogarniająca ludzki organizm śmierć m u  

neta do niego inną drogą. Co innego, gay 1  toć 

posiada dwa serca .. A le tal ie curiosum obser 

wowall łekar«.e u człowieka żywego tytko w jed 

Mym wypadku, a to u niejakiego P Llpperla, 
nalrżąi egc do słynnego zespołu cyrku Barnu- 
n*a, ł.ippcn  posiadał uwa serca, jednp w  lewej 
połowie klatki piersiowej, a drugie wT prawej. 
Gdy umierał, najpierw  przestało u niego bl< 

lewe serce, a dopiero w piętnaście dnt później 
.serce pra.„e. AŁ.

Gdy nzdszedł okres polo we fi

ŻSiiS* M
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Zmowiewa i &amiemewa nie rozstrzelano ?
Mają oni pracować dla Sawietów w Hiszpanii

Radiostacja sewilska nadała komunikat, 
w którym stwierdza, że głowni akłorzy procesu 

trockistowskiego w Moskwie, Kamieiiiew i Zi 
nowiew, znajdują się obecnie w Hiszpanii. Ka 

mieniew i Zm ow ie* nie zostali rozstivelani. a 
otrzymali od rządu sowieckiego zezwolenie na 

wyjazd do Hiszpanii, dla (zrehabilitowanie się 

działalnością na tamtym terenie. W ;t» i ani ość ta 

została potwierdzona przez radiostację powstań 

cza w  Burgos, która dodaje nowe interesujące 

szczegóły. W cdiug łych informacji wywiad  

wojsk gen Franco ustalił, że Hamicnirw or­
ganizuje obecnie niezależną republikę kalot m 

ską, działając w bezpośredniej łączności z

przedstaw icn-tainl (dyplomatycznymi Sowietów, 
a Zuiowiew prżjdziclófiy postał do pracy pro ­
pagandowej w Barcelonie.

Już poprzednio w prasie angielskiej, amury 

kańskiej i franeuskiej ukazywały się pogłoski 
o tym. że zamiast rzeczy wisty cli skazanych, roz 

strzelano z  w/roku moskiewskim kukły, a 

główni oskarżeni żyją. Wiadomość,' t« przyjmo  

wane wówczas z zastrzeżeniami, znalazły obec 
nie potwierdzenie w- komunikatach hiszpań­

skich.

Gzy to wfłzystkęi jednak jest prawdą —  

wydaje się być problematyczne.

Zatwierdzenie wyborów w Łodzi
Urząd W o jew ó d zk i w  Ł o d z i po rozpatrzę 

niu złożon ych  prole.stów >vyborrzvch do Ra-iy 

M iejsk ie j w  Ł o d z :, s tw ierd ziw szy  brak odpo 

w iednii j ilości podpisów protesty te odrzuci! 

—  W  ten sposób teoretyczn ie  w ybory  do Rady 

M ie jsk ie j w  Ł odz i zosta ły  zatw ierdzone. For 

m alności dokona w o jew o d a  Hauke N ow ak  w 
dniach najbli/.sz.ych.

P on iew aż posiedzen ie Rady- Mn jsk ie j sp-o 

d z :ew ane jest oko ło  10 grudn ia panuje tu ogól 
ne przekonan ie, że kandydaci Socja listycznej 

w iększości na prezydenta i w iceprezyden tów

i m iasta zostaną za tw ierdzen i.

j Na stanow iska li? kandydu ją : na prezyden 
ta -  b. poset JłarticKi, na w iceprezyden tów  —

I
I W a lczak  i Ssewc/yk.

K o w s Z . P . M . D -
W  finiw 28 lis topada zb ierze  s ię  w  W a r

s/awie O^óluo-p^Uki K ongres Zw iązku  P o lsk ie j 

MI jti>:ioży D em okratycznej H. P. przy udzia le 

ok o ło  1000 deit*gaU»w. Tem atem  obrad  Kongresu 

1 będą zagadnien ia w ych ow aw cze  i id eow e

Grzeszulski 
łfiów p^zetf sądem

(•rzeszotsklcmn noręczooo akt Oskarżenia
O obrazr sędziego śledczego I rew iru przy Sa­
dzu okręgowym w sosnowcu podczas pełnienia 
czynur.ści urzędowych. Jeszcze w grudniu l!)3o 
roku po zastosowaniu wobec Łrzc.jz.ol.klcgo 
aresztu bezwzględnego złożył on podanie o  
zmianę środka zajubiegawezego, w którym n- 
Żyl szereg niezwykle ostrych zwrotów.

M. in. zarzucił on sędziemu. iż „Zaciemnia 
.śledztwo i zadaje mu bezprawnie tortury mo 
rolne”. , 1

Prokuratura dopatrzyła .się w ty m m d«  
niu cech znieważenia seuziego i pociągu ober  
nie Guzeszolskfegyi do odpowiedzialności kar 
nc.j z uri. 127 K. K. przew inująccgo za tego ro­
dzaju występki karę aresztu do  2 łat.

OgranlciP iie  z e z w o lą  u w y jazd  
do B r iw y li i

Na podstaw ie cpttalnio o traym anych  in ­
strukcji Konsul B razy lijsk i będzie  w ydaw a ł w i 
y na zasadzi, w ezw ań ro ln iczych  ty lsc  tym  

em igrantom , k tórzy m ogą v .ykazać sic d o w o ­
dam i, s tw ierdza jącym i niezbicie, że rs ln ictw o  
jest icti g łów nym  źród łem  za robk ow ym  i że 
pochodzą z rod zin y  ro ln iczej. Pissiadaez cha­
mach '(w e zw a n ia  ro ln iczego) musi, poza za 
św iadczeniem , s tw ierdza jący™  jego  zawód roi 
niczv. dostarczyć dow odów , że rodzice  jago 
za jm u ją  się lub za jm ow a li się (o ile  zm arli) 
ro in ictwem . jak o  g łów n ym  źród łem  zarobko- 
w filia .

N ow y tygod n ik  „ p0Qbip?ęUw
-22 'brr. ukazał się n ow y  tygodn ik  p o iily c zn o
spoteoz.ny pn. .Podbip ieta". Redaktorem  jest. 
Jan Rcin lijflińsk- z „M yś li Narodow e, W  ai - 
łykn ie  p rogram ow ym  p. t. „O  norm alną Pol 
skę‘ redak -ja  ..P odb ip ię ty " p rzeprow adza myśl 
iż  wszystko co s.ę d z ie je  obecn ie  w  Polsce j ” st 
sui geperi? s tam m  „w o jn y  d o m o w e j"  .który 
ham uje norm alny ro zw ó j społeczeństwa • pań­
stwa i nie pozw a la  na rozstrzygn ięcie  żadnego 
z zasadniczych p rob lem ów  natury 'Ogólnej. Dla 
uzdrow ien ia  op in ii i oczyszczen  a atm osfery ni-r 
zbędno .jest, zdaniem  redakcji, „u zd row ien ie  
!W P4$ I wszystkim  w arstw y ośw ieconej, bo ' aa 
jest w łaściwą autorka obecnego rozłam " Po- 
trzcona je ,;  jedność narodow a nad w sz ’ stko

Jak uniknąć zarażenia
katarem, grypa, anginą 11. p ?

W  jesieni ktede choroby *  itwńęziębiCiiu dc-
ją  się nam  dotiktowie, -we izrućki. wairllo izastano 
w ić się nad tym , jalk i n  można zapobiec. N icbez 
piccz.eń.slw,, iprzeniesionia sic zarazków  chorobo 
tiw órcz.ch  t. Sn. „bak terii ‘ W n ie jc  zawsze, zw* i 
sz-czai jctóeli p rzebyw a  się -w w iększej grup z 
■osób np. w „zk o le , w ikmie traa iw a ja  n.i ko-i- 
c e ic ie  i  t. d. Jednakże organ ..dno. p oa.jo 
sobie radę z  b akteriam , nu i cszk-K*' ' w t , < i z a 
pobiega ruziwojow i. N a t0 1 1 1 :ust o rgan izm  mato 
odporny, przede w-szywlkiun rrcw ls-ru  .v,6 s>dży 
w iany, jesł doskonałym  p,.dłożr-m dla rczw o iu  
bakłeriii.

D latego  osoby m ało odporne pnw-muY pe, 
magać orgasi'zmoavi w  zwalczaniu ząrirrkow. Po  
tiiewaiż furllką, p rzez  k tó rą  dosta jr s ię te oakti: 
ric do  orgariizm n jest jam a ustna, a m e s  : c i »  
ich roziwoju górne d rog i oddechow e, ;rea£*e> czę 
stc dezyTitekowanic jam y us-lnej i d róg  edde.dio 
wyeh .hairmije io zw ó j hakterii i 'un iem ożliw ia  

l ich ro zw ó j.
Częste d ezyn fekow an ia  jam y  ustmoj uAr1*1 

ozn ić m ożna prizez zaiżywanie pastylek Anacot- 
Są it-o blinie pastylk i o m iłym  smaku, kłótre roz 
pnrszczają się p o w o li w  jam ie ustnej, r o z w ija ją *  
sw o ję  dezyinfekuijące działan ie w  qp o «ób  'skute­
czny i bardzo m ity Pa-slyTki Apracoft p ow in n o  
się zatem  m ieć statle ipnzy sobie, jt-śli p rzebyw a  
się w sąsiedztw ie o<oby chore j, albo 'leż jeśli 
zachodu i  niebezipieczcństwo zarażenia sic w 

j siztlŁoie i t. p.

b o g u .  —  a k u r a t  b y ło  n a o d w r ó t .  z a m e k  

G ó r n y  b y t  w ła ś n ie  y a n io w c z a s  d r e w n ia ­

n y  i n ie  z o s t a ła  z n ie g o  n ie  T o  c o  d / iś  

i s tn ie je ,  m e  p o c h o d / C  l c z a s ó w  g e d y m ’ - 

n o w s k ic h ,  a z n a c z n ie  p ó ź n i e j s z y c h .  

W r e s z c i e  p o r o z a - m ie jc i e  s ię  z e  s o b ą  s za  

i i o w T i i  a u tto r zy .  c o  d o  n a / w y  . . l i t e w s k ie  

g o  b o g a ” - P e r k u n ,  c z y  P e r iu i  a nntż.e p o  

p ro .> tu  —  w  n n vś l o g ó ln e j  t e n d e n c j i  s la - 
ę o p o ls k o - ś lą s k ' p i e r o n  "z ...

D a le j  a u t o r k i  f a n t a z j a jq  c r e s c e n d  >- 
(niewolnicy) pracują także kolo budowy 

•wiątyni /.rlcza Mzdtiiż rzeki pozostawiają 
nlcwycięty św icly gaj na Łuki.szkacii. Na 
sv7.górzu Antokolskim staw :ają świątynię. 
■\V.reSzcie cały gród  otaczają watem. Tak 
aow sla je  W TIno'

Z a  p r z e p r o s z t  n ie in  W .  S za n . p tu i ta k  

p o w s t a j e  n ie  W i ln o ,  l e c z  b a j e c z k i  o  W i !  

n ie .
Ż a d n e j  p r a e s  p r z y  b u d o w ie  ś w ią t y ń  

n ie  b y ł o  z t e j  p r o s t e j  p r z y c z y n y ,  ż e  p o ­
g a ń s c y  L i t w i n i  ś w ią l y ń  n ie  w ?zn o> ili, 

g d y ż  s w o j e  o b r z ę d y  r e l i g i j i i "  o d p r a w ia l i  

t y l k o  w  ś w ię t y c h  g a ja c h .  1 s t a l i ł  to ju ż  ' 
n i e j a k i  A le ik s u n d e r  B r u c c k n e r .  \ , .ł .u -  

k i s z k t  w z d łu z  r/ .ek i W f l i i ”  t a k  t r z y n n a ją  

s ię  klipy, j a k  R z y m  i K r y  m  4 . .w z d łu ż ”  

k a r c z o m  b  a 11 i ń \k ic h .

Słuchajmy jednak dniej.
„ W  górę rzeki, na szerok ie j przestrzen i

u stóp grodu rozsiadły s ę grom ady ubogich, 
d rew nianych, bezładn ie pobudow anycb dom j  
ków“ . M iędzy d-nnikami zie len ią  się pula, i 
łąk i i o g ro d y ” .

Rozumiemy W  górę rzeki, czyli 
gdzieś w okolicach Tusku la nti-m i Anto 
kola. „między- donika.mi zielenią .się po 
la, łąki ogrod1 — prawdzim a nowocze 
sina 1 lok mdiii, psiakrew, jak z plakatu 
turystycznego. Ale to nie Holandia. —

Jest to — w przcriv. ieńsitw ie do tam tej po 
gansk icj —  chrześcijańska po łow a W-Hna, 
za ludn iona przez Niemców-. Rusinów i Ta 
ta ró w . (!). Ta c zc ić  m iasta jest siedliskiem  
hand lu "

Kewehicj.t. Dolycticzas nve wszyst 
kich monografiach i przew-odnikach w y ­
raźnie in form owano, że W ik to  handh) 
we taż a fo ną. pobtant-e od zamków. O- 
kazup.' sii; teraz, ze było to gdzieś pod 
Pośpicsźką. t jakie pii;kne pola, łąt i i , 
ogrody. A  na nie!) zapewne len, kono- 1 
pie i boćw ‘na litewska?.., Z i  Gedymina!

A le Crto przy chodzi chrzest T.ilwy za 
Jadwigi i Jagiełły:

„ P o  chirzcie, ślubie 1 koron acji o l o j c  kró 
lestwo w y jech a li na L itw ę " .
Pow iedzm y sobie po cielni, że nic o- 

hoje. gdvz Jadwi-ga na Litwie nie hyla 
lecz mniejsza o to.

„ W  M’ iln ie  czeka ł na kró lew ska parę 
liczn y zja zd  panów  litewskich , gotow ych  na 
p rzy jęc ie  chrztu św iętego. N a  m iejscu s ta re j i

św ią t) ni Zn icza szybko powstał kościół Ua- 
katcdralny. W ieża  «: ktiircj dotąd kaptnni 
pi.gańsęs o b w o ływ a li zm iany k s ię życ* i  ob  
W icszczali ludow i wróżJiy, zam ieu iona zo ­
stała na dzw-onnięę kościelną” .

-Już dawno, przed *tu I uf A obalona zo 
stała 'higenda o zniczu w  katedrze wilcns 
kiej. Loch  i miszn jio ilo łtarzowa ipocho 
dzą z W ieków  późniejszych, jak to w ylri 
ka z małego formatu ąegły, ś. j>. 
pro fesor KSoł w swym p rzew od n i­
ku po  W iln ie  w yraźn ie  wskazywał, że 
bajka tta .,]>ókutoije już chyba w  poda 
niaeh żądnych -sensacji" -sizerzoata „> wla 
sze/ti przez oprowadzającego zakrystia 
na". T o  sa-mo dotyczy i wieży, która się 
.stała dzwonn icą  dop iero  w w. 16, a po  
ezątkowo stanowiła jedną r. baszt ohroii 
nych żarniku, czego dow odz ie  mogą dw a 
szeregi okienek sdrzelmczych.

Nie przypuszczał zapewne ś. p p ro ie  
sor, ż e  te „żądne sensacji podania”  m a ,  
dą się jako  podstawa nauczania w7 podrę 
czjurkaclt lii.stoi ii.

T o  wszystko o  W iln ie  nic jest poda 
wane jako legenda, jako przypuszczalne 
podania ałe jako fakty historyczne. Nie 
brak w podręczniku wręcz niedopusz­
czalnych błędów

Oto w o jn a  'p o l-sk o -m o .- .k iew -sk a  o  I n ­

f l a n t y  Batory z d ą ż a  na wyprawę z n a ­

nym iln.-dorycziny-m szlakiem. Na tym  
szlaku byda i Dzisna. W  podręczniku 
czytam y laik:

• „C iche m iasteczko tłzisnu, . leżące na 
krańcach R zeczypospo lite j, nad Berezyną, 
d z iw n y  i wspan iały p rzeżyw a ło  dzień. Oto 
zje-ehał do niego sam kró l Stefan B atory..."

Niewątp liwe, że miasto Dzisna wspa­
niały z tego powodu przeżywało  dzień. 
A le  znacznie mniej wspaniale czują się 
zapewne 'nauczyciele w Dziśnie, >gdv za 
pyta się uczeń czemu to za czasów Rato 
rego miasto ich leżało nad BcrezjTią, a 
teraz jest nad Dźwiną... N ie  żtjda jniy jed 
nak ś.hy tnicj znajomości geogra f i i  w  
podręcznikach historii, skoro z samą hi* 
furią jest dość smolnie. Bandy- moskiew 
sikie, inapr/yikład. to w podręczniku „ban  
dy  'ruskie” . Takich  i tym  podobryclr  
nw ia lków  znaleźć m ożna w ięce j bez tri? 
d u .

Tomu poz iom ow i odpóm-i ^da estety­
ka iltisfracyj. Trudno zrozumieć dilacze- 
go fo tografia  katedry w ileńskiej m u s i '  
być konieczn ie  z czasów rosyjskich z 
drzewam i zasłaniającym, w idok  ale za 
to z „g o ro d o w ym ”  na pierwszymi planit 
Klisza stanowi nie wątp liw ie zabytek 
historyczny, w ięc chyba z tego tytułu 
w łączono ją do podręcznika historii 
P (Asiki. ..  E u g e n iu s z  G t t ic z y n s k i .
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Wieści z Nadbałtykł
WYBRZEŻE POLSKIE

—  W Y J A W  889 EM HJKANTńW  1)0 AM R 
RYKI m i / W i lO W t t i .  \Y ilmii ti
rt). opuściło Gdynie 889 em igrantów , iidającve!i 
się aa s/s „P u ła sk i"  cli Amc-ryki Połudn iowej, 
(.rapa  la składa sic; z rcuUai ro ln iczych, jad ą ­
cych na zakupione dzia łk i do kolon ii Santa 
Ko >a w B razy lii —  ?(> rodzin , do kolon ii Krain 
w Paragw a ju  rodziny o m z do A rgen ­
tyny — 52 rodziny E.migrnnci pochodzą prze 
tvażnic z w o jew ód ztw  wschodnich i potudn o- 
w y eh oraz. z woj. I lib ijsk iego ;

Y\ szystk ,• spraw y zw iązane z cm igrnrją  |)0 . 
wyższych rodzin , za ła tw ił S rn d j kat E m g r a iy j  
uy Emigrant i m ają zapewniony przejazd  i o p 'e  
kę d o  !'ł.c-tS'' i p rzysz ’ - ;o zam  es/kania i z a ­
pew nioną fachow ą prnm e w pierw sz\eh m ie­
siącach poibylu na kolon ii.

L  I T W A
—  SZKODY PO LSK IE  POO  ZNAK IEM  /A- 

PYTANIA  Insp. ktor SzkóI Początkowy cdi od 

wtedzit szkoło T w a ' „'Pochodnia- w Borejszach, 
gminy Ponetery po w. w iUoinierskiego i pole­
cił u-unnć z powyższej szkoły 9 uczniów. mu - 
tywująr paw ,żs/e zarwądzenie nową ustawą o 

szkolnictwie początkowym (zaskisowanic pa 

ragi m ów o  rejonach i narodowości noojga ro­
dziców), Po Rlcluniacli, kalw arii i Jezioro,* h, h 

jcM lo 4 z i-zemi szkoła, k lA n j daL/u. egzysten 

i'i*  jcsl postawioua pod znakiem zapylania.
Po wizycie przedstawicieli komitetu roilzl 

cieUklygo przy szkole putzątsziwcj T -w a „Po- 
iluHlum' w kalw arii u ministra, ministerstwo 

oświaty zakom unikowało T -w u „Pochodnia", że 

szkoła hęu/.ic mogła mulat funkcjonować, o 

ile 1 wo przedstawi Ministerstwu spis 20 dzie­
ci upraw niemych ./gnanie z nową ustaw ą) do 

uczęszczania do polskiej szkoły. Powyższy spis 

powinien był być zaświadczony przez burmis­
trza kalwarii. Burmistrz nie zgodził się wij 
ejalnie zatwierdzić powyższego spisu porobi! 
jedynie na nim swoje udnotueje, -,kee->lując bez 
dostatecznego umoiywiiwaaia 8 nazwisk z o- 
gólnrj liczby 24 kandydatów W sprawie pc 

wyższej T-wo „ IW łu d ii ia "  składa kolejną skar 

R( do Ministerstwa Oświaty, Zaznaczyć należy, 
żc nu Totsir. miasta Kalwarii, nie czekając na 
ilriniltywuą rezolucje Ministerstwa w tej spra­
wie, ukarał ostatnio kilka z pośród rodziców 

grzywna ,po 15 litów za oieposylanic dzieci do 

szkoły rządowej

—  SPAIM. M ETEOR. V\ okolicach Miesz­
kać pow. s/yweLsklctpj pr/oJ kitko dniami 
spwił meteor.

ZAKON! Z E M E  SEZO NU  U IO O W I.A -  
.YEGTf 7 |inv.,>du rozjun-zynających się mro- 
zów  rrrch J.udow ląn. w k o r n ie  ustni. Szczegół 
n iej uje m iii' m róz odb ija  się nu pracach belo 
mniskic.h. V\r chw il o jc c n c j lindowa w :ęks/vcJi 
diun iw w Kow n ie jesi ju ż  nu ukończeniu.

D R G A N I/ A G M  R Y B IK Ó W . liy iw lóst. 
w cni w 5i erynie --ujmuje sie I tysiące rybaków  
i na pozost.uy eh rzekach ,k. 5 iysiecy. Obecnie 
pow stał p ro jek i ich zorgan izowania. O skarża ją 
•Sr oni na hrau narzędzi rybackich

Ł O T W A
W ZR O ST  tlH R O lO M  IlA N D E U  Z i l i l l t  

M C Z N E 0 6 . liĄ iid e l zagi inie/ny Kotwy w yk a ­
zał w roku b ieżącym  znaczno ożyw enn Przy­
w óz osiągnął w pierw szych  3 kwartałach rb 
82.2 m ilions ła tów  wobec 77,6 -milionów łniów  
w odpow iedn im  okresie poprzedn iego roku. 
w yw oź zaś 87 7 m ilionów  wubrc 72,5 m ilionów  
łatów.

R

Zakończenie blokady
-  znowu zafściailw mieście

Pd zajściach niedzielnych ulice iiandlowe na 
s/.ego miasta zmieniły nieco swój ood/feiiny wy 
giąd. ( /.ęść sklepów nic otwierała okiennie. Po 
części .s|Mtwodowal to zapowiedziany na gon/. 
I ł  wymarsz, „zablokowanych” studentów iz Do 
mu Akaucinickicgo. a -po części obawa dalszych 
pojedyiM-ąyrh wybryków- nu tcrcuic naszego mia 
stu.

Obawy le nie były zup,lnie uzasadnione, 
bowiem policja od  .sitnu-go rana przedsięwzię 
ła energiczni środki, aUt przykład dnia ni (-dziel 
nego zdziałał swoje.

W YM A R SZ „ZA B LO K O W A N Y C H ".

(Jon dnia wczorajszego byt niewątpliwie uia 
tzęśei y. ili.nin wymarsz „zablokowanych- aka 
dcmików. Cr cipki ludzi już na długo pive-d go 
azmą jedenastu zaczęty się gromadzić przed 1>o 
mcm Akademickim na Górze Itoufałlaw , j .  »  
pcwuęj odległości hiowicm policja tym razem  
u!" clioiuia dopuścić do większego zgroiuaWzc 
:>ia się tliiiuo. Rli/.cj dopuszczono jedynie uial 
ki i kolegów .,/aldokiiwauyeli“ . którzy przybyli 
nu sjoikaiiic inlodzic/y /. Domu Akademickie j

/ Inikiciaiui Lwialów w echach.
M autobiisaeli .|>otkać można by tu panie, ktn 

rr  spieszyły na tióre Iloufuitow.ą z pękami kwia 
tów w rękacb. Ryło wiaocizuę, że tH cześć spą 
Icizen.stwa, która upoleozowraln „biokadc“ rn 
oiła wszystko, by godnie spotkać wychodzą­
cy ęh.

Około godziny jedenastej, ściśle wodług za 
pawicdziaiicgo czasu, otworzyły się Lramy Do 
■nu Akademickiego i młodzież, wyszła na ulicę. 
Zebrany tłum zac/ąl w iwatowa*. Rozległy się 
cki>zyki .Nieeli żyje niYidzhż uiiroilawa" i t. p. 
Tyinezus ni olirzueeni kwiatami studenci utor 
wmwail- poeliód, który rus/.yt ul. (m ra Boufałto 
wn w  kierunku ul. MicKiev. ieza. Żadnych sztan 
darów  t transparentów nie było. Mlolzież, po .u 
wam się chodnikami, dookoła których zgroma 
dzlbi się wielu ciekawych. Po drodze wznnszo 
1 1 0  rozmaite okrzyki, w większości wiwatujące 
na cześć ..uwolnionych". Padło również kilka 
haseł bojkotowych w rodzaju „nie kupować u 
Żvda“ i t. rt.

I
POD KOŚCIOŁEM SW . JANA.

Na czele pochodu, który kroczył chodnikami 
po oliu srnouaeh ulicy szedł student Świeżewski, 
kiory dzierżył berto władzy podczas okupacji 
Domu Akademickiego

Awantury na uniwersytecie, następnie oku 
pacja, zapowiedziana glo lów ka, pertraktacje, 
zmienne koleje losu tych pcrtraktacyj i smutne 
wypadki z ubiegłej niedzieli, hyły to ogniwa jed 
nego łancucha, który wewoiat wśród nzęści spn 
łeczeństwa wielkie zainteresowanie sprawą za 
tilirkeiwanYiti studentów. To też na ulicy w  po 
bitzu kościoła św. .lana gromadziły się większe 
tłumy ciekawych, a znalazło się I wielu takich, 
eo wznosili entuzjastyczne okrzyki na cześć 
„uwolnionej" młodzieży.

N a b o ż e ń s t w o .
W h-jscieie Sw, Jana odbyło się uałmieńst 

wo celebrowane przez J E. Metropolitę Jalbrzy 
kowskiego, po czym studenci zaczęli opuszczać 
gnipcm: kuściół N lGDŻTf- N IE  ŻAKŁÓCAJĄC  
PO RZĄDK U . W  chwili jednak kiedy tłnm aa 
cząi się rozchodzie z pobliskich bram wysziy 
większe oddziały znajdującej się w pogutowiu

policji, klói-a przeddcwzicki odpowiednie kroki 
cekin iiicdopuszczciiia do jakichkolwiek budź 
wy Jąpirii. Ittizcjscic się mib. hi się zupełnie spo 
kiijnic. Na ulii-iicli niiuslu ina/na byli) spoty 
k ić  polem grupki stuucntółv z kwiatami w  i-ę 
k i i . Można hyto po tej oznace powiedzieć bez 
omyłki, żc są lo uwolnieni z blokady.

AKCJA DltGYNIZAt \ J ŻYD O W SK ICH .
Gomor miał dnia wi zorajsRego ubfiią pracę. 

Skonfiskowano „Dziennik W il.“ , „S łow o" za o 
pis zajść niedzielnych, /a to samo przewinienie 
skonfiskowane rów nież gazety źyilow-kie „Ca jt” 
„Tog", „Owenf-K iirjer". „Radło" i „W ilner  
Ekspress".

W gazetach tych ogłoszona została rczolu 
.-ja szeregu organizaeyj żydow.skieh jak np Zw. 
Jekarzy Żydów, /wiązku inżynierów Żydów, Kul 
łu r Amiu. Zv. iuzku Nam  z.ycieii 1 Żyilowskich, 
Związku, żydowskich l.ilira lm . i Dzicunikarzy 
i inny oh, piolcsiujacą przeciwka zajściom nic 
dzielnym w W 'lnic.

i onadtn w dniu wczorajszym miaia się przed 
stawić rektorowi dricgaej.i lycli organizacyj w  
osobach p. dobiorą (iioliiisa, adwokata Rudnic 
kiego i adwokaia Koim. którzy mieli poinfor 
utowiić .1, II. o nasti-ojacli wśród stui-sz.-gu spo 
łerzeńsiwa żydowskiego, które solidaryzuje się 
eałkowicie zi- stanowiskiem studentów Żydów, 
sprecyzowanym przez nich na poprzedniej k»m 
fereneji u rektora .iakowickii-gn.

DEI.ECACJA GMINY ŻYD O W SK IEJ E P.
AAOJEAYODY.

W czoraj tymczasowy Zarząd (.miny Żydow­
ski ej w  W iln ie ogłosił oświadczenie do ludnoś 
ci żydowskiej miasta W ilna z ktorego wynika 
ło, iż w oniii wczorajszym delegacja Zai«ądu  
Gminy W yznaniowej Żydowskiej zostało PRZY  
JĘTA N A  A U D J E M T i 1'ltZEZ I*. WO.IEAYO  
D Ę  PUCK. BiMJ.ANSKlEGO.

Delegacja zapoznała p. w o j'w rd c  z  nad io  
jami pilnując,vuii obccuic wśród ludności żydow­
skiej w W ilnie. Jak wynika z lego oświadcze­
nia, p. Y v o je w o d a  Roeiański odpowiiRlziul dcle 
gałom, żc nic nobi różnicy między obywatelami 
i że do  żadnych zajść nic dopuści. W inni nic 
dzielnych wykroczeń zostaną ukarani z przy­
kładną surowością.

„P F IU D Y S Z K A -.
Pochód sludcncki s i-  rozwiązał. Życic mia 

sin wilaezać się zftceęło stopniow n w nornial 
i i i  ramki. Co prawda w w i e l u  .-.kieparli okien 
nicc były jeszcze przezorne zamknięte. Powoli 
jednak v  mieście nastroje stawały się coraz spo 
kojuiejszc. Spodziewić się więc należało, że 
dzień minie bez nowych zajść i incydentów. 
Jmiiiak policyjne patrole w dalszym ciągu wt- 
wzinożoncj liczbie krążyły po mieście. A nuz, 
na wszelki wy Kidek...

Siato sic jednak inaczej. Około godzin;, 6 
wieczorem na ul. Svz. Mikołaja zasiedl taki wy 

idck:
DE ś-tego M ikołaja przeehodzll 12-lelul u 

czcń Mi-ier liułAasztęjn JSl. .,.-zun i 5— 2). Rubiu 
szteju został zaczepiony przez swegc rówieśni­
ka, chrześcijańskiego chłopcu, który go pelniał. 
W yw iązała się bójka. Chłopak wyoobyl nóż i 
pchnął nim dwunastoletniego Rabinowicza Mc 
jera w  okolicę lewej łopalkh Policjant niczv lo 
czule dostarcąył cblopen do ainbulaioritim pogn

tow ia  ratnnkołM-go Drugi pogon ił za nieletn im  
sprawcą i za trzym ał go. O kazał się nim Ciiimn 
w ir z  M arian lat I I  (Now;. ^ p U ic z  Ht). Cnlnpa 
ka —  nożow n ika irls ław io iw i do p ierw szego ko 
m isarja lu . rannego, pa -opatrzeniu p r/ ew iiz io  

% iv.l ile .zp ila ln  S. Jakólia. Życiu rannego eh lop  
ea nic zagraża żadne n iebezp ieczc ii-lw o .

ZAJŚCIE  NA n  M I  MIECKIEJ. 
P in iiiędzy godziną 6 a w pół do  siódm ą ua 

ul N iem ieck ie j ingerow ała  |ir)lii'.ju. W ed ług in 
iorm m  y j  uzysl anyeh przez nas ze źródeł mia 
roih ijnych  sJato się la przy następujących oku 
lir/nościurh:

W iadom ość o  p rzeb ic iu  ilizn-eka io ii ‘m b ij 
Skawicy ob ieg ła  cala dzieln icę, w yw o lu ją i 
w ś l o iI podn ieeonyeli iiie ilz ie liiy in i za jściam i 
in icszkaiieów  oko liez iiye li ulic duże pod iiieec 
nie. Pog łosk i m e liy ly  ścisłe i jak  zw yk le  v. 
takich w ypadkach byw a przesadzone. N iek tó rz , 
lłvierilz'.li. że  zosta ło  „za b ite ”  dziecko polskie, 
riie l.lórzy znowu, że d z iecko  żydowskie,

Pogłoski lc d op row adziły  do iego. że  na 
chodnikach ul. Nb-niiccUioj zaezęły  gi-omadzlć 
się licRiie grupy podn icronyeli i żyw o  gesty! u 
lu jąęyrti liąl/i. I ymrza-srni od  strony ul. W ic i 
kiej, 0(1 kin zaczęły nadciągać na ul. N iem iec 
ką podejrzane indyw idua i chu liganeria. W iek  
•sze zb iegow isko  zam iłow ano w pnliliżu domów 
N r. 27-81 przy ul. N iem ieck ie j. Pon iew aż eak io  
eato to  s|irikój piiliiie/ny, zn a jd u ją .y  .się w  po 
bliżu edd/ ia l p o lic ji w e zw a ł 'g .o m a d zą e y e li i i *  
rozejseia  się W abro  liiruslueiian ia zarządzen ia 
poli.tp i tłum wzpriiM zyła przy czym  szereg o- 
sóh jrilu -how an o .

SPOKOJ W  MIEŚCIE.

Reszla dnia upłynęła spokojn ie , l i l ie e  św ie 
c ily  pustkam i, szezegó iin e  w  d zie ln icy  ży d o w ­
skiej. P o  inieseii krążyry w zn m en i«n e  patrole 
po licy jn e, czuw ając  nad pirrza.ilkiein, k tóry ni 
pi/. ic nic T «s iat zak łócony.

Samorzutni akcja asystentów 
i byłych uczniów U. S. B.

O trzym aliśm y p w ł i is iy  kom unikat z proś 
iią .o  i.am icszczenie.

(is ta tn ię  ekscesy w  naszej w..zceinucy, siraz 
zw .ązanc z tym  b lokady i żądania, gw ałcą etc 
Asintarne zasady wolin.śei, nauki i m oralności.

U n iw ersytet, teren sw-ofeńdnego w.,półzuwod 
uietwa w pracy, stal się w idow n ią  n iegodnych 
metod w a lk i i u ianifestucyj, k tóre n ie ty lkn  że 
nie Spotkały się z  należnym  potępieniem  op in ii 
publicznej, lecz n ie jednokro tn ie  o trzym u ją m ia 
n o  bohaterstwa.

fen  stan rzeczy musi wizbiąlzic głębok i nie 
[rokit.j w każdym , dla kogo dobro  nauki i etvku 
p rzc ils law ia ją  jak ąk o lw iek  waruiśó. D latego też 
n iże j ponpEani, n iezrzeszeni w żadną organ lza  
eję, p ozosta jąc } w  różnym  naukowym  słrrsun 
ku do uniwci-iytotu. dają wy raz ubnl“ w aniu z 
powodu n iegodnych w yższe j uczeln i zajść.

So lidar.'żu jąc  się cu łkow lc ie  z  odezw ą Pu 
na Rektora i Senatu, apelu jem y do  wszystkich, 
dla k tórych  n ic są n bo ję tiic  spraw y nauki I 
ku ltury, o  zgłaszanie akcesu do n in iejszego  oś 
v iadczenia.

Poop isów  44 asystentów i absolw entów  ( n i  
wcrsyictu  Stefana B a ioregt.

Jubileusz XY-lecia Z. N. P. w  Święcianach

Siynny zamek królewsan A U g  cwunBzy pnę (>ra 
nadą dotychczns nic ncierp ia i j( >zcze od zaw ię 
ruchy w ojen ne j w ilN-zpanii. 7am .‘k ten jest 
znany jn zez  s " ó j  styl łiudowy, wyli j.iant je sz ­
cze w starożytności przez zam ieszkałych  tam 

Arabów

d e w s lu  A L H  iM P if tA  p.^d G ra-

0*w orzs i ujazd w  lokoiti Sem inariw n p. pre­

zes Wojs-.iąk dzięikuijąc obernym  z p. W o je w o ­

dą i, p. Kuratorem  na czek ' za przybycie, ora,z 

nnycti p rzedstaw ic ielom  w ładz

P o  ozem  p. W o jew o ila  Boita iisk i przemów ił, 

zaznaczaijąc jąlk cEsżką odką jest praca nauczy­

cielstwa i zakończył slowatni } t  „I,u była jesi 

i będzie 1’ olska, tak jak  ją  w idzia ł W ićflki Ma-r 

szalek przed  śm iercią". 1*. Kunatoa- zaznaczył tru 

ilość lego  tenmu. ro lę  fo rtecy  na ruliież.y, wy­

sokie .porż-ticic odipowiodizialności jak ie  pos ia­

da nauczycielstwo, pracu jąc łączn ie z suniorzą 

ranić, wojskiem  i admi-i-rwrtrsMją. I'. Komendan,1 

KO P. podniusl wartość żo łn ierza  wychodzącego 

ze s/kół powszechnych i takt że w o jsko  się 

wszędzio >pol\'ka w  pracy i_ n a lic zy . ‘ciem . Ok- 

lUNkiwany długo i w itany serdi-ozaiic, preem -iw iał 

p. senator Miiodlkowskl o  tym , jak się naue.zy- 

rie lślw o rozdz-imu; musi w p racy bn kawałki-, 

jak jesi wszędzie gilzie p iarnw ać trzeba spoić 

oznic, jak  Irudną ma role w lvm  pow iecie, 

gdz e Irzclia nczcć I- twślnsiw m iłości do P łfck  

'aki-ego t r z r la  en.tiuziay.imi h\ w ytrw ać w w a l­

ce ze wslecznictw cm. A le  n iech  zai p rzyk ład  -słu 

i y  nieśmiertoim;. postać M arszalka, k torego za­

dręczały te satne sfery i żyw ło łjy  co teraz znę

Nowootworzonal ChrzaAcIJartska Plrma

„KRESOOPAŁ“ Sp i o. o.
W ilno. W ielka 16, -Hrt. 24-10 

oferuje WE Ul EL SląsKi najlepszej jakości 
oraz DnZEwO opak pc cenach konkurenc. 

Dostawa w wozach zaplom bowanych.

ra ją się ,*tad nauczycielstwem  postępowym . Pre 

z es Zarządu G łów nego p. Kolamiko, w bardzo 

śmśałej i ostre j m ow ie p iętnował pc./iom spo­

łeczeństwa k ió reb y  lep ie j zrozum ia ło  zadania 

Państwowo, gdyby len poziotn był wyższy. I,at- 

w ie jby się w lcd y  ro zw ią zyw a ły  prob lem y lak 

n iszczące Polskę obecn ie  Przem as. io dalej 

p rzedstaw ic iel Spóldz. kilku Ognisk, różnych  

organiiza-ej; pokrewnych 7w iązkow i. W szyscy 

składają życzenia dalszej ow o is ic j pracy.

P o  czym  nąsląpśl odczy t kol. Owc.zyuuikas 

bardzo Ira fn ie ujmmjący zagadnienia pow świę 

ciańskiirgo pcii względeni narodow ościow ym . 

Streszczać odczytu  nie podobna Zaznaczym y to 

jedno, jak że  trafne u jęcie: zagadn ien ie litew 

sk ie jest |>olityrzne a b iałoruskie jest ty lko  pe 

dagogiezne,

151 / O L I C l V ZJ AZDU ZAM t,ZKU NA  
i C.ZYt IL I S T W l SZKOL DOW SZlit C- 

\ Y ( II W  ŚW IIJGIAN a CH  

D M  A 20 LISTO PAD A  lOiló K.

tl 7.jazzl /wiąziku Naiucttyciolstwa .slw ieu lzi 

|-.on;eczn<j.ść zespolenia ku liuralnego z m niej- 

szośdam i narodow ości litew sk ie j i b iałoruskiej 

z Panslw i ni P o l'k iin  na zasadach w s p ')V r;u' --' i 

wspóijycin . -

2; W*i*ny Ąja/zl slwii-rdiza kp'i.lev:ii>śc iWgod 

nićińn R oW yk i peiwonal-n-j ko eio.a kaloiic.k.c 

go  i i-n.teremami Państwa IV sk iego  przy obse 

dzaniu stainowiiik proboszczów , Tu w- w yjątko 

wyct) warunkach . poH-lta rmeją sianu p ow im n  

być e/-,Tunilkiem dw\-slnjne\-ni

3) Zjazd Stwierdza ie  Państwo Pol&ki-i ]io- 

winnro uregulować życie  m ateria lne chłopa E lew  

sikiego i. habm iskiego i uniceslw ić ( f t t  vi il - i  pc- 

Ycnych warstw spolecznyci'

4) Zjaizd s lw ien lza  kon iecz iośi nez]K).śred- 

n e g o  zetkn ięcia m ieszkańców  Eltw m ow  i B a ło  

ntsiinćwy z polską kullurą i ry  w il.za ą

5) Z jazd  Stwierdza konleczum-ć wc ągnay ia 

etity I. ilwilriów i lS ałoruslnów- -.y o ib ł ę  życia 

czyn-nego Pańslwa Polskiego.

6) Z jazd  slwkndza, że czionkow -e p -ięow ać  

hędą przede wszystkim  w organizacjach  ro ln i­

czych, spółdzielczych  i w iejskich m łodzieżow ych  

oraz tych organizacjach  spoii“ tzntvcli k io - f  j>rc. 

wadząc prac.ę kultiuraihią zgodną z i lę n io iin  

Zwią/.Lu jiodooszą wieś na w yższy  jłoziom  ma

t Ariadny 1 kullmralnc

7j Z-ja-zd fclwioritza konieczność wydamlo* kstą 

żi k I-jlewskicli p isa iiyd i w duchu ]>aństwowvm 

co w yprze nieicgaltią nac jon  a lis tyczną U teraluię 

litewska.
8) Zunizd .slwieril/a żę dla tej m łodzież ) iiu-w 

skiej i biaiorusivie.j która zo-slała naiu-zon-a ję z y ­

ka polskiego nale/y doslarczyi hezplaluiej lit 

ra łnry jK ilskiej w pos lat' książek i c?„sopiism 

koifK łrlow nnyeh  ,m asoi'o- Jed to jedna z dróę 

ekspansji naszej ku llnry.

9) 7 jazd uchwala usunąć z terenu szkolnego 

1 ]>raey „szkolnej te pisma, k tóre  szerzą wstecz 

nictwo, zw alcza ją Rząd i Zw iązek  Naticzyeielsl 

wa Polskiego. Do takich pism niułaży I. K. ('... 

piwna wydaiwanp przez N icjm kalanow i M ały 

Dziennik oraz inne, n .



6 „*v» liJER4 z duła 24 ltetopgda 1 r.

0 kiju wędrownym po Wileńszczyźnie
Je.sienmo niebo płakało rzęsistymi łzcmig 

gd j w yb iera łem  su; w  (podróż o  k iju  w ęd row ­

nym po  W ileńszczyźn ie. M oże taka podróż w y 

da się komuś bezcelow a i zbyt ryzykow na izwtu 

szrza w takim  okres ie  roku?

Jasień [irzoeież nie sprzyja entuzjastycznym  

wycieczkom  turystów pragnących  poznać' p ięk ­

no ziem i w ileń sk ie ', (ióż c .rksw egn  m ożna zo 

banzyć w tym  czasie?

A jednak byfa raeja. X ie  chodziło  bow iem  

lim ie o jak ieś esM ycw oe wn/ewi-e o  doznanie 

jakichś m iłych  nćtzuf pieszczących dusz; . ser­

ce, chodziło  jedyn ie  u suche f»k ty  poznania 

rzeczyw istości, poznania p raw dziw ego  oblicza 

życia  Waleń: zc .yzny, ty lko nie m oty li i kw a 

lów , a le  żęcia ludzi. życia cnłopn. jego  w y ­

m agań i potrzeb A kiedy / można go na-jczę 

ścic j spotkać w  chacie, k iedyż można iz nim 

n a jsw obodn ie j rozm ów ić  się, jak  n ie jesionią. 

K iedy ciemni- bow iem  chm ury zaiściela żałobną 

pow łoką Iksrnjobrazj. a skąpe prom ; ki słońca le ­

d w ie  ledw ie tra fia ją  przez wąskie szyby, jego 

m aleńk iego okienka. :wite'dy nasz. rh lop  siodi/i 

przy piecu, iprnw-ie raty dzień  ze swą rodziną 

i rozw aża o d o li i n iedo li swego życia ; wtedy 

on jest skłonny n a jbard zie j do zw ierzeń  i wy 

powiadamia swych skarg, .agłęb ia  «ię  on wtedy 

w .. wą duszę i szuka rozw iązania w ielu d rę ­

czących  g o  kwestii. M yjąc '.o w szystko ita uwa­

dze, pod jąłem  się te j ueiążlilwoij pracy, i jako 

korespondent i w  półpracow n ik  „K u rje ra  W i­

leńsk iego" w yruszyłem  w* drogę

W IL N O  —  S Z A R K O  W S Z G Z Y Z N A . i
W  zw iązku z  zam ieś z.c zony ni artykułem  w ; 

,,K. W .“  z dn ia 11 listopada bieżącego- roku

0 w ie lk im  bagnie pośrodku ulicy m iasteczka | 

Sar.arko  wszczyzn v, po,stanów iłem rozpocząć swą 

w ędrów kę od tego m iasteczka.

I ’ zb ro iw szy się przede wszystkim  y. cieTpii 

wośi w dnńi t-1 listopada br. wyruszy! m w 

drogę. V\ s^rctiałem z 'W ili**  o godz. 12 s, nocy

1 godlz. 8 rano jn , byłem  u celu podróży.

S P O T K A N IE  S IĘ  Z  W fcS E L K M  
C H Ł O P S K IM

,\a przedostatn io] sl .racji przed Szalkowsz.c/yz 

ną h> tern rozbudzony z rannej drzem ki, k iedy • 

do wagonu z hałasem  i m uzyką wpakowała się 

cała ,zgraja pijanych^pu-rnliKów i dziewcząt.

—  f.o to jest? —  jzytium się obn-k mnie urado 

w .ącej .się pffiuiiy. Ta zm ierzyła mnie k ry ly e z  

nyni wyrokiem  i obpov, iedziała po chwili.

—  T o  jest proszę pana wesele, jadą brać 
mdi ido szarkow s-zezy zny.

— A c zy  tu w pob liżu  n ie  m a księdza?

-  .łosi, owszem  —  'łnm aczy  ranię dalej 

z uśmiechem przygotlma tow arzyszka podróży . 

A le w idzi pan. panna m łoda pochodzi z Szarków 

.szczyzny i  jest prawosławną w ięc.- pan młody 

prjtyjmMje rów n ież p raw osław ie ,i jedzie tam 
brać ślub d< praw osławnego popa

Dalszą nasizą rozm ow ę zagłusza skoczna nni 

zyka poleC7iki i gw ar w esejne j drużhy. M łody 

jakiś w ie jsk i w yrostek  net ucha do ucha ro z ­

ciąga ,jgarinoszkę‘ , a je.nni iw takt knui dru-żbowie 

akom paniują w esołym i przyśp iew kam i:

Ażamsin n ie fatnisią 

budzisz panawaci,

2onk_ budzie świumu paświćlt' 
i ty iznfcfljnincilU 

Ażanilski nie lanisia 

A ‘zaznajesz. m iodu 

Skora potom  z n iosła śknezesz 

W biahuezitju  wodiu 11!

tfrh a , uehai, uetia. cha-!!

E R Z V B Y C fK  1 )0  STACJI.
W  takim  w esołym  tow arzystw ie  przy byli., 

m y dn stacją Szarokiwiszczyziia. l.eez tutaj w e ­

soły nastró j się zanlemł Tu ż koło  kole i ,pan 

m łod y  ‘ zostaw ił w  b łocie  sw oje ka losze zaś pan 

na „m ło d a " talk fat-adnią. skoczyła prycz rów  

w ypełn iony jakąś brudną cuchnącą wodą. że 

rozciągnęła  się j a ł  d ługa na rozkwaszonym  

gmimcle. ‘W idząc takie fatalnie p rzygody, w szys­

c y  inni d rużbow ie  weselni-, bez względu na jiłee 

podciągnąwszy swą garderobę p ow yże j kolan 

puścii. sit} na w yśc ig i po jakichś ogrodow ych  

ścieżkach, przez p łoty i row > żetiy dotrzeć do 

n.i.jhUższej chaty w  Szarkowsz.o.zyż nie. Drogą 

lam dojść ' bez narażenia- swetj garderoby na ge 

ocrnbią czystkę p raw ie  że nie m ożliw e. I ’odą 

żytem  również, za nimi tą karkołom ną drogą 

i dopók i dobrnąłem  do p ierw sze j p ickarno ipP/.y 

jedn ej w m ieście brnlko-wanej u licy , byłem  for 

malinie po-ko łn n a zach lapany błotem . Brzeszc- 
dfeni rsię potem  jporę razy tą brukowaną ulicą 

fam i z pow .otem  ; rzeczyw iśc ie  ujrzałem  okrop 

nnsri. W szędzie  błoto-, ,i to takie btoto, że ludzi

ska aby w nim nie grzei.oąć pod cnela ją sobie 

ded .i. żeby prze jść od  domu dn domu.

SENSACJA W  SZA RKO W  SZCZ Y Ź N 1E.

<idy w siąpiłem  do jednego sklepu i pochwa 

łiłem  się, Are liuini kilkanaście num erów ..K. 

W ." w teczce. k tó ry  zam ieścił artyku ł o bagnach 

Szarko YSzczyizny, za kiilk.idziesiąt minut zapa 

nował w całem .miasteczku n iebyw ały ruch i 

ożyw ien ie . Zbiegąłja się grirpkam i chłopi i- m ło ­

dzii ż, grom adzą się oko ło  sklepu na rynku. Nie 

zdąż Wt-m je.szjczc i'lK‘ii pn ie u; jia-rę .'m inerów, 

a jirż on i gazetę uuiją w renu i p raw ic  ie  

wy dzierają ją  -sobie iz rąk.

P IS Z C IE  O N A S Z Y M  Ż Y C H

Pan ic: zw raca isię U-o um ie kilka, um ych

kupców, w  naszym  miasteczku mo-żim (odz ień  

.spr edać setikę egzemtpłmrzy, tytko ‘trzeba aby 

gaz.-ta izaiiiiteresowała czytlełn-łków. a w ięc jiisz 

r ie  jakm ajczęścicj o  maezytii życiu, a te gazetę 

liędzieuiy uw ażali za sw oją ,

W u—Tmi."

Bani I-U I IIH lt(>O.SHVlll. F wdę.wa (>o h. p re ­
zydencie  S ianów  X jednoczonych  w loy.arzysi 
win swego syna. .lak wi uionio, g łosow a li oni 
na gubernatora l.andona. k ióry w- ostatnich wy 

boraeli przepadł.

Wzdłuż i wszerz Polski
letł*!* u C?<;st*M'ho\\ię zudwiic nmriid 

..iifiiiy już w grudniu.
llaw K  w- f!zę.s;oehov ie delegat Af.ini.sń rstw a 

lt i O P  radeu M ichał Rusinek który odbył kem 
ierę-icję z jir. zyocnteni miasta i. starostą w spra 
wic uruchomicinial iteaitru w Czeyśtoehowic. Jak 
wiadomo, w Czvy,tolehoiwiie roząioczcto budowa' 
wiellki ginach teatralny. Dotychczas wykończona 
jesl ły lk o  ezęiść, z n iew ielką sajką. *w klćirejj w 
riągu trzech lał gra ł zespół lv o  (la lia . Olreci .e 
w sali te j odb yw a ją  słę jed yn ie  .v[n>radye7Jie im 
prezy. D elegat minkstersłiwa uzyskał zapewnienie 
źt uruchomień e  stałfjj sceny w  CzęiStoohoiwie na 
stąpi już w grudniu, ra ty  chm iasi ,po sfinaifcow a 
t.in -teupaa §:maicliu teatru od  K.KO p rzez .miasto, 
k tóre tini zam i.ir gmach ten w  całości w yk oń ­
czyć.

Brana autorskie iłutuacza Er. .MauriaCa

Na w okandzie l l l  oddziału  sądu okręgow ego 
w W arszaw ie zna jdzie  się. w krótce  e ckaw a .Siirn 
wa o nadnźucia p rzez fimn-e wy Ja.wtitczą autor 
skicti praw  tlumaoza O ska iżony jest w r t lu n u

K Ł I K J E B Ł  i P O H I O M T
Dyskusja sportowa

Znany teoretyk w ychow aniu  lizyc/nego  i 
sportu dr docent W i-adyslaw Dyliow.ski.zg o d z ił  
się na uazielen ie w yw iadu  przed  m ikro fonem  
P R. na temat ideologii! oliinpiijskicfj. W yiw iaa 
ten u jęty  w form ę dyskusji pomiiędzy sym paty­
kiem  sportu (p. Skierski), a  znawca sportu —  
naukowcem  (dr. D ybow ski) stanow ić będzie  za ­
ga jen ie  pow szechnej dyskusji na tem at ,,Czv 
idei o lim p ijsk ie j gro z i upadek' ?

W yw iad  ten zostanie nadany dnia 24 lis to­
pada (w torek ) o  godz. 19. P on iew a i w yw iad  
p. Skiersk iego z dr. Dybów >kim dostarczy wszy 
stikum sym patykom  sportu i sportov.com  w iele 
m ateriału dyskusyjnego, zapraszam y K luny Spo 
n ow e , Szkoły i O organ izac je  W  F i P\V ao o r ­
ganizow ania kół dyskusyjnych, k tóreby w  dniu 
24 bm po wysłuchaniu w yw iadu , p rze jirow adzi 
ły dyskusje we w łasnym  zakresie

Udogodnienia w połgczeniacn 
z ośrodkami narciarskimi
Na ok res  z im ow y 19.16-37 M in is te rd w o  Ko 

m on-kacji w p row adz iło  szereg .specjalnych pocią 
gów  u m ożliw ia jących  dogodną i  bezpośrednią 
kom un ikację  do o środ k ów  sportu w zim ow ych , 
jak : Zakopanego. Zw ardonia , W i* łv . K ryn icy  i 
W W och ty

W obec dużego za in teresowania oę Śląska 
n iem ieck iego  naszym i terenam i narciarsk im ' 
M inisterstw o K om unikacji w prow adza na próbę 
oociągi w-dkeendow-p z Rytom :a do Zakopanego. 
W is ły  i Zw irdonia.

W razie utrzym ań a się dobrych  wariinkósy 
śnieżnych w Tatr.irli. okres kursowania po­
c iągów  specja lnych, przow idziuny w r Z-lsłndzie , 
ja zdy d-> 11 liuircfi 1917 roku będzie od p ow ied ­
nio przedłużony.

Jolllot Curie x a t ł ’ d& klub spo r iow ; 
we Francji

W  Paryżu za łożony został z in ic ja tyw y  Jol 

liot Curie, córk i Curie Skłodow sk iej, oraz zna 

nego d zien ikarza  francuskiego Charles Farous 

klub Jiu-jrtsu. W a lk a  ta, popu larna przed  k :l 

fiu na stu laty w  Europ ie, dziś poszła v  zapom 

nienio. Pan i Jo ilio t Curie, jak  się okazu je  in 

teresuje się tym  sportem  od szeregu lat zgo 

dziłu się ob jąć  p ro tek torat nad now ora łożon ym  

klubem. K lub nosi nazw ę ,..Tiu-jitvu Club de 

I7raneV. *T

Bogaty program polskich hokeistOw
Wszędzie, ale nie w W.lnie

I*agły  spadek tem jieratu iY  zw róc ił uw agę 
św iata sportow ego  na hokej, k tóry  czeka ty lko  
na rozpoczęc ie  sezonu W zw iązku  z tym ka­
p itan zw ią zk o w y  P .Z .H .L . p. Tadeusz Sachsa 
udzie lił następu jącego w yw iadu .

Na wstęp ie pytam y p. Sachsa o t. zw. w ie lk i 
sezon m iędzynarodow-y.

Sezon m iędzyn arodow y hokeja polsk iego 
od|x>wiad'it p. Sachs —  zapow iada się w tym 
sezon ie w y ją tk ow o  laigato.

. Na 11 gm d n ia  î.-1 -iny zapew n ion y już przy 
jazd  drużyn y w ęg iersk ie j B. K. E. z Budajiesztu. 
W” flirtu tym  VVręgrzy  grać będą w  Katow icach  
p raw dopodobn ie  z reprezen tacją  Polski.

W  dniach 2 i 3 styczn ia goście w ęgierscy, 
którzy- są n ieo fic ja ln ą  reprezen tacją  swego kra 
jii. wystąpią we Lw ow ie .

M niej w ięce j w tym  czasie bo 3 i 4 stycznia 
w  Katow icacti ha w ić będzie W ien e r E is lau f Vc 
rein. najlepsza drużyna Austrii.

Z K a tow ic  w iedeńczycy pojadą do Krynicy, 
gd zie  w dniach od  6 do 11 stycznia organizu  
jem y w ie lk i tu rn iej m iędzynarudow y. Do Krj- 
n icy zresztą przyjadą jeszcze trzy iuae d ruży­
ny zagraniczne.

tym  samym turnieju grać będą rów nież 
4 drużyny polskie. Obsada krotko m ów iąc — 
znakom ita

—  A kogo  jeszcze z zagran ie j w id zieć  bę­
d ziem y w K ryn icy  poza Austriakam i?

—  M am y ju ż zapew n ionych  Szw edów  Bę 
dzie  to  drużyna „S ode to lje  S jio rte lu l)" r  pod 
żśztokli jlinu. Zespół nnjwy, szej klasy w ice ­
m istrz S zw ec ji D rużyna ta p rzy jed zie  w  dn.
7 stecznia do Gdvni. Zdąży w iec  na turn iej 
k ryn ick i. Szw edzi zabaw ią w  Polsce dłużej. W  
dniach 1*1-— 14 stycznia grać będą we L w ow ie  
u 16 i 17 styczn ia w  Katow icach . 18 stycznia 
dop iero  w y jadą  z pow rotem  do sw e j o jczyzny. 
Ponadto m oż liw y  jes't udzia ł N iem ców  w turnie 
ju krj niekim . P ertrak tacje  już są prowadzone. 
Na ra z ie  nic ra im y  jeszcze kategoryczn ej o d ­
p ow ied z1

—  C zy  praw dą jest, że odw iedzą nas w tym 
sezonie k an ad y jc zycy0

—  Test to w iadom ość p raw dziw a. P rzyb ę ­
dzie do Polsk i drużyna kanadyjska „K nn berley  
D ynam its", k tóra  przed  tym! baw ić b ęd zie  w 
austrii. Tu  na rękę nam  id z ie  zw iązek  austrluc 
ki l p row adzi z kanady językam i pertrak tacje  
w naszym  im ieniu.

M istrzow ie  k rążka  na pew no już przyjadą 
do Polski.

, C zy  p ro jek tow an e są w yp ra w y  polskiego 
hokeja za gran icę? ,

—  O czyw iście. Z początk iem  lutego roku 
przyszłego, a w ięc  ju ż po w ie lk im  turn ieju k ry ­
n ic k im  ; m istrzostw ach  Polsk i, reprezen tacja 
PoJski w y jed z ie  do S zw ecji im  ow a  —  trzy 
mecze, a jie  tym  do Londynu na m istrzostwa 
..wiata w  dniach  17— 27 lutego 1917 r. T o  byłby 
obraz n aszego -p rog ram u  m iędzynarodow ego. 
K luby oczyw iśc ie  m a ją  też własną inicjatywa;. 
N ie  w yk lu czon e  jest, że ten czy inny .ndub sko 
rzysta z bytności w k ra ju  doskonałych  zespo­
łów  zagranicznych  i pokaże sw ej publiczność1 
gości zagranicznych .

—  Czy w  zw iązku  z lak w ie lk im  progi a 
mcm m iędzyn arodow ym  przow Nizinne są ja ­
kieś obozy p rzygotow aw cze  organ izow ane 
przez P. Z. II. L. dla czo łow ych  zaw odn ików ?

Tak ich  o Ih izów  w roku b ieżącym  P. Z. II. L. 
n ie  będzie  organ izow ał. K luby narzekały na 
zbytn ie alrsorliowanie jirzez zw iązek  ich za­
w od n ików  przez co kluby nie m ia ły . hiśeiw-ie 
żadnego sezonu tow arzysk iego , to też P  l. H. 
L. u m ożliw i w  bież. sezonie pracę w : w łasnym  
zakresie. P rogram  m istrzostw  Polsk i jest tak 
pom yślany że w- rozgryw kach  p ierw sze j ko 
łojki w eźm ie  udział 12 drużyn z c a łe j PolsKi, 
i  zastosowaniem  odpow iedn im  proporc ji dla 
m ocnie jszych  okręgów . Ta rzecz jest ju ż znana, 
nie będziem y je j pow tarza li. 7. 12 zespołów do 
finału turnieju dostan i" się fi zespołów . Te  
będą z v  ha gra ły  w jednym  miejscu i ie<lnvm 
czasie. System rozgryw ek  fina łow ych  nie jest 
jeszcze ustalony defin ityw n ie .

Dla pogłębien ia um iejętności gry w  hokeju 
w okręguoh P. Z. II. L . zo rgan izow a ł kurs ’ n- 
Nlruktorów w  dniach 20— 11 lun. w  Katow i- 
cac.h. Instruktorzy zatem pracow ać zaczną w 
klubach i ikręgueh w  p ierw szych  dniach grud­
nia. O lwzu dla tennni reprezen tacy jnego n e 
będzie.

—  A jak  pan będzie zestaw iał reprezen 
tac je?  i

—  Zaw odn ików  zram  doskonale. Następnie 
V  zapow iedzianych  m eczach m iędzynarodo­
w ych  dokładnie stw ierdzę fo rm ę  czo łow ych  
graczy. N a jlepszym  przeglądem  będą tu m i­
strzostwa P o lsk i i tu rn iej kryn ick i. N ie  ulega 
wątp liw ości, że  podn iesien ie k lasy zaw odn icze j

'n a stąp i z pewnością, a  o to  p rzędę wszystk im  
chodzi be o  popularność hokeja, szczególn ie  
w  roku poo l.m p ijsk im  i w  przede dniu m ;s- 
s fZ o s tw  św iata obaw iać się n i« ma poriz.d iy

I zc Stanisławowa, w łaścicie l firm y  w ydaw n iczej 
henaissamce" Daiw.M Frdttraóhł W yd a ł on osta1 

nio pod firm ą  Polsk ie  Towarzysitiwio P rzy jac ió ł 
książki p ow ieść  Francisizka, Maur.aca „G en iśrix" 
um ieszczając na wszysIŁ irl. egzem plarzach le j 
książki, zam iast nazwuiskn tłum aczki p Gabrieli 
Dębczyńsikiiej, fikcyjne nazw isko ,Zenon W ik ­
tor"-

Na skutc-ik skargi sprawą za ją ł su; un/ąo pro 
kurailoji-iki i  zabezp ieczył wszysllkie me w\pus/. 
czone jeszcze na rynek egzem plarze.

.Nsgrwki tlisi konstroktiti':i imbiy<lu.
Ziiany koiislruitUw-saiiKink, Aiiitoni Gabriel z 

M ichow ie, ołnzyjnał z puznańskiego v ydziału 
wojewódziKieg-o nagrodę v wysokuści 100 zł.

Opieczętowanie film u.
W  W arszaw ie w' l inii ,. Y|kjUo“ miiałą się od  

być preninera jio-wego liJmui jrojskiego „A da , to 

nie wypmta N a Ikwadiraiis przed p rem ierą  zą t 
w ił się w kurie JŁOłmocniik 6 rew iru  irąlftroiwstn i 

z iUfkiMM w ydziału  hand low ego sądu okęg-o-wego 

lii,u  opieozęitoosał, w  skutek czego  prem iera  się 
nie odb y ła

O jieczęilowanic film u iiris ląpiło na skutoi. 

w u c iio n e j przez, li tur o f ilm o w e  skargi p rzeciw  

km jH^zedisiębiorcyę kltóry u ? utóuił w  tenndinae na 
którym  firuddortl mai jroelpisany ioartrrakt.

Znow u lotnik niemiecki z t ih k i}d / il.

N a  (Jio-iacji wsi K o tłów  w (pow os lrow ssiu i 
wyllądował aparat szlkolny z W rocław ia , który 
wskutek gęs u j m gły zafłtą-clził mą teren Plolsk. 
P a  wyJegify m owaniu lotn ika połączono się z kój, 
sirfateim nicm ieckiim  w Poznaniu, poczem  po o  
trzyirumiiu zezw oleia  władz, (polskich lotn ik  odle 
ria ł u pov rotom  x!o '  ̂iemiec^

15 grudnia rozprawa Prytycz iego  
w Sądzie N a j v y i s i ;m

Iziba II karna Sądu N a jw yższego  rozpatrzy 

v\lkcótce isctiisacyijiiiy proces Sergiusza Prylycfkie- 

go. k tóry jak czyteln icy nasi pam ięta ją, do-ko iał 

. g łośnego zamachu rew ołw ero iw ego podczas roz 

praw y sad ow ej aa życie  koanfideutta jM ilicyjncgo 
.StTełct7.u(I a.

fłryKycki w  dwóch inislaiioj.irli sądowych ska 

zany zosta ł aa kari: lim ierci.

l )o  Sąłdiu N a jw yższego  wpłynęła już skarga 

kasacyjna obrońców  Prvityckiego, ad w ok atów : 

RiTenson.-i- 1 LKiracza.

llozgintwa w Sądzie N a jw yższym  odhędzic 
s!ę w  d l ' “ii l i  grudnią rb.

Najm nle sza książeczka na­
suwająca myśli pląkne i szla­
chetne uczucia więcej jest wzr- 
ta od *szystkich zapylonych 
ksiąg mądrości i traktatów na­
ukowych,

(Anatol Fran ce )

plB  JOTEKĄ WbWOŚCI
Wilno, lagiellonska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E L  

klasycznych, nowości, lektury szkolnej

Osimiana poszokoje rabina
Zarząd  Gmny W yzm anioscej Zydow sk :e j w  

O szm ian ie o g ło s ił konkurs na yjłsadzenie sta 
ńow iska rabina, op różn ion ego  po śm ierci pod 
rabina Sznruelzona. Zgłos:ło  się 17 kandyda­
tów , z pośród  k tórych  w ielu  pochodzi z "  ojo 

■wództw sąsiednich Sprav.a ta budzt wśród 
m ie jscow ych  Żydów  duże zainteresowanie.
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Z Rady Advo'&cfctej w W in ie
Vv zw ią z tn  t  W a ln ym  Zgrom adzeniem  

C złonków  W ileń sk ie j Izby  A d w okack ie j, m a­
jącym  s:ę odbyć  dm a 29 list pada br. Rada 
A d w o k a d .a  kom unikuje, irz uzyskała di i uozc 
s in ików  Z jazdu  .id prootm iową zn iżkę rtn prze 
j&zd jx >v,ro i 1 1  y  z W ilna do m iejsc zam ieszka­
n ia  Zniżka ważna do godz. Vkt-cj dnia I gru ­
dn ia  rb. G ziotikow ę Izby rhcący skorzystać 
ze zn iżek  pow inn i m ieć ze sobą dokum ent z 
holografią  s tw ierd za jąc } tożsam ość osoby oraz 
za sw n d czeń ie  o  przyna leżności do Jz.by.

l e t r y i i  u& i r i t a o b  Dieprsepisowycn 
bidą o i e i s ż  ie

W .rber p ow ta rza jących  się wypadkóv. że 
poszczegó ln i duchowni stn roobrzędow i w yda ją  
św h id er!w  a •metry czne na druku* h m eprzepiso 
-mych, llrzą d  W e-jowiklzk i  W ileńsk i w yda l za 
rządzenie., m ocą k tórego tego rodza ju  świadect 
w a  n ie będą mi .ły znaczenia dokoum entu pub 
licznego  Swiad- twa m etryrzne Irydą ważne tyl 
k o  w ystaw ion e  na jru nacn  specja lne wydanych  
w tym  celu przez Vv\zeJną ftady S taroobrzę­
dow ców

R o iv i| ia n le  T o w a r i y s iw i  b u o ł y  
Bisłornskiei.

starosi.i W lileń -k ' ro zw ią za ł K o lo  T -w a  szko  
7} B ia łoru sk ie j w  zaścianku M iel, gin. żodzi 
sk ie j o ra 2 oddzia ł 7.w. Zaw odow ego  Drobnych 
JKolr:ków  u- W ile jc e . Dowodem rozw ązani;. 
b y ła  bezczynność obu stowarzyszeń.

Zakończenie Kursu 
0. P. L G.

O n egda j zakoń czy ł się 10 d n iow y  kurs OD 
"Lu . 111 kał. zo rgan izow an y przez W ileń sk i O- 
kręg K o le jow y  l/OPD J iso lw cu ' un lego kur­
su F. D yrek to r KI* inż. Głazek, jak-,. Prr-rzs 
O kręgu  KoU jow ego L O P P  rozdał św iadectwa 
o raz w ręczy ł odznaki io> Iruktorow  U P L G  I I I  kl

Uruchomienie b m j  ssirlanej.
Wj m ie jscow ości Stara Huta, gm  ilsk ie j, 20 

fom. uruchonuano hutę szklaną. N o w y  ten zak 
'.ad ]u7enn  slow y pow stał 7, in ic ja tyw y  hezro 
Lo tn ych  hutników i opa rły .,jest o szczupły ku 
p :tał. u tw orzony /. d robnych  udziałów tych ro 
bou n kow . Rolzouiscy. uruchomiając, te hutę —  , 
spó łdzie ln ię , m ają nadzie ję  zapew n ie sobie ią 
ar* gr m in im um  egzystencji. S pó łd z ie lira  liczy  
s ię  z  jroważnym i trudnościam i' p rzy  zdobyciu 
ryn k ó w  zbytu dla w e j produkcji. Dużą przesz 
k odą  w należytym  rozw o ju  huty będzie  spra 
w a  transportu , gdy z huta położona 'jest o 35 
Pcim. od  n a jb liższe j lin ii k o le jow e j.

Piekarnie w sjtorynarh 
n e będa likwidowane

R ozporządzen ie  p rzed łużające ferm in mr 
rnan. zacj! i likw idac ji p iekarń t. >zv suteryno 
w yc li p rzepada ją-') na 21 Izm nie ukaże się. 
\Vdadze adm in istracyjne jednak nie przystąpią ■' 
"uo lik w id ac ji ty "h  przedsięb iorstw , które n >  j 
odpowie, da,i a przepisom  na pódsIaw U  specjał 
łiych  w skazów ek  wtadz minislc rs lw a op iek i -po 
ćecznej. .lak slychu.ć m »  h )ć  opracow ane now. 
rozf>orzą(dze«ie, obejm ujące całoikiształt izitgad- 
n ienia v ypicku p ieczyw a. P rzew id u je  się rozlo  
żen ie  b o «  ązku m echan izacji na dlużs/y okres j 
czasu, z lym , że now e. inw estyc je  będą w pro- 
-wadzanę stopniowo.

Kapy u  ppzekrocsen e 
s* cj^lne^o

Za  w ykroczan ia  p rzeciw ko uslaw odaws!wu 
socjalnem u prowsz !ns,pdk'tnra pracy na< m W«J- 
n o  ukarani zosta li:

1) spó łdzielcza  cegielń ila robotn icza t Stary 
eharska 24) grzywtną 500 złotych za zatrudnianie 
rob otn ików  jmnad d g alzin o raz zatrudnianie j 
m łodocianycłi bez zezw olen ia .inspektora pracy

2i W łaśc ic ie l dnnuu bankow ego Kanfmams 
(sil Nietmedk-a) grzyw ną złotych 200 za znirud- 1 
Tukan i( parso wthi w  niedziele

3) W łaścic iel p iekarni B ielic Icek (Ziewa Ina | 
40; grzyw n ą zflotych 400 za za'nudniiamie praco- j 
w iukow  ponad 8 godzin  oraiz m łodocianych  z 1 
p rzekroczen iem  obow iązu jących  przepisów.

Zjuzd regionalny inteligencji katolickiej
archidiecezji wileńskiej

Na Z jeźd zić  regionalnym  in teligencji kat o lic 
k ie j arch id iecezji w ileńsk i ąj. Ikfóry odbędzie się 
w  ramach uroczystości ju b  ieuszowyeh ku czci 
ks. P. Skargi w U  ifoiy w dużii fi grudnia br. 
będą w ygłoszom  dwa re fem  ly :

I. Dr. l le n r ' ka D em bińskiego, proi. Katolic 
k iego uiiiiwersyteliu Lubćlsl.iego n. '1. „ lN T L L I-  
G fcACJA K A T O L IG h A  W O B ł.C  SPO LFG ZN YC H  
P K O B L liM A IÓ W  W SPOLCZte.SNhJ Kl l . T IR Y "

II. Hektor USB dr. M ariana iZdziechow sikicgo
11.1. ..ltOL.sZKW IZM N c.iWH-jKS/ Y W RÓ G  
KOŚCIOŁA I Kt L I f R Y '

l « z >  *h» [nerw.■ tego  referatu  „tn teligen  
c ja  ka io lieka  w c liec  spntecz.nyeh pi-oblemów 
».,p.jlcze.siu',j k u l iu r j"  są nie-tepu.jne:

I Jcdnoslika ludzka jest zespoleni cech. \vv 
zna uroi lycii przez sam o urodzeni,, i w yodrębn ia 
jąeych l;ą {in d yw iduałizu jąęychi z p<'śr*W ga­
tunków.

II  O foba  ludzka je.sl podm iołcm  zilołnym  
przy pojnocy rozumu i w o li d j  ro zw o ju  zd o l­
ności tkw iących  w  n ie j w zarodku-

111. Kuliura ,j< 1 zespołem  w p ływ ów  .środo 
wisRąJ l.ióre na cżl.iw ieka d zia ła ją  i jego  zdol 
iKi.ści w czyn v. prow adzają.

IV  Potrzeba o r m y  ty tli .w p ływ ów  (roi., ro- 
'B&uińi i czyn n ej wobec iticli pó*s-kr.łv (rola w o li).

V K ryteria  oceny muszę być w yznaczone 
p rzez nadprzyrodzone przeznaczen ie człow iek:.

V I. M ożliw ość napięcia .między ssymaganinmi

re lig ii i  auhury, skoro  p ierw sza nńąże c zł o w ie
ka z światem nadprzyrodzonym ; druga z do rzęs 
nyim

ViII Kryterium  -właście ego slosumku człow i. 
ka do sp , ś-ezeńsl oa. jest zgodne z punktu w i­
dzenia re lig ii : kultury.

V I I I  Ani jedn e j ani d rugie j n ic  sprzyja :
1J S kra jn y  'liłw-riiI i.zin i 'indywidualizm , któ 

r y  egoizm  jednostki podnosi do  ro li regulatora 
stos-iniików spoleczaiych.

2) Totailizm, k tóry w dziedzin ie zjaw isk  apo 
lec.znych i |>olilycznyeh pozbaw ia c/iow i ka m oż 
lości sw obodnej oceny i zgodnego j. (jej w yn i­
kami pos'ępow'.iiMa.

IX . Zadaniem  inteligencji' kato lick ie j będzie 
uroni u p raw  społeczeństwa p rzeciw  indywidua 
lia n o w i, p raw  osoby przeciw  totaliizmowi praw 
ducha p rzeciw  sza low i z go ry  narzuconych p o ­
rządków  i p lanów

1'ezy do drugiego referatu  pł. „tfuLszewizm  
najw iększy w róg Kość,ula i kultury''.

I Boiiszewizm riajwicikuzy w ró g  jednostki
(osobowości ludzk ie j).

II. Bodszewiznn-lnujwiększy w róg ncarodu (gta 
si skrajny RMUiąriałWurf i skrajny iiiternacj-ena 
fom

111. B o ls zew ż.n  uajw ieks/y w róg re lig ii w ogó  
lc, a kościoła kaliolickiego w  szwzegól.v>''< > i'S 

j i ;  jący aleiz.m i cyn iczne hezbożnictw o).
P o  refera tach  dyskusje i rezolucje

Przemytnik z Trok
we własnej sieci Ktamstw

—  f.zy przyiznajp się pan do tego, że fał 
s/y wie oskarży) organu KOP-u o wymuszenie 
zeznań?

—  j\’ie. W ysoki Sądzie, moi świadkowie...
—  Dobizc, zbadamy świadków.
Szloma Klauzner, właściciel sklepu spoży­

wczego i współwłaściciel kamienicy w  Trokach  
wstał i wyczekująco spojrzał im drzwi, za któ 
ryml znajdowali się świriikuwic. Na wąskim  
czole ukazały się zmarszurki. zape wne od w y­
siłku myślenia. Ręeę nerwowo biegały po pi> 
ręcz, ławy oskarżunycli.

—  Ca świadkuwi wiadtimo?
t.ustaw I.cnc eaezął opowiadać spnkojnic. 

szczegółowo i w porządku chronologicznym. 
Klauzut r —  lo znam jH-zcmylnili. Przylapy<vu 
1 1 0  g:> już nieraz z pieprzem I:lcw.,kim. Był kil 
kakrntnic karany. Mimo In jednak nie zarzucił 
zbrodniczego procederu, nara/ająt skarb pań 
stwa na .straty. Lcnc zctkiiąl się z Klatiznerein 
prz’ padkowo. liuświadczony przemytnik opisał 
narwnic jakie to zyski daje handel przemytem 
i kusił go, aby zarzał z mm wspołpiaoować. 
I.cnc zgodził się. Pcwncgn razu otrzymał od 
.Klau7.nera 230 klg. pieprzu i uchu się „tran­
sportem" do Y\ arszawy.. Miał spieniężyć rowar 
•u jednego ze iznanyeh na terenie W arszawy  
kupenw żydowskich. Yś YY arszawle przyłapano
l.enea z przemytem. Kie miał jes,.eze „doswiiąl 
ezenia" w  tych spiawaeii. ło  też podczas ba-

dania „wsypał'4 Klauzuera, który wonec nie- 
zbityeti o iw a u ó w  musiał też przyznać się. Po 
tem jednak Klauzner odwołał zeznania 1 os­
karżył władze K ()P -u , które prowadziły docho 
dzeiiie, o wymuszrnie «cznań. Lenc stwierdza 
jednak kategorycznie, żę zeznania ich obb od ­
powiadały prawdzie. YY’ sadzie Lcnc i Kiaiizner 
zostali skazani na t> miesięcy więzienia każdy 
i na karę grzywny w  wysokości kilku tysięcy 
zlułyeh. Przed procesem wy toczonym przeciwko 
Klauznerowi o fałszywe oskarżenie. Klauzner 
namawiał Lenea do składania fałsizywycti ze­
znań. Lenc ma jednak dość krętactw.

Podesas zeznań l.enea Khuazusr próbował 
coś mówić, eoś wyjaśniał—  wreszcie zrezygno 
wuny czekał na następnych swoich świadków  
odwodowych.

Jednakże dw aj następni i ostatni świailko 
wic, którzy mleii „oczyścić" z winy oskarżone 
go, złożyli fatalne dla niego zeznania.

—  Klauzner —  inówóli —  namawiał nas 
na fałszywe izeznama. Początkowo— -ło nawet... 
ale porem, jeszcze prz en proeesem pobiegliśmy 
do komendanta posterunku w  Trokach i opo 
wiedzieliśmy wszystko. Nie chcemy zoznae ae 
fałszywie i lo stwierdzamy .przed sadem

Po tym wszystkim Klauzner z rezygnacją 
całkowita wysłuchał wyroku, skazującego gu 
na 4 miesiące więzienia za rzucenie falsizywogo 
oskarżenia na organa KOP-i:.

Zjszd „Ortu”
W  W arszaw ie  odbyła się x in ic ja tyw y  tow 

„O rt“  (Tow arzystw a <łla szerzen ia p racy izawo 
duwej i  lolm iczej w śród  Żydów w  Polsce) n a ra ­
da przedsitaiwiicicili żydowskich  isipóldzielnr roln i 
ozycli z  w o jew ództw u  wołyńskiego, poleskiego, 
n ow ogródzk iego , b iałostockiego, lubelskiego 1 wi 
ieńskieg-o, pośw ięcona spraw om  żydow sk ie j spót 
dzie ln i ro ln iczej, 7 głów nych  m om entów  jroru- 
s/onych zarów no w  w ygłoszonycili aia nairadzie 
referatach  m dm w  re ferac ie  w iln ian ina, wynlio 
wanka SliuJiium Roln iczego *nai l  SB., in ż SalPa 
jak  i dyskusji podkreś lić  'należy oświadczeńi< 
przedstaw iciel! ,Ortu“  o  rozszerzen iu  w  nad f  li o 
dzącym  sezonie pom ocy Tnalcrialnej 'dla tycii 
k o lon ii na ce le  m ci,o racyjne, Ikomasacyjne i I. 
p. Pogłębiona te ż  będzie  pom oc •inslruktorska 
oraiz p rzeszko len ie  ro ln icze  m io d n e  •• w E s­
toniach.

Rolnilk M Krok, pi zewodnicziący spółdzieln i 
ro ln icze j iw Jezioranach na W ołyn iu , ośw iad 
o zy ł w  insicmiai i^dzin  roln iczych, zrzeszonych 
w spółdzieln iach ro ln iczych  O -tu *. że roln icy 
żydow scy postanow ili opodatkow ać' się na rzecz 
pom ocy zim ow ej d la  bezrobotny cli w wysokość 
K kg karto fli i (i kg żyta z ha gruntu.

Obchód 100>lecin uoelni wielkopolskiej

Odjęci • nasze przedstaw :a w ulak ogó ln y gm achu państw, g in iu  w  K rotoszyn ie  (W ie lk o p o l­
ska), Utóce .lnie 25 hm obchodzić będzie aro czyście rocz.nicę 100-lctniego -i,sinienia, (lim,na 
' jiun  to  k tóre  jw jw stik ) jak o  piąte z. kolei g im n azju m  w Wielkietpolsce w 18,‘H) roku, ode ­

grało pow ażną ro lę  w budzeniu ducha n a ro d o w ego  w śród sw ych  wychow anków .

0

Ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o w e
Zh iiża  się okres w yku pyw an ia  św iadectw  

p rzem ysłow ych  na rok  1937. O rgan izac je  gos- 
p od a rcz ., jak  zryykle ubiega ją się o  pobieranie 
należności za św iadeelw a nie jednorazowo, ale 
w kilku ralaeh. W  zw iązku  z tym  dow adujem y 
się, że zabiegi K puzostaly bez uwzględnien ia. 
Mirii-slcrstiWo is'kaibu nv inistrukejii o sprzedaży 
św iadcclw  iirzcm ysiow ych  na rok  1937 pod k re­
ślą, :ż pa lcn ly  m ają fryć w ykupione do dma 
i styczn ia 1937 roku za rycza łtow ym i opłatam i. 
P o  tym term in ie specja lne kom isje  lustracyjne 
rozpoczną sprawdzanie yyy kupti patentów na 
ieren ie poszczególnych  przeds:ęliiorslrv.

P rzy  sposobnośri dow iadu jem y się róyynież 
że urzędy skarlroyye o lrzym ały  polecenie, by 
p rzy  yyykupie śyyiadeclw przem ysłow y ch na rok 
1937, udzielały p ła ln ikon i jak  n a jbardzie j yyy- 
czerpu jąeych in form acy j o  obow iązu jących  w  
te j dzied/in is przepisach i kategoriach  św ia­
dectw , wym aganych  dla" poszczególnych  z a y r  
zarobkow ych .

ŻYCtE I 5Ą 0Y
M ana R. pracoyynica um ysłow a zuagisLatu

zo.stida zw oln iona z pracy bez odszkodow an ia  
n a .le j  zasadzie, że  przeszła ma em eryturę. M aria 
R oztiiją,c się pokczywdizoiną w ystapilai i, pozwem  
przei i%,iko lnagiNtral-owi, Sądy miiższa: pozew od 
rzuciły, pon iew aż M aria  R_ olrz.ym ala em erytu­
rę, a w ięc n iejako  został przedłuiżony choć r.a 
imych zasadach stos im t-k pracy. Kąd Na jw yż- 

's z y  skasoyyat yyyrok n iższych instancyj i orzek ł, 
że w  m yśl art. 32 rozp. o pracy prac. um ysło­
wych ipracoda\ycy służy p raw o  r.iśezwloczncgo 
roziw iązania stosunku p racy  ty lko  z  w ażnych  
p rzyczyn  w ym ien ionych  pr-y.Jadoyyo rv usta­
wie. Do tych p rzyczyn  inie możmo jednak za li­
czyć przen iesien ia pracow nika ma c m c y fu rę  bez 
UizaismliKioncgo poycodu lub bez -ego żądania, wo 
hec czego pracownik w  ra z ie  takiego nieziwłocz- 
•icgo iprzeniesicnia go  na emcryiturę słusznie 
n io ie  dom agać sic odszkodow an ia  przeyyidziiane 
go  yv art. .39 p ow o ia lirgo  rozporządzen ia .

K  \ m  s t r z a ł ó w . . .

Serafina Śwlrbutowa (św . YYincentego 25), 
zmncliiow ałn, że w dniu 21 bm o godz. llt-ej 
przyszedł da. niej mąż je j Adolf Swirhut. któ 
ry ostatnio odsiadj wnl kurę 5 lat yyięzieuia za 
kradzież i z którym nie żyje cii 6 lal, i 
ws/ezął aw milmij. filicąc uniknąć zajśi-ia, nici 
flującH wybiegła z niieszkiinia. a wówezas Świr 
hut wystrzelił 2 razy z, rewolweru w je j kie­
runku. Sy.urhuiowa selioy.aia się w piwnicy, a

Noyyom ianowany l.o ro -M a jo i Londynu w y g lą ­
da na tym  zd jęciu  jak  stary ob raz w  s ta roży t 
nej rami*'. A w k iśeiw ie siedzi -on w h istorycz­
nej karocy, w yg ląda jąc  z okna, podczas trądy 

cyjn . p r .cesji ob jęc ia  w ładzy  >

S Y L W E T K I

Były wujskowy 
poszuKuje uracy

Trag iczn a  jest dola m łodych  poszuku jących  
pracy Me jeszcze trag ozm icj-zą jest dola Btwr- 

szjndi, izwlaszozn tych. k tó rzy  c-znją w  sob ie  je- 
szcee siły :i chęć do p ra cy .

D zie je  p. YY Jakubowskiego, audora og ło ­

szeń w j-ubrcce „poszuku ją p racy  miewątpliwi-e 

zasługują na uw agę P YV. Jakutsowisilfi ma za 

sobą dtiugą i o lia rn ą  .przeszłość bo jow ą . Już w  

r 1917 wslępu.je do 3-go ipiilku u łanów  i -go K o r  

pusni, pełn iąc k o le jn o  służbę fronftową, w 73 

pułku uianów i w- 23 purfku ulamuw Grc-iz cń- 
sk ]ch. W  1920 roku bierze udział jako  |K>dko 

moMdny rotm istrza Dąbrowskiego, w walce p od  

M ickunam i p rzeciw ko  korpusow i Gaja Ctuina.

Po  w .  jściu z w o jska  b ierze się do h an d ek u , 

k lory  rednak jakoś nie ędine dzielnemu utau wi 

A potem nadchodź! kryzys. P. J.ikub jwski Iraei 

ostatn ie środk i egzystencji.

Na kolegów  z w i/ska nie nz.rz >k.i YY sp c*-* 

ją  go jak  im>ga Zw łaszcza o jednym  z «i'-:!r b 
z iia in m  i «b. zam ożnym  p Jakubce k i m ów i jc 

rozrzewni etir.em. A le  t y ł y  ut >in‘ nie d ice  porno 

cy. Chce pracy, ty lko pracy-

M oże k łoś  z  po.sród b y ły  j i  k )!cg  -w zaop ie­

ku je s-ic hylym  w ojskow ym  Pos.ad ony ró w r ie ż  

sporą ilość' irs ty ju ey j opiek ilńc- - o wszelak iego 

aulorainenilii K to tjak kto , ale cl, k'..irzy przy 

ezymiL' się d o  te,-o, żi W  ' 1 1 , i n iiieży do PoLsk 

m ają p .i ■‘ wszeń.sśwo pr'u ;i nnęr.c
Zwłaszcza, że proszą o  to, r-o ra  c /y s.ę 

-.'■szystkiim. Proszą- o  p t ;  v;!iy 'iK O  o  pr-ezę 

II iy wojskow y p ro  ; a pi i"

YY^erzymy, żę ją  znajdzie. - L

Echa u iedubioycti w > p id iO v
Interwencja delegacji gminy 
żydowskiej u władz wojew.

YV zw iązku  z u licznym i za jśc iam i w  n ie­

dzie lę  — w ieczorem  przedstaw iciele  gm in y ży ­

dow sk ie j w  osobach prezesa Pam esa , w !cc-pre 

zesa —  1). Kaptana-Kaplafiskie.po' i członka z a ­
rządu inż. K aw en ok iego  udała się do Urzędu 

Y\ otjew-óti/Jkiego. Z pow oou  n ieob ecn ość  p  w o ­
jew o d y  delegac ję  p rzy ją ł p. w ice-w ojew oda 

Gintowt Dzic\\illl,v ski, k ló ry  zapewinił ją, że  

p o lic ja  ca łkow ic ie  ju ż opanow ała  sytuację i  

p i zedsięw ziętc  zosta ły środki, k tóre zapob iegną 

pow tórzen iu  się ekscesów,

Pos iea iem e radoych iy d ó w
W czo ra j w ieczorem  odb y io  s:ę  pos iedzen ie  

radnych żydów na k tórym  w yczerpu jąco  om ó­
w ion o  sytuację w ytw orzoną na skutek n ied zie l 
nvch zajść u licznych,

-— Kont Lskaly. Skon fiskow ana: „S ło w o ",
A.Dziennik W ileńsk i'!.’  o raz z p :sni żydow sk ich  

Tog" „ L a j l " ,  „YViiI«ier 1 vkspress“ , 'YY illic r  Ra­
d io "  i .Owent K u rier".

Wszy tkic lc kon fiska ly  zarządzono za m i 
ia jące się z (irawdą spraw ozdan ia z n :edz»el- 
nych ekscesów ulicznych.

-■  ó-ignzeb hp. fe lczera  Bruka Jak ju ż d o ­
nosiliśm y w czora j przy zb iegu ulic R udnick iej 
i W ie lk ie j zm arł nagle na udar serca (i9-letni 
felczc.i Cliaim  Bruk. W cz ;ra j o d b y ł się je g o  
pogrzeili. W  pogrzeb ie  udział w z ięh * k ilk id ys ię  
czne rzesze 7\"dow i

Swlrbiil dal jeszcze kilka strzałów. Gdy do 
mównicy wszczęli krzyk —  Świrbut zbiegł- 
Strzały chybiły. Za snrawcą wszczęto poszuki 
wania. Dochodzenie w roku.
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W i e ś c i  i obrazki  z  kraju

Wilelka pow.
— D L A  D Z IA T W Y  SZKOLNEJ. liod z na 

W o js k o w i op iek u je  się izkołą p ow szed n ią  w  
W klejce od  k :lk.u lat W’ roku b ieżącym  ro d z i­
ł a  wojskom  organ izu j*' bezpłatne śniadania 
dla n ajb iedn iejszych  dzieci Śniadań takich b ę ­
d z ie  w ydaw ać każdego dn a okoto  1IM1. D o ży ­
w ian ie  rozpoczn ie  się w dniu 1 grudnia i będzie 
irw a ć  aż do czerw ca. Żony •oficerów i p od o fi 
cerów  p rzy ję ły  na sieb ie całą prac*, zw iązaną z 
pod jętą akcją. 1*. kapil&nowa T om k ow ow a  —  
p rezeska  R od zin y  W io jskow ej, p. m a jorow a  Ku- 
sztrowa —  k ierow n iczka  dokarm ian ia  d z ia tw y  
i p. kap itan ow a Sarnowska —  prezeska k om i­
tetu rod zic ie lsk iego  om ów iły  doktadrr.e plan 
po .nocy na jb iedn ie jsze j d z ia tw ie  ze szkoły p o ­
w szechnej w  W i lejce.

O p rócz dożyw ian ia  , kom itet rodzic ielsk i, 
p rzy  w ydatnej pom ocy R odzin y  W o jsk o w e j za 
m ierzą  ubrać i obuć k ilkadziesiąt n a jbard zie j 
potrzebu jących  dzieci.

R odzina w o jsk ow a  w  na jb liższym  czasie 
p rzekaże  szko le  pow szechnej portret M arszałka 
R ydza-śm ig lego  o raz ca łkow ic ie  um eblu je je­
dną z klas.

P iękn e w ysiłk i R odziny W o jsk o w e j, za ró w ­
no jak i  kom itetu  rod zic ie lsk iego  spotkały s:ę 
z  w ie lką  w dzięcznością dziatwy-- i uznaniem  
n auczycie lstw a, a w śród  szerszego społeczeń­
stwa odb ity  się b a rd zo  dodatn im  echem. 1V.II

—  S L lZ f iA W K A . Ś lizgaw ka Zw iązku  Strze­
leck iego , tak jak  : w roku ub iegłym  w krótce 
stan ie się a trakcją  m iłoś ik ów  łyżm iarstw  a. M ie j 
scow y  oddzia ł p oczyn ił już prace przygotow aw ­
cze i ro zp oczą ł w y lew an ie  wody którą p rzy  
p om ocy  w ężow n ic  p rzeprow adza ze .studni ar te 
zy js k ie j koło sądu

M łodzież n iec ierp liw ie  czeka na o tw arc ie  
ś liz g a w k i nab ija już b laszki - ostrze łyżw y.

—  „PO LSK A  M L SI MIEĆ K O LO M  K".
M anifestacje  w  W ile jc e  |>od hasłem: .P o l­

ska musi m ieć k o lon ie ", odbyły się w  aniu 2J 
listopaaa. Po nabożeństw ie u rządzono akade­
m ię w  św ie tlicy  strzeleck ie j d la dziatwy szkol 
nej. W  sa4i w ydzia łu  pow ia tow ego  w ygłos ił on 
c zy t p. m a jor Łom n ick i o św ietla ją c  obszern e 
wagę zagadn ien ia : w bezpośredn ich  słowach 
nawołując, do o fia rn ośc i na cele L ig i M orsk iej 
I K olon ia ln e j. Naprędce zorgan izow ana zb ió r­
ka spotkała s ę z w ie lk im  zrozum ien iem  spob • 
czeńsłwa, k tóre p rzyb y ło  bardzo liczn ie  Nim 
Wszyscy opuścili gm ach wydziału , skarbonka 
została w ypełn iona. W . f l

—  Z A D Y M K A  W  ciągu dnia i nocy 21 bm. 

padał tu dość gęsty śnieg, p ok ryw a ją c  z ie ­

m ię  k ilkunastocen tym etrow ą pow loką. T o w a ­

rzyszą ce  opadom  w ia try  w zn iec iły  zadymk* 

śnieżne. D la  ubezp ieczen ia d róg przed  zaspam i 

w zd łu ż toru  k o le jo w ego  o raz w ażn ie jszych  

iz la k ó w  d rogow ych , zarządy d rogow e ustawiły

p ło ty  ochronne. Na urugach p o ja w iły  się p iei 

wsze za p rzęg i sanek.

—  D R E W N IA N E  W IL L E .  O b fitość  lasów  • 

w p ow iec ie  w n e jsk ‘ m, tan iość budulca i ro b o ­

c izn y , w y tw o rzy ły  w  tych stronach o ryg in a ln y  

system budow nictwa Na zam ów ien ia , p rzew aż 

n ie  z  W iln a  i ok o lic , w iosną i latem  m ożna 

zaobserw ow ać na płask ich  brzegach  W il i i  i je j 

w iększych  d op ływ ów , jak  tu i  ów d zie  cieśle 

w znoszą d rew n ian e w iłle . Gdy budynek jest ju ż 

go tow y , ro zb ie ra ją  go  na części i W ilią  spła­

w ia ją  do W iln a  na m ie jsce  przeznaczen ia

Dobra poczta w Widzach

frasiaw
—  P O D Z IĘ K O W A N IE . K ierow n ic tw o  1-kla 

n ow e j j.iib lic zn e j s zk o li pow szechnej w  Żełobr- 
szkach, zw ró c iło  się z prośbą do Zarządu  GL > 
7.. y , P. w  W arszaw ie , o udzie len ie zn iżk i I 
na zakup ilustracji szkolnych  do szkoły. 7

Zarząd  G łów ny Z N P  w  W arszaw ie , p rzych y * 
łając się do prośby k ierow n ic tw a szkoły  udzie- 1 
lił 50 proc. zn iżk i i p rzys ła ł 60 ilustracji. Za 
okazaną pomne, składam  tą drogą Zarządow i 
G łównem u Z N P  w  W arszaw ie  serdeczne po 
d ziękow an ie.

Jednocześnie tą drogą składam podziękow a 
nie s to larzow i ze  wsi Zełob iszki, K azim ierzow i 
Łysow skiem u za w ykonan ie całego szeregu ro. 
bót w  szkole.

K azim ierz Lysoiwski, nie p rzy jm u jąc  żad ­
nej zapłaty, pow ied zia ł —  „zam iast ofiary- na 
FON, k tórą trudno m i złożyć, niech praca m o ja  
będzie o fia rą  dla szkoły".

W tad i -Ja w Rudziński 
p. o. k ierow n ika  szkoły

—  N A P R A W IĆ ! W  sw oim  czasie ukazała 
się wzm ianka w  ..K u rjerze" o d rodze prow adzą 
cej z W id z  do Kozian  i o  m oście na. rzece 
Dzislence.

Chcę ja  tu też „w trąc ić  sw o je  dwa grosze".
N iedaw no temu, m usiałem  jechać z Żeło- 

b iszek do Kozian . K ozian y oddalone są o  7 
kim. T e  7 kim  musiałem  jechać 2 godz 25 ni. 
Naprawdę, to  rzecz n ie dopuszczalna. O czyw iś ­
cie dzięk i temu spóźn iłem  się na pocztę i na 
drugi dzień zm uszony bytem  posłać posłańca.

D roga aa tym  odcinku jest taka okrnpr.a, 
że koń caiy n iem al czas musi iść stępa, a ile 
się nam ęczy, p ók i w yciągn ie  w óz z b iota?

Od mostu na D zisience (ko lo  R aczan ' go i 
szych chyba n ie m a w pow iec ie . W yk luezone 
aby p łoch liw y koń chcia ł przez ten mus*, j 
przejść. T a  pułapka na życie, jak  pow szechnie j 
nazyw ają, cała się rusza, bo belk i nie są przy 
bite, a grob la  Jtrzy m oście —  jedne zw a ły  zgni 
tego d rzew a . Podobno n ikt tędy ni* jodzie  no­
cą. bo pew ne kalectwo.

N iech  gm iny w  W iidzach i Twerer.zn z śobą 
się o o rozam ią  i z ło  napraw ią  — most i drogę,

C iche nasze m iasteczko rzadko k iedy d a je  
znać o  sobie, a  przecież i u nas życie  płynie... 
Zdała od  k o le i i  t. p

Jest jednak  i -pewnie a le“ ... M iasteczko 
u żyw ia  s ię diwa ra zy  w  tygoaniu. K iedy zew 
sząd z o k o lic  z je żd ża ją  się lu d zie  izalartiwić -swo 
je  spraw y —  we w torek  na jarm ark  i w  n ie ­
dzielę — do kościoła. Reszta dni - up ływa w 
ciszy, chyba czasem  zak łócon ej klaksonem  prze 
jeżd ża jącego  samochodu. W  zw yk ły  dzień  je ­
dnak m a ją  też m ieszkańcy sw o ją  atrakcją, a 
jcsl nią poczta. 1 ciekaw a rzecz — weszło już 
chyba z p rzyzw ycza jen ia  u wszystkich iść cio 
d zienn ie o  godz. 16 na poczlęy gdyż w  tym  cza- 
siesie p rzybyw a w óz z chudą szkap ną z Opsy. 
O czy wszystkich s ia ją  się eselsze. K ażdy ocze­
k u je  listu —  gazety —  będzie  coś now ego 
kontakt ze światem . C iągnie korow ód  ludzi, 
jak  do M ekki. -  by odebrać długo oczek iw an y  
list łub — ‘gazetę z W iln a  albo W arszaw y,

Z a jrzy jm y  d o  .rodka Urzędu P oczlow ego . 
Poczeka ln ia  dosyć obsezrna, schludna. P r z y  o- 
k ienkach —  nicsirud f  i l i  pracu ją  n acze ln ik  u-

r/ędn p M ajchrow icz A d o lf  i asystent p. Stan­
k iew icz H enryk  —  uśm iechnięci, g o to w i na u- 
stugi tej fa li ludzk ie j, c o  c iąg le  p rzep ływ a.

N a jd rob n ie js ze  sp raw y —  choćby kupno 
znaczka p ocziow ęgo  za ła tw iane jest w  sposóo 
grzeczny —- uprzejm y, tak ż.e po itronnąm u 
cz łow iek ow i przyg lądającem u się z boku, w yda  
je  się to m iłe.

Urząd P ocztow y  czynny jest od t  d c  l ó  w  
d zia le  kasow ym  a do l i  w te legra fie  i te le fo ­
nie. 1 tu jednak  nasza poczta w prow adza  wszeF 
kie udogodn ien ie d l ,  publiczność.;.

D zięk i uprzejm ości urzędu i na ogó ln ą  p ro ­
śbę m ieszkańców  po nadejściu poczty  z Opsy 
o trzym u je  się odraz i oczek iw an e  listy i gr 
zety.

Jest to w iclkie udogodn ien ie i godne p od ­
kreślenia, bo „n o rm a ln ie " listy i gazety  dore- 
czoncuby dop iero  na d rugi dzień.

Stanow i to uprzejm ość ze strony poczty . 
. z ci yż zd a je  się nie feży to  w je j  onow iązkaci:.

Tgiiis.

P o £ a r y
Mikołaj Juneewlez, m-c wsi 

.SłjDboda gminy porpliskiej, zameldował, że w 
dnia 15 bm, między gculz. 15 a 16 w  zabudowa  
n lach  jego wybuchł pożar, od którego .spalił 
się daeh domu mieszkalnego. Jak ustalono, po­
żar wybuehl wskutek wadliwej budowy komi­
na.

W  Irol. Juszkiewioz, gin. ouadztobkiej, w  
dniu 1.9 bm wskutek nie u,tulonej na razie przy 
czyny spaliła sie stodot. z  tegorouuym i zbk  
rami. Budynek ten byl prowizoryczny, ścian * 
były wybudowane ze słomy I łozy, kryte sto­
ma. Poszkodowany oblicza stru łv na zło łyeN  
256.

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA
HURTOWY SKŁAD  PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMTĘHHYCH

WILHO,UL. lA W A U M S  IS

Poleca KALENDARZE na r. 1937, OZDOBY CH O IN KO W E"*

Nadchodzi zim a. a zim ą ła tw ie j będzie p rze ­
w ieźć  d rzew o  i żw ir  na drogę. Naturaln .e w io ­
sną, jesionią, a naw et i latem , ani drzew a an: 
też i  żw iru  nie m ożna w ozić, bo  to b y ło b y  po 
nad s iiy  końskie.

Trzeba w spółczuć dziecnom , k tóre  taką 
drogą i  takim  mostem muszą chodzić  do szko­
ły, Chcę tu jeszcze  zaznaczyć, że odcinek d ro ­
g i od Jerżyszek przez K eL b is zk i i Buczany je 
szcze n igdy n ie napraw iano. W I. R.

Słrbod? ŻoSntańska
—  D U S Z P A S T E R Z  —  S P O Ł E C Z N IK . Dnia 

20 i 21 listopada br. ludność p ara fii p raw o 
s ław nej w  Starych Ilabach  składała go,rąćc 
życzen iij swemu duszpasterzow i księdzu M odę- 
stow i Jack iew iczow i z racji obchodu 15 lecia 
Jego Kapłaństwa.

N a leży  zaznaczyć, iż ksiądz Jack iew icz o- 
p rócz u m iłow anej przez N iego  pracy duszpnster 
skiej dużo czasu w o ln ego  pośw iecą pracy spo­
łecznej, a szczególn ie w now orało/ornej Spół­
dzieln i, czym  16* zjednał sobie m iejscow a In 
dmość, (która do N iego  bardzo is-ię .przywiązała

Spółdzieln ia  tutejsza w ykazu je  dosyć dolno 
postępy, a dalszy je j pom yślny ro zw ó j w dużej 
m ierze  za leżeć  'będzie od k ierow n ictw a.

• Er. W  ez.

L kw  ddeja oddziałów T o i a r x y s t i a  
Sw. Kazimierza.

Starosta brasław ski na podstaw ie  p raw a o- 
stowarzyszen iach 20 bm zarządził • likw idac ję  
oddziału  L itew sk iego Tow azzystwa św. kazim ie  
cza i oddzia łu  L iitew sk iego . T ow arzys tw a  Rodni 
czego w  lis ia  n ach, gm. brastawskiej, gdyż o rga  
mż.icije te od  dwuełi lał zadr.ej działa lności n ie  
p rzejaw ia ły , a o-s lo tn io  ji:xw »t nie m ia ły  kom  
pieta yeti zarządów .

Nowa Biblioteka
(W Y P O Ż Y C Z ttL N Ift  K S iąZE K )

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz lekturę dla młodzieży 

Mickle wic za 23 m. S 
—  Ceny barczo przystępne —

Postawy
—  K A R A B IN , W  dniu 19 bm  w  czasie re 

w iz ji  w  zabudow an iach  A n ton iego  Jak im ow i­
cza, Lol. Łuck  —  K ozłow sk i, gm . K ozłow sk iej, 
zn a lez iono karabin  rosy jsk i obc ię ty  z 5 naboja 
:ni, część d rugiego  karabinu i 27 łusek od na­
boi —  broń zakw estionow ano.

r^zed głośnikiem i w słuchawce

KOLONIALNE ECHA
P r o p o g o n d o  wspak — Dziennik d-ra  C t t c r r c o *  — kukułka 

na nowe i drodze  —  Pohamowany impuls —  Smutna wesołość
Z  ok ładk i „A u łem  uśmiecha cię do nas , 

jejmościamlkai, „w c in a ją ca " sw  ezę banany t »ż  j 

ślinka id zie  d o  ustk w ew n ą trz  n -ru fo to g ra fie  Ja J 

» ik o w a L i« fO , ilonie/ma, R ogoziń sk iego  i innych 

szerm ierzy jd « i kolon atnoj. ..An lena" tr/yina rę J 

Łę na pulsie aktuałności, .„Arytorw" drukowa 
o y  ołwaiz p rogram u r-iduiwi-yo - s^cr/y propa 

gandę ko len ia  Iną.

„D n i kolom a ine“ b y ły  d la radia oKaąją od  

Świeżenia się. M ożna b y ło  Łlę.!>»tąć do p ęknycłi 

o k a zo w  m aryn .styki, tak wdzięcznych, tak bar- 

dizo radiow ych  —  A le  całość program u nie w v  

k roczy ła  poza urzędową przeciętność. Były, poga 

oarku, w yw iady, p róby sżk iców  lileracklcJi, au­
d yc je  dla w-szystlkkh, dla Folakow  z  zagranicy, 

b y ło  i słuchowisko. W szędzie jioaobne za ło że ­
n ia i  postulaty, w szędzie  irówina1 bezdu.sznść, 

w szędzie  e fekt artystyczny, jeże li n ie  żaden to  

—  znilkomy.
Propaganda w ym aga taikich przyk ładów , jalt 

bohaterska śm ien d r »  Charoot, rommutycznego 

"low odcy statku, o  rom antycznej i p rzekornej 

'■aizwie „Pou ręiuoi pas“ ?, k tóry izgu.ął n iedaleko 

b rzegów  Islandii.

W yd arzę  miss to ipodsunęło- hut. GołuJiitwowi 

p o iry s ł tadnej au dycji —  w s in iaginowanego 

dz.eiui k. dra Charcot. Drugą audycją, która łą 

czyta się z dniami kolon ia lnym i' l>y ła Subslfcn

c ja  X ".
O bydw ie .a udyąje —  zarówno „Substancja X 

i  uziennik dra Charcot —  choć zu p c łr ie  od  

mlerunie skom ponow ane, b y ły  rad iow o ciekawe. 

P ierw sza  oparta na krótk ich , m igaw ko w  ych kort 

-lra.słacb troszkę ctet»po<iVala-, dla s iln ie jszego

w iużon ia zukonczooh gw ałtow tfii* w śród  ak c ji —  

była ow ocem  dob re j roboty  autorskiej. R ole 

ibsadzono Jijenajszazęśtiwej I jeszcze ...syrena 

sam ochodowa' zam iast gongu, d o  dzielenia na 

sceny ”—  to  żadne odkryc ie , n ' zdobycz. —  Dru 

ga, dziennik dra Charcot —  subtelnie kreślona, 

była „zan ieczyszczona' efektam i sfcuslycznym i, 

K tórym i au o r sza fu je  uieikiedy zbyt hojn ie. 

R om antyczny glos dyr. Nzpakiewiicza —  dobry 

w  całokształcie, 'za m ało m an ifestow ał ideę < /.y 

nu. ideę dokonań.
* * * a

Jedna ^Kukułka" nie ia in łeresow  ała  się ka- 

leudurzera. T ym  razem  boda j jeszcze  w ięce j 

n iż z-wykle okazała się w iln ianką W cisnęła  się 

w kąt culkierenki i stamtąd rozpaczała na antenę 

swoiste „u rok i".

Była lo  p rzyjem na, wesoła i d ow cipn a  au­

dycja . Au tor n ie  uchronił sie od  pew nych  rewii 

n iscencyj poetyck ich , obcych  ogó łow i. I d latego 

/deprecjonow ał dow cip  sceny m poetam i. A  s/iko 

da tego.

O bjawem  pnzyljenii-iyan :w roziwoju form al- 

in m  (kukułki jest j e j  p raw dz iw a  radiiofonicz- 

r.ość G dyby za ryzyk ow ać  ta  h .potetyczne kry 

teria p raw d z iw e j radio-sztulki —  ocena w ypadła 

by  dla (kukułki b. ppchlębnte'. Spółka Bujnidki—  

Szeligow-slki jest na d rod z "  stw orzen ia n iety lko  

rzeczy rad ow o c iekawych. S/liku ją on i stylu 

kabaretu Tadiowegu. I d a ją  nam  coraz iadinidj- 

«z e  i w y raźn ie js ze  o w o ce  sw ych  poszukiwań 
ą: *

W  lok . loy.m zasięigu ln ieliś jny troclię jedno 

stronną rozm ow ę z urbanistą D r. .‘sledziewskii

jest p oryw a jącym  dyskulanltem. W iln o  nazyw a 

n ajp iękn iejszym  m iastem  na świecie. .Ale zbyt 
im pulsywny, ham ow any tekstem —  um iał 

nas o  tym  przekonać. Strach tu >wą bezpośre’d 

uróść, k tóra  jest jednią Z najilepszycii jego  b ro ­

ni. .iprkwy o Którycli się dowiiedzieliiśmy są b, 

c iekaw e i zbyt piękne, żeby m iały być p raw dz i­
we.

W  ramach pogadanki aktualnej poczęsiuwa- 

uo nas pogadanką zgratiną, o  szczur a cti. C zyżby 

aiktuaiiność tego zagadnienia wzrosła?

*  i- .* *

In ow acją  pożyteczn ą , w program ie uiuzyez 

ayni są porankii ,szkolne. P ierw szym  d yrygow a ł | 

C zesław  Lew icki.

Jcżelii jednak będziem y karm ić  dzieci (bo 

chyba dla ‘dzieci jest przeznaczona wesoła mu 

zyeizka" w p ią tek  o  16,00 po  m ałej skrzyneczce) 

zw ięd łym i p ieśn iam i w łosk im i, c zy  hiszpański 

mi, czy w icsizcic „Brunetlkami, b lon d yn kam i" —  

t<ł ca łj rob o la  aud. szkolnych na nic. I co  to  

za wesołość? A ż sit; p łakać chce z. łzaw ego  gło 

su W itasa, c zy  Asiona, stałych dostaw ców  kon 

certa  życzeń . „/W isoła m u zyczka"! IU K Y

O D  R E D A K C J I  ■ OJ dnia dzis iejszego  recen­

z je  rad iow e będ zie  w  naszym  p iśm ie  pisał p. 

K. Lcczyck i Recenzije te nie będą m ia ły  fo rm y  

ootyeh czasów ej. M iast przeglądu tygodn iow ego  

będziem y d aw a li k ró tk ie  recen zje  .na gorąco- 

ijezooścednto po  jeij iwysłuohannn. F orm a to  i " ’ 

d z ie  n iew ą tp liw ie  żyw sza i b ard zie j bezpośred ­

nia.

Listy p1 ze*ozowe
należy dokładnie wypelnlaC
W  izwiązlkiu ize zniiiża iaei-m się okresem  w  m*

żon .-go  przewozu ryb św ieżych, śniętych w  lo ­

dzie, dla un ikn ięcia n ieporozum ień  i narzekań 

na potrącan ie p rzez Ikolej a. o gó ln e j w ag i p rze  

syłki tyijko 10 proc. wagi na dód jako  środek 

ochronny, za in im t 20 proc.., co  podraża o  czy wiś 

<lie kos-zta przewoźnego. D yn k c ja  K. (’ w y jaś  

nta, że:

ulga ta ry fow a  polega jąca  n.i' herzplątnym 

p rzew ozie  lodu, jako środka ochroninego ryb  

.świeżyoh, śmątycii, w  ilości 20 proc. wagi p rze  

syłk i, stosow ana jest l/Iiku w  ty m  w ypadku je  

żeli w  liście  p rzew óz, nadawca dok ładn ie  o zn a ­

czy zawartość przesyłk i, słow am i „R yb y  słodko 

wonne św ieże, śnięte z poz. i09 R A t."

W  razie nie wypełn ien ia w ten  sposób lis ta  

pizewoizoweiso, stosow ana będzie ulga p o lega ją  

ca na odliczan iu  od  wag i jfrzosyłk i tel/ko 10 

proc. wagi na lód.

W  izw iązku z tym  Dyit ekctja K. r  wyda ła  za 

rządzenie, by personę? ekspedycji tow arow ych  

badał s zczegó łow a1 p raw id łow ość  sporząuzonycSa 

p rzez nadaw ców  lis tów  przewozowych

Zaopatrywanie bagażu 
w napisy

Ceiem  usprawmienia p rzew ozu , o raz zapo 
b ieżen iu  m ylnem u sk i-row am u  lub zagubien iu  
p rzesy łek  bagażow ych , pojedyTicze sztuki tych- 
p rzesy łek  w inne bvć zaopatryw ane przez im 
d różn yc li w  trw ałe  napisy ze wskazaniem  naz­
wiska podróżnego, je go  adresu i stacji p rze ­
znaczenia.

W  razie  braku tych napisów , dla udogodn ię 
nia podróżnym , k o le jow e  ekspedycje  b aaażow e 
będą na żądan ie podróżnych  w  swoim  zakresie  
zaopatryw ać poszczegó lne sztuki bagażu w  
trw a le  napisy na specja lnych  nalepkach za p o ­
bran iem  opłaty p rzew id ziane j w  tazyfie , lo  je s l  
po 10 groszy  za sztukę.

K w esty  w  sskoloietw ie średnim 
i  powszechnym .

MmLsterstfwo W ,m a ń  R elig ijn ych  t O św iect 
nia Publicznego w yda ło  okóln ik , k tóry mą na 
celu obostrzen ie  zakazu nadm iernego kwesto 
w auia w  szkoln ilclw ie powszechnym  i średnim . 
M inisterstwo przypom ina, że w-szeLkie zb iórk i sa 
dopuszęzailmc w  s/.kolach ty lko  za zezw olen iem  
w-ładz nadizoTCzyich

Rów nocześnie podano do  wiodiomos si k ierów  
n ików  szkól, że kwesity w  żadnym  w ypadku n ie 
m ogą .przekraczać' usta*onej norm y. W yn os i ons 
dlai szkół powszechnych 1 grosz od  każdego  
dziecka m iesięcznie, zaś w  szkołach średnich 
n a jw yże j 25 groszy od każdego  ucznia w ciągi, 
m iesiacai
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jn S i  ja n a  od Krzyża 

Jutro: Katarzyny P., Erazma

Wschóti stofica — godz. 7 rr. 10 

Zachód słońca —  godz. 3 m.03

S *ł»trz »}»" ‘» Zakłada d»tMrałat|l U. &. 8 
-  ł .  .nra z dni* 23 XI. 193* r

O.śu cnie 7<Ki
Tp.-apuratura średnia —  1 

Tem peratu ra  n ajw yższa 0 

Temperatura n ajn iższa 3 

Opad: ślad
W ia tr : połudn iow y 

Tendencja : zn iżkow a 

UwTig-i: pochm urno, m gła, go lo ledz.

D Y Ż U R Y  A P T E K

DzM nocy d yżu ru ją  następujące apteki:
1) m p ożm k ow a  (Zav.ii.lna 41j; 2) Rodow i 

-cj:a. (O strobram ska ■' ; 3) Augustow skiego (M ic 
ddew icra 10'; N arbu tta  (św Jańska 21; Zasław 
sk iego  (N ow ogród zk a  89).

Ponadto  dyżu ru ją  ap tek i: S-ów Paka (Anto 
Stoiska 42) Szanltyra (L eg ion ów  10'; Za iąazlkow 

s k ie g j  (W ito ld o w a  221.

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty. łazienkL, telefony w poicoiach 
Ceny bardzo przystępne.

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

P rzyb y li do uotelu George/ca: lir. P later- 
Zybsnk Jan z Łużek, dr. Dussi-I. K arl z W ied  
ia , L e jh k ron  \V:ncenty z  W arszaw y, A lb inów  
ski W ładys ław  ze L w o w a , Sopoln ick i Jan z 
•W łodzim ierza, W iołkow F.ugenjusz z W arszaw y. 
Radecki M iku licz M arceli z R ów nego . Krnp 
sk  Czesław z Baranowicz. B rochoek i An drze j 
z Baranowicz.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

O SOBISTF
W y ja z d  K u ra to ra  G o tleck icgo . Kurator

O kręgu  Szkolnegi; Wiilmi.sktego p, M. Godocki 
w- dniu 23 bm w y jeżd ża  w  sprawach siużlzo- 
w ych . Zastępow ać p. kuratora będzie  p. nacz. 
-J. l.uoo jack i.

MIEJSKA.
—  DALSZA W Z R O S T  Bi 7.ROROCIA. W  c ią ­

gu -tygodnia ub iegłego  zanotow ano na terenie 
W iln ', óaitszy w zrosl bezrobocia. Liwziba b ezro ­
botnych  w stosumkn. do tygodnia popnz.edn.icgo 
w zrosła o  p rzeszło  600 osób

N a jw ięce j bezrobotnych  rekrutu je s ię z poś 
iyod p racow n ików  um ysłow ych  i  niew-ykwnlifiko 
wan ren woooti. k ow  fizycznych .

■

NOWOŚCI WYDAWNICZE
W IT O L l )  P T A S Z Y N S K L  K red y ! i Ko­

niunktura. > \ jis zaw a  1038. Nukł. Gospodarki 
Narc dow ei. O m tw ian a rozp raw a  jesl pr ihą 
zastosow an ia  m etod badaw czych  ekonom istę 
szw a jca rsk iego  Ge-uirgea ouilauni a do p o ło że ­
n ia  gospodarczego  Polsk i w  okresie 1925—  
1935. O p iera jąc  s ię na wskaźniku koniunktury, 
który* w :nicn odzw ierc iad lać  wahan ia kursów 
a k ey j tak jak  są on e  teoretyczn ie  u za leżn io ­
ne od  salda zysk ów  w ględn ii strat ogółu przed 
s ięb io rstw  kraju  (wskaźn ik  tak : pow sta je w e­
d le  GuillanT.i p rzez dodan ie de. sieb ie dv.i 1 n- 
n ych  w skaźn ików  a m ianow icie  1) wskaźnika 
pozosta łości dodau iicb  lut' u jem nyeli zad łużeira  
i  2) wskaźnika ruchu ceni om aw ia a iP o r w e ­
w nętrzne i zagran iczne zadłużen ie Dolski. Stan 
zadłużenia wskazu ją p rzytoczone przv końcu 
rozp raw k i 2 Italblice. skom entowane w tekście 
książk i. T ab lica  III , pt. W skaźn ik  (itiillau iiTa 
i  wskaźn ik  kursów akey j w  P o ls ce " obrazu je  
te zv  szw a jcarsk iego w sios-unktl (lo polsk ie j rze 
czyw i-stości gosjrodarezej w  < :ągu ub, dziesię­
c io lec ia . C zterokro tn ie  w  t \ nt czasie wskaźnik 
GnillaunPa o<lpov adał przekształcen iom  tenden 
c j i  kon iunkturalnyrt! w Polsce. Naprzód okr< 
s o w i słabnącej kon iunk .ury r. 1925, następn:e 
ok resow i p o lsk 'c j prospt r ity "  od roku 1920— 
1929. K ryzysow i ,d\ nanriczuie n iszczącem u' "  
latach 1929— 1933 i w reszcie  od  roku 1933 
do końca roku 1 k ryzysow i „niszczącem u 
sta tyczn ie". Sani jednak autor przyzna j t . że 
rezu lta ty  ob liczeń  wskaźn ika G iiillau ine'ą dla 
P olsk i, jak k o lw iek  odp..w ada ją  zm ien ia jącym  
się tendencjom  kanuinktucj o s ta tu ego  rizie 
s ięc io lec ia  naszej gospodark nie są jednak 
zupełn ie ścisłe, co  tłum aczy się tam, że wskaż 
*nk ten dostosow any jest raczej do w ie lk ok ap i­
ta lis tyczn ej ak tyw ności gosjuidarki Zachodu. o- 
raz n iedokładnościam i ia n y  li sl a.y styczny eh 
Dr. sam ej koncepcji jed n a k - Gudlam e a można 
m ieć szeTeg zastrzeżeń, o  Vtńi ych wspom inać 
bv m ożna jed yn ie  w prasie fach ow ej. Na tym  
m iejscu  dodam y jeszcze że p-rac.ą poprzedza 
teoretyczna w ykład  poglądów  G iiillaum e‘a.

W . Mer.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE
J. A k a d e m ic k ie g o  U ih lz ia łu  / w . S tr z e le c ­

k ie g o . Zarząd i Kom endant Oddziału Akadem ie 
k iego  Zw iązku  s trzeleck iego  w  \Y ilui-e podaje 
do  w iadom ości cz łon k ó ' i Landy dat .w, ż t . i h  
dnia 6-go grudnia hr. wszyscy w inni się z g1 - 
s.ić w godzinach  urzędow ych  do Od(1zialu ;I8  - 
21) —  cel m dokonan ia r e je s tra c ji. i  uzupeł­
nienia ew idencji.

N m endant, skarbnik i ret. og. org. lirze 
du ją: p on ied z ia łk i środy i piątk w godz. 18 
-- 2 1.

Ge k tórzy  nie zgłoszą się do re jestrac ji do 
dnia 6 grudnia br. po tym  ierm u iie  autom aty 
r/nie zostaną' w ykluczen i z  liczby członków  
Oddziału. v

s P K A W Y  S Z K O I .N E
—  s h f u . w s  i n s t y t u t u , m ;< t.iewieza 4

m 12 II  p iętro. Zap isy na kursa angielskie, 
francuskie, n iem ieck ie p rzy jm u je  'kance laria  
codzienn ie od  11 —13 od 6 do 8 w .ccz

\Vjpis 6 zł. 50 gr., twesme 8 złotych  m iesięcz 
nie U rzędn icy państwow i 5 zł. 50 gr. bez w p i­
su . .Stypendium do Lon dyn u  c trzym a ją  siu- 
dcnci sk łada jący egzam in  ce lu ją c o .

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S T Ó W .
—  B IB L IO T E K  \ W IE D Z Y  R E L IG IJ N E J  (ni. 

Żarnikowa 8, p .). -Czytelnia i wypo-życzaitnii;. ot
(w a r te  są w środy ; p iątk i od  16 do 19. w soboty 

od  16 do 21 godz. K-siąi/ki' iwypoóycza się -rów­
nież na (prowincję.

i i o ż m :
—  YV rzwią/ku /. m ającym  się odbyć - IX 

M iędzynan i lo v  vm Kongresem  Księgow.nśei v» 
dniach od 18— 19 list-opadu 1937 rnku p.łdizus 
W ystaw y Pow.szeehnej w Paryżu , \y którym  
uczęstn iczyć będą delegaci o rga n izacy j księ- 
goyyych wszystkich narodów , Z w ą ze k  Księgn- 
w veh w  Poiscc, O ddzia ł w  Wi-line podaje do 
.ciatlomości syyym członkom , żc o-sohy pragną 
ce brać udz.ał w  Kongresie  v. r-nny m ezw lncz 
n ie ;)o -.viad .m ić lutt jszy  Oddz.at, a fro w  celu 
poczynien ia form alności ' uzyskania ulg komu 
n ikacy jnych

TEATR I MUZYKA
T E A ll ł  M IEJSKI N A  PO H U LAN C E .

—  D zis ia j w e yytorek w ieczorem  o go.lz 
8 ló  p ow tó rzen ie  kom ed ii T em pa 120“  yv w\ 
konm au prcm ieroyyej obsady z pp. Delkosyską 
Jasińską. Górska M asłowską. Skoriików ną, Za 
sirzezyńską. B oiow skim , Borkosyskim , Czenge- 
rym , .Szczawińskim  .Szymańskim, Romanom, 
S iezien iewskim , Slaszew sk in i, Surową. M rożew- 
;tkim. Neubeitem  i W otłc jk ą . w reżyscr: i W ł. 
Czengeregn, w- opraw ie  d ekoracy jn e j V Ma- 
kojn ika. U dzie lone zn iżk i ważne

—  ..Ludzie  na ku te " — wspólezcsna sztuka 
\Yr. W ern era  dana 'będzie jeszczi raz jm cenach 
propagandow ych  w na jb liższy  piątek.

—  Jfyitrygu 1 nriloSĆ" Er. Schillera Zosia- 
nie pow tórzon a w  najb liższą  n iedzie lę  pp ce­
nach propagaudowyc-h.

—  Teatr Objazdowy Teatru Miejskiego z 
YY iluu. —  gra dziś 21 listopada w Indzie współ 
rzesną kom edię pt. „K ob ie la  i Jej T yran " —  
Stefana K ied rzyńsk iego  —  w  obsadzie pp: 
W iec zo rk ow sk ie j, D rohock iej. PueiiniewsW iej, 
Dzwaiukowskicog, a Zst.-zeży ńskiego, C zap liń ­
skiego i innych.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .
—  Ostatnie w ystępy Ulny GLstedt. ..Fi-as- 

qu itn " pc cenach propagandow ych . Dziś o  g. 
8.1'. w ieęz. ITu s .p iita " op. behara, k ló ra  m im o 
w ie lk iego  pow odzen ia wskutek w yjazdu  lsTiy 
Gistciit zagranicę, n i-naw em  ze jd z ie  z rępertu 
ara. Geny propagandow e. - -- —

Jutrzejszy r ie ita l J. I hiuaud Jak było 
do p rzE » '(lżen ia  ju trze js zy  recital skrzypcow y 
,1. 'Chibaud w zbudził powszechne za in tero .ow a  
nie. B ilety do nabycia w kasie tealru „bu trin i" 
,d 11 do 9.

— Tancerka hinduska N Y O T A  I8 Y O K A  w 
„L u ln i" ,  Znakoin ila  tan cerk i hinduska N j-.ta  
Inyoka. wystąpi w W iln ie  raz jeden  ty lko  w 
czw artek  3 grudn ia w tyntrz „b u ln ia " . .-ilynna 
ta tancerka -z p; z,c[iięknyeit egzotymzny cli mu- 
ty w ów  tw orzy  n iezrów nane w sw ej doskonal. :ś 
ci arcydzie ła, tchnące czarem  i rom ir .p  zim m  
d dek iego \Pscboilu.

—  T ea tr  dla d zieci w „L u tn i” . „P o r w a ń ’ 
d z ie ck o " — o lo  U tu l sztuki dla dzieci w Sla 
n islaw skie j, nad p rzygotow an ien t klóre.j pracu je 
obecn ie  ku-raw n irtw o teatru „Lu lcuą .

T E A T R  L IT F R A C K O -A U T Y S T Y C / N Y  
, „N O W O Ś C I".

—- Dziś. wc w lo rok  24 listopada p ow tórz ' 
nie w czora jsze j prem iery pt. M eloo ie  Y\ iln.a 
i  udziałerfi całego zespołu, o raz pow iększonej 
o ilc ie s try ‘ (20 osrVi>k ' "

Codzienn e d w „  jirzedstaw ien ia godz. 6.30 

i 9.13.

MUZYKIRutynowany 
Imt u ( LrC IE I 
udziela lekcyj GRY NA FORTEPIAN IE

— C";ny przystępne. —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22. godz. 4— o pp.

G i e ł d ?  z b o ż o w o  - t o w a r o w i  

!  ( m a r s k a  w  W i l n i e

z dnia 23 listopada 1936 r.

_ « « ł  s t  tfcwar Ircd a ia j hamdlowa) j a k * V  * • 
-.i*< W lla * .  ztansIapłedT —  w  ładaakacb  « * •  
H i « a  rek , mąka i otręby —  w maia.a< 6 .łc , 
w wło.Tcb E« I 9 (100 ke): Ia> —  ia  1000 k.i» 
t * l «  1 ataadart 700 ą/l ifi “  18.25

.  I .  o7C . . 17.£0 15 75
’ - , . , i „  I 745 . 33 75 24 75

,1 , 720 .  22.. 5 23.25
i«cnro1aó 1 , t?50 ,  fkaaa.) 20.25 20.75

, 1 1  - 620 . . 19.75 20.25
»  l • »  I „ 490 . .  16.50 17 00

II . 470 . l a tn  16.UC
Gryka 1 .  620 „  >-25 19.75

U 565 -
kląka * u « a a i  gatnaak 1 w ycią g . 44. 0  44.?0

I— fl 39 00 39 50
1— P 38.—  33./5
I— k  34. -  34.50
II— £ 31 75 3 ’ .87

' „  „ II— F 23.2 , 28 75
H— G 86.75 27.09

.  a, t a do 50%  27 .5  28.0)
do 65%  24.75 25.25

,  „  razow a do 95 %  20,25 21-00
O tręby paraane m ia łk ia  przem iału

atanti, 13 13.50
O tręby zvtn ie  przem iału  atand. 12.5P 13.—
L u b a  u ieb iea li >96 9.50
Śiamtą la iaD f b. 90%  f-co  wag. a. za>. 3>.50 38.

Ł.«a ataa JaryEowaayi
tcnoyaay W o lo ży a  baata I t łb f1.—  150J.—

.. H oro dziej 1660.—  70J.—
M iory  ak. 216.59 1420 —  1 4 6 9 .-

,  T tany —
C iaaaay j i o i o l i .  b . 1 ak. >03.10 1980 —  1220.—  
ICydzial H orodz . a .  „  21NJ0 145^..—  1490.—
r r - r * * i * .  m ocz. aaort. 70/40 9 0 —  940 —

\ Poczta lotnicza z Warszawy ao Haiffy

c--Y<;:5T-f7

Zd jęc ie  nris/,t‘ 'pitzeG-Sitawia jnouun t \vviiHi(>Av yv\ afniu w  ih i i l l ie  I Palestyna i dużych trunsi>orłoAv 

poczly  loliiicize j z jinzewozoaiej do Palk' slyny 'puKkiiin is unudculLMił ikomiiiFiilkaicyfjtiiriii 1y-

f>u ,.Fk>u£l;i!s‘\ po irnLwhomićitiTi -staJej komun i kacji -lostniczej Polslka —  Palestyna.

i

Dobry puder podnosi urodę!
U ź y w a jc  e  ty lko

P t f r R U  H !3 I E I I i r Z » E G 9
Laboratorjum Chemiczno-Farmaceutyczme

MmIf f a r / f f i o w f A r o i i o
Warszawa, Chmielna 4

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach.

R A D  *0
W I L N O

W T O R E K , diwa 24 listopada 1936 r.
6.30 —  'P ieśń ; 6,33 —  im n asP ka ; 6,30 —  

M uzyka; 7,la  —  Dzk-mnilk .porańmy; 7,2o —  P r o  
graan dzienny; 7,30 —  Inifoumauje i G iełda R o ln i 
cza 7.3Ó — uizyka «i.a dizień d ob ry ; 8,00 —  Aiu 
o ye ja  dla s/ko i; 8 10— tl,30  —  l^rzerwa; 11,30 —  
A u dycja  d la  szkół; 11,57 —  Sygnał czasu; 12,Ob
—  lle jn a ł; 12,03 —  M uzyka; 12,40 —  ,Od czeg< 
za leży  z im ow a  nieśność k u r" wygi. «niż. I r e n *  
N ie-wodniiiezańsika 12,50 — IllM iejiu:,.. j.ocadii o  
w >; 13,00 —  M.uzyka ,po,piU'lama; 14,00— 15,00— 
P rzerw a ; 15,00 —  W iadom ości gospodarcze;
15.15 —  oncert reklamo-wy; 15,25 —  Żyicie km  
turą-lne miasta i p ro w in c ji; 15.30 —  Codzienny 
odcinek pow ieśc iow y- 15,40 —  -Miuizyka polska ;
16,00 —  o ,sp raw  liitewskidli; 16,15 —  Sknzymka 
P K .; 16,30 —  Pieśni' N iew iadom skiego  w  wyk 
chóru  m ęs...ego „E ch o '; 17,00 —  „D n ie  pow  
szecłine Państwa Kow alsk.cu  —  .powieść; 17,ló
—  Utwory kamerallme na skrzypce i fo r tep ia n ;
17.50 —  „K o ń  T ro ja ń sk i" llemaTa; 18,00 —  P o  
gadanka aktualna; 18,10 S p on  w miast ach i m ia  
steczkach: 18,20 —  A u dycja  izbiorowa «rk sperj- 
mewtaina 18,40 —  H enneger ąplędy); 18,50 —  
Pogadanka aktualna; 19,00 — Dyskutujmy „C zy  
idea olitinip-iij.ska się p rze ży ła "; 19,20 —  ,,Jiuveoe« 
dum stunus auoy-cja iiteraciKO-muzyczna, 20,00
—  Rozmowa- m uzyka ze słuchaczam . P  B ;
20.15 -  K oncert sym fon iczny W  p rzerw ie  oko  
l o  go-dz 21,00 llzii-nmik wiiecaorr i pogadanka 
aktualna- 22,30 —  Kwadrans -poezji; 22,45 —  
Muizyka taneczna iz Cafe (jl-ub 22,55 —  O s ia tn it 
w-iadowośc-i dzień, rad iow ego ; 23.00 — Zakończc 
n ie program u.

Wiadomości radiowi
O PE R A  G LU C K A  „O R F E U S Z '

DI.A  R ADIO SŁU CH ACZY

K izy  szto f V\ lllib a ld  Gluck —  to jedn a z 
n a jpotężn ie jszych  postaci w dzie jach  op e ry  o 
bok M on teverd iego  i U og ire ra— ^największy je j  
re fo rm  a i er- R ów ieśn ik  M ozarta tw orzy  Gluck 
naw y na o w e  czasy (druga połow a 18 w ieku ) 
rod za j opery, w Którym  n ie m uzyka, lecz d ra ­
m at wysuwa sję na plan p ierw szy  G luck w y ­
stępuje przeciw rozpanoszonem u w ów czas prze 
ładow aniu  kolora tu ram i i rożnego  rodzaju  e le ­
ktam i m uzycznym i, a żąda praw dziw ość, w y ­
razu W fprow adzil do opery  szlachetną pow ażr 
ną lin ię  m e lod y jn ą ,* dram atyczną prawdę, tra. 
giczny patos, lłe fu rm a Glucka w yw oła ła  w P a ry  
żu istną, m uzyczną w ojnę domową. Caie spo 
teęzeiistwo paryskie, nie m ów iąc ju ż o m uzy­
kach podzie liło  się na dwa ob ozy : obóz zwoJan 
n ik ow  Glucka i ob ó z  zw o len ik ów  jego  ryw a la—  
W łoch a  P iccin iego. Ostateczne zw ycięstw o p rzy  
pad ło  w  udziale G łuchowi

Jedna z p ierw szych  oper, w prow adza jących  
now ą re fo rm ę był „O rfeu sz ", k tórą nadaje P o l 
skio Rad io  z p ły t dnia 25 lis lopada o  jjodz 
19.20 u wykonaniu  zespołu opery parysk ie j pod 
dyr. Thom assiego

T re le  opery : P rastary mit o Orfeuszu, k ie ­
ry m uzyką swa całą p rzyrodę  um iał opano'vać, 
sta je  się po przez w iek  tem atem  u tw orów  l i­
terackich. scenicznych oporow ych  i operetko 
w vch  '

L ib retto  C a lzab ig iego  do m uzyki Glucka 
p rzedstaw ia  Orfeusza na grob ie  żony Eurydyka, 
zak lin a jącego  b ogów  o  p r z y w iocen ie mii m a ł­
żonki B ogow ie  zezw ala ją  mu zejść do podziem i 
Tarta rn  i śpiewem  swym  m ałżonkę stamtąd 
w yw ab ić , ale jeden wmrunek musi O rfeusz speł 
n ić: n ie w o lno  mu spo jrzeć  na Eurydykę. O ; 
feusz schodzi do podziem i i zw alcza  śpiewem  
swym  w sze lk ie  p rzeszkody, a pom ny p rzestrogi 
każe m ałżonce za sobą k roczyć, m e spoglądając 
na nią E urydyka skarży się na obo jętność je ­
go a gdy  pada z w yczerpan ia  i błaga o  jedno 
choćby spo jrzen ie  —  O rfeusz ustęnujc. W ó w ­
czas sprawdza się groźba i Eurydyka umiers 
Bóg \m or litu je  się jednak nad m iłością mal- 
ż -n k ó w  i p rzyw raca  życ ie  E urydyce po raz dru 
gi. H ym n  na cześć boga m iłości kończy operę.

R e « i z ] a  v  m ie s zk a n ia  

L i t e w s k o  K o m ite tu  N a r o d . o v ^ o
YVo7oraj orgar.a k om ro li skarboweg p czepca

wadziły rew iz je  w  m ieszkaniu znanego :ia n a- 

s vm i-cn-iie łih-iwśkie.go działacza spolecznegos 

prczćsa Eilewiskiego Kom itetu N arodow ego  p 

Stiuszysa.

YY .nnki rew iz ji trzyiman-e są „  ta jem nicy.

B. nauczycie! pimnaz.
udziela lekcyj i korepetycyj w za­
kresie now ego  i starego typu gtmri 
Przygotowuje do maiej i dużej matuiy. 
Mauka solidna. P istępy i skutki gw a ­
rantowane. Specjalność: polsk', fizyka, 
matematyka. —  Łaskawe zgfozsunia 
do red. Kuriera Wil, po g. 7-ej wiecz.

r r «  W Y G R A Ł ?
25.006 zł. —  87410

10.000 —  J 40976 145363

5.000 —  185735

2.000 —  56576

1.000 —  9208 146249 153344

500 zł. —  509j 4942 8263 29625 51162
107119 108124 120357 134594 131959 121419

159181 135702.

100.000 zt. —  37520 6431,1
50.000 —  94845
5.000 13065 54373
2.000 —  93455 179362
1.000 —  66022 114228 129307 162536 171750



10 '..KUKJEB** z dnia 24 listopada Iflfifi r.

Ja CC1 skazai i®ocwiis"; idu; :-n
\IOSK5VA (Pat) —  Agencja Tas» donosi: 

W yrok  w .-prawie grupy .sabolażyslów i k intr 
rew dacjfin istów  trockistowskich w kopali i 
KenH-tviio orzeka, iż daiie, uzyskane podczas 
-.idępneRO śledztwa, sam przebieg śledztwa i 
rwzprawy ustaliły, co następuje: (irupa dywe-r 
syjna i luiutrrewoiueyjua trockistów była zwią 

n a  w  swej działalności przestępczej za poś- 
redniem em troekisty Noskowa z jednym z kie 
równików tajnej organizacji trockistowskiej na 
terytorium Syberii Zachodniej — Dryobnisem,
którego .sprana podlega specjalnej procedurze.

■ Za  pośrednictwem zaś Piezcchpnowt. g ra ­
pa ta związana była z inżynierami niemiecki­
mi, pracującymi w kopaini Remerowo —  Stirk- 
tlngiem. oskarżonym w obecnej sprawie oarz  
Arimontcm, który opuseil Rosję Sowiecka w 
1935 r. (trupa ta, działała ptri 1 bezpośrednim kie 
non nietwem spet jalnyeh zaufanych agentów  
rrockiego —  Murator, a i Orobnisa, którzy o- 

trz jm yw a li instrukcje od Piatakoy. a —  „człon­
ka ośridka Iroekistowskiega, w Związku So­
wieckim  i najbliższego współpracownika Troc­
kiego".

Scharakteryzowawszy działalność „sabota­

żowa i przestępczą'4 tej grupy w  kopalniach, 
wyrpk zaznacza, iż „inżynier niemiecki —  Stie- 
kliug na- podstawie iitsłrukeyj organów szpie­
gowskich jednego z państw obcych uuwiązał 
w reku 1934 stosunki z sabotażystą Picszecho- 
uowem, któremu w celu dezorganizacji kopal­
ni Remerowo udzielał systematycznych instruk 
cji sabotażowych". By osiągnąć jeszcze większe 
rezultaty w  dziedzinie sabotażu, Stickliug sam  
w celu sabotażowym ,dokonał licznych badań w 
kopaini. by powstrzymać rozwój szybów i prze 
.-.zkodzić wydobywaniu węgla. Będąc zwolnio­
nym z kopalni, Stlckling udzielił Instnikcyj Ple 
łzcchonowowi, bv kontynuował sabotaż, nie 
zatrzymując się nawet przed wywołaniem w y ­
buchu w  kopalni. Stickliiig systematycznie in 
form ował o  wszystkich swoich aLtueh sabota­
żowych przct-stawieleli organów  szpiegov.skich 
jednego 7, państw obcycn.

W  ten sposób —  brzmi wyrok kolegium  
wojskowego —  stwierdzono winę Picszeehono- 
wa, Noskowa, Andrcjewa, Chubina, Laehczt-nki, 
Kurowa. Leouienki i Kowaleukl, którzy prowa  
dzili watkę przeciwko państwu sowieckiemu

pod bezpośrednim kierunkiem centrum troć 
kistowskiego w  Syberii Zachodniej, popełnia 
jąe zmodliie, poopauającc pou par 7, 9 i 11 
arf. 58 kodeksu karuego. W inę Sticklinga a- 
stalono co do tego, iż pracując w  kopalni tt>- 
nierowo w  charakterze inżyniera górniczego, 
popełnił w  roku 1934-35 na pod., ta wie instruk- 
cyj o rganów  szpiegowskich jednego z państw  
obcych zarówno osobiście jak  i z pomocą Pir- 
szcclionowa i innych członków dywersyjnej 
kontrrewolucyjnej grupy trockistów liczne akly 
sabotażu, mające na celu (dezorganizację pra­
cy w  kopalni Remerowo, mającej wielkie zna­
czenie dla gospodarstwa i obrony, a  więc (ki 
pełnił zbrounię, podpadającą pod par. 7 i 11 
art. 58 Kodeksu Larnego.

Na podstawie tych faktów kolegium wojsk i 
we najwyższego trybunatu Związku Sowieckie 
gO skazało Noskowa. Cbubtna, Rurowa. Lach 
czenkę, Andrzejewa. Kowalcnkę, l.eouienke. Pie 
szcchonowa i Sticklinga na ka,ę ,m lerci z kon 
fiskatą wszelkiej wta»uości osobistej, do nich 
należącej. W yrok  jest ostateczny i nie podle 
ga apelacji.

tKCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

PRACĘ
t Z G Ł O Ś  SI f; D O  A D M IN IS T R A C J I J

: KURJERA WILEŃSKIEGO :
Adm in istracja p r i y jn iu j e  ogłoszen ia  

► n* warunkach najdogodniej&z?ch —

P O S Z U K U J E

posauy biurowej
Złożę kaucję 4000 zł. gotówkę. 

Zgłoszenia do Redakcji Ktujeto W  
pod „Hipoteka"

G E M I R L N  Y S łT S S S  — g  r a n  m  B

Wallace BEERY w  s w o i i  n

n a j w l e k s z .

filmie BOHATER
___________Następny program kina §•/%. IV

Dziś najweselsza PRF.MIERA sezonu! 
K R Ó L

k o m :k o w ioe BRGWł
w epopei
Sm.echu,
tryskającej
numorem
i wesołością
komedii

Kłojo-y sportowed
Triumfalny pochód przez najwiessze ekrany świata. Nad proaram DODATKI.

I c h  r r . i ł o s ę  D y la  d l a  t lu r r . u  s e r s a c j d  . . ,

. . a  d l a  n i c h  s a m y c h  u p o j e n i e m .

Cfórk 6ABLE i Marion
kochają się i nier awidzą w cudownym filmie muzycznym

dawes Kam i Mafeel Jutro w Kinifc

HELIOS

Kalendarz Leśny Informacyjny
n a  r o k  1 9 3 7

Rocznik XII. Cena zl. 2.50 (łącznie z przesyłką)

.V a d e  m ecum " każdego leśnika, przemysłowca drzewnego i właściciela lasu.
B( aata treść informacyjna i naukowa.

SK Ł fiD  G ŁÓ W N Y : Oddział Wll. Związku LeSoikAw Potakkh, Wilno, W ielka 66
Wysyłka za zaliczeniem pocztowym. Pożądane zamówienia zbiorowe

p a w ;
Ostatni aziert

Pod dwiema flagami
Nad program : UroczystoSt Wręczenia Ł i .ć w ,

Marszałkowi Smtgłemu-Rydzowl.

CASIWO |
Wyjątkowa okazja! 

OWA wielkie filmy 

w Jednym progi.;

1) Zachwycający hum o- SjP i "  /  y r  A P F R 7 F * 1  
rystyczny filrn muzyczny | | e «  w  V  » ■  w w B ^ ^ w W w ^ m fc s

, l ? r £ r & M t v  B r a c i a  M A R K S
2) Na żądanie publiczno f  Is r lf  in A R I C Jean Harlow  
ści leszcze tylko dziś U l < l l  IL  U H D k C j  i Myrna Loy

_________  ŻOMA CZY SEKRETARKA
D Z I Ś  ostatni dzień ___  ___  ___

H E L IO S  I _ G a r r t g  C I 5 0 P F K
Z Ó # f  i f o r  b

Nad program Atrakcja kolorowe I aktualia

Akln. amirow,
Muaelaine Carrol
w najnowsz. film ie 
Tytuł oryg. „Generał umarł o świcie".

ssśssl  „Miłość cygar a1*
czarująca sym fonja m i ł o ś c i  B P  B tW
w  rot. gi. ERNK ST YBREJBES, U KETA T H E IM E R  z P A W E Ł  V IN C E N T I. —  Now e romanse

cygańskie. —  Humor. —  Sentyment. —  Bogata akcja. —  Nad program  aktualja.

I  Dziś. Film muzvczno śpiewny, peten humoru i pikanterii

10 LU3IA MĘŻCZYŹNI
W rolach qtównych. Szftke Szakali, Rozsi Barscmy, Ernest Verebes i Inni 

Had progr im: dodatki dźwiękowe. Pocz o  g. 4, w  niedziele i św. o g. 2 pp.

u -iw ia szcza m a
Sąd O k ręgow y w  W iln ie , I  w ydzia ł, o b w ie ­

szcza, że  postanow ien iem  z dnia 12 listopada 
1936 roku postępow an ie w  spraw ie uznania f ir  
m y „S tad “  za  upadłą w  handlu zosta ło um o­
rzone. Sygn. akt U. 6/35.

Studio Rytmo —  Plastyki Taneczne] 
KOŁAKOWSKIE l-ŚNJI TAŃSKIE j

przyjmuje zapisy Pań i Dzieci 12— 1, 18--20 
Indywidualne: lekcje tańców towarzyskich-
Nowość sezonu El-Son, Passo -Doble i inne. 

W. Pohulanka 19— 12-a.

FUTRA
W  NAJWIĘKSZYM W YBO RZE

poleca najstarsza firma

u rS . FIN
Wilno, Niemiecka 20, tel. 338

Obsługa fachowa i solidna.

Z czystej wełny
swełiy, kamizelki, 

komplety, rękawiczki, 
skarpetki 

W . NO W ICK I 
W ilno, Wielka 3C 

Ceny ruskie

M I E S Z K A N I E
5 pokoi komfortowo 

odrem ontowane z wy­
godam i do wynajęcia 
Monlwilłowske 18, wej­

ście z Pańskiej

Początkujący
urzędnik na stałej po­
sadzie pragnie zam ie­
szkać przy kulturalnej 
rodzinie. Łaskawe zgło­
szenia proszę kierować 
Sierakowskiego 25 —  7

ZA K ŁA D  FR YZJERSKI

„PARADZlS**
Konska 14. 

W ykonuje trwałą ondo 
laeję najnowszym apa- 

_  raten* ort.- ta "ta. . ani“
DtMtK/L PROSPERUJĄCA duża spółdzieln ia  wlosow bnwi w
poszuku je w y k w a lifik o w a n e j odp ow ied z ia ln e j l __________ ]_________________
eksped ien tk1 w  d zia le  ko lon ia ln ym  i ga lan terj j 
nym  z  kaucją go tów k ow ą  2000- -2500 złotych , 
o ra z  jedn e j praktykantk i z kaucją do 1500 zł.

M I E S Z K A N I E
2 pokoje duże, slonecz. 
z przed pok. bez kuch­
ni. z wszelkimi wygód., 
nadające się na biuio  
z pokojem  mieszka‘n. 
łub na mieszkanie —  
do wynajęcia —  W. Po ­
hulanka 7 Dowiedzieć 

się u dozorcy dom u

M  I E  S  Z  K  A  N  I i 
3 pokoje z kuchnią 

z wygodami z ulicy 3-cie 
piętro lo wynajęcia! 

ul. Tatarska 20.

M M T O I  MED.
J. P 0TR0WIC2- 
JURCZENKOWA
Ordynator Szplt Sawloz

Clitrroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34, teL 18-8e
Przyjmuje od 5— 7 w.

AKUSZERKA

Sm ałowsKa
oraz Fitabinef Kosmetycz
odmtad/anie cery, usu­
wanie 1 narszczek, wą­
grów. piegów, broda­
wek, łupieżu, usuwanier 
tłuszczu z bioder i brzu­
cha, kremy odm ładzają­
ce, wanny elektr., elek- 
tryzacia Ceny przystęp­
ne. Po-ady bezptałne» 

Zamkowa 2 6 -6

Potrze bny -
korepetytor z niemfec- 

Zgłoszenia kierować pod „Ekspedientki" do Ad- kieno, matematyk i i in 
ministraeji „Kurjera W ileńskiego" w  terminie . Dowiedzieć ■ ]ę-. Łegio- 
do dnia 1 grudnia br. I nowa 26 m. 5

A E D » E U i

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i ele-itiyzacje 
uf .rad1 a nr. 27 

(Zwierzyniec)

tK lTM E l k l

M a r i a

Laknerowa
Przyjmuje od 5 r. do  ł w. 
uL L  JulńakbtBa 5 — Ib
róg Ofiarnej lob . Sąou )

nO B U W IE
TAM IE , SO LID N E  
I SWARJiNrOWJiNE

TYlLKfl
Z P R A C O W N I

yu m n a g ip iu i i
W ILN O

OSTROBRAMSKA

y s
a m m

SHD A&CJA i ADM INISTRACJA. W ilno, Biik. Bandnrakiego 4. Telefony: Reaakcji 79, Admimstr. 99. Redaktor aaczelny przyjmuje od g . 2— 3 ppoł. Sekretaiz redakcji przyjmuje od g, 1— 3 wf
MMmw > a czynna <3 g. •*/,__ 31/, ppot. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1 - -2 ppoł. Ogloszenii aą przyjm owana: ad goda. »>/»— **/. 1 7— •  wiaa*

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia —  ui Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40. 
tO S lł P h ŁN U M F R A T Y  miasięcznie z odnoszeniem do domn lub przesyłką pocztową 3 zł„ z odbiorem  w  adu.in.str. _ 2 aŁ 60 g r , u z r u i c ą  A
m i  a I G! O SŻEŃ  Za w ieri* mUimctr przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 gr„ za teksL 30 gr„ kronika redakc. • komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp* ogtoaz. mieszkań. — 10 gT. aa wyraa. 
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